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Wspaniała rewia woisk w stolicy 


Defilada przyjęta została przez prez. Mościckiego i marsz. Pilsudskiego 


WARSZAWA, 11 listopada— 
(PAT.) — W dniu dzisiejszym 
z okazji święta Narodowego na 
Polu Mokotowskiem odbyła się 
wielka rewja wojskowa. 

Już przed godziną 11 trybu- 
ny oraz miejsca stojące dla 
publiczności wypełniły tysiącz 
ne rzesze obywateli stolicy i 
przybyłych z całej Polski. Od- 
działy wojskowe oraz organiza 
cje ustawiły się na Polu Moko- 
towskiem frontem do tf'yhun 
w sześciu TZutach, W pierw- 
szym rzucić stanęły oddziały 


piesze, w drugim zgrupowała. 


się broń pancerna. w następ- 
nych rzutach stanęła artyle" ja, 


kawalerja, policja, wreszcie od | cu 


działy przysposobienia wojsko- broń. 


wego. 

Przed godziną 12 przybyli 
członkowie rządu ż premjerem 
Jędrzejewiczem, marszałek Świ 
talski, marszałek Raczkiewicz, 
prezes Walery Sławek. b. pre- 
mjer Prystor. członkowie kor- 
pusu dypłomatycznego. biskup 
Gawlina,  generalicja oraz 
$rzedstawiciele władz państwo- 
wych. Z 

Obok trybuny dla rządu ža- 
jeła miejsce w loży pani Ale- 
ksandra Piłsudska z córkami. 

O godz, 12 przybył na plae 
rewii samochodem marszałek 
Piłsudski, Zgromadzone na pla- 
oddziały  sprezenłowały 


a orkiestra odegrała | 
hymnu narodowy. Marszałek 
Piłsudski po przyjęciu raportu 
ód dowódcy OK. I gen. Jarnu- 
szkiewicza., przejechał samocho 
dem przed frontem uszykowa- 
nych oddziałów. witany grom- 
kiemi żołnierskiemi okrzyka- 
mi: „Niech żyje”. , | 

© godzinie 12.30 marszałek 


-spędził jeszcze dłuższą chwilę 


Marszałek | wie i senatorowie, wyżsi woj- 
skowi, przedstawiciele władz 
państwowych i komunalnych 
oraz przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społecznych. 


jechał na Zamek. 


na rozmowie z generalicją Í 
attaches wojskowymi państw 
obcych. 


WARSZAWA. 11 listopada-— 
(PAT.) — Dziś wieczorem od- 
była się w Teatrze Wielkim n- 


O godzinie 19-ej m, 30 przy» 
hył prezydent P. P. witany 
przez prezydjum stołecznego 


3; a aai opie c R 
Piłsudski zajał miejsce w loży | zgezysta akademja, celem ucz- 


przed trybunami. celem przv-| |. BAES f 3 
jecia defilady. W chwile póź czenia 15-lecia niepodległości 


niej przybył pan. prezydent | Państwa. Na akademję przyby- 
Rzeczypospolitej. li członkowie rządu z premje- 

O godzinie 12.40 rozpoczęła | rem Jędrzejewiczem, marszał- 
się defilada. Którą prowadził | kowie sejmu i senału prezes 
SŁÓD O, K. I gen. Jarnusz- | N.I.K., wiceministrowie. posło- 
<iewiez. 


Mowa prez. Mościckiego 

nie mogła być transmitowana do Ameryki ` 

WARSZAWA, 14.11. (Tel. wł.) — Prezydent Rzplitej 
prof. Mośćieki, miał z okazji l5-ej rocznicy odzyskania 
niepodległości wygłosić o godz. l2-ej w nocy przemówie- 
nie do radja dla rodaków w St. Zjednoczonych. Jednak 
ze względu na zaburzenia atmosferyczne nie można było 
uzyskać połączenia z Ameryką. wobec czego prez. Mo- 
ścieki zgodził się wygłosić zapowiedziane przemówienie 
w innym terminie. 


W czasie rewji nad Polem 
Mokotowskiem krążyły samo- 
loty dywizjonu myśliwskiego 
1 p. lotniczego, | i 
„. Dasicjsza owja, oy której 
wzięły udział wszystkie rodza-| 
je broni wojska  polskiegw, 
wzbudziła wśród zebranej pu-| 
blitzności gorący Eniuzjażm. 
To też publiczność nie szczę- 
dziła oklasków poszczególnym 
oddziałom za znakomitą  żoł- 
nierską postawę i sprawność. 

Po rewji prezydent Rzeczy- 
pospolitej, po pożegnaniu się 
z marszałkiem Piłsudskim, od 


DIERZIE.. 


EF Eo 


komitetu uroczystości z wice- 
marszałkiem senatu Boguckim 
na czele, W chwili wejścia p. 
prezydenta do loży orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Aka 
demję zagaił wicemarszałek 
Bogucki. 


Poznański uniwersytet 


„POZNAŃ. 11 listopada. — 
Na wczórajszegi posiedzeniu 
senatu uniwersytetu poznań- 
skiego postanowiono nadać, na 
wniosek wydziału rolniczo-leś- 
nego tegoż uniwersytetu, tytuł 
doktora honoris causa marszał 
kowi Piłsudskiemu. 


Protokuł tego posiedzenia 
mówi o zasługach marszałka 


Z W 


ndęnki 


„sa: W hołdzie marszałkowi Piłsudskiemu 


dla rolnictwa polskiego i nau- 
ki rolmiczej, przyczem szczegól 
nie podkreśli zasługi marszał- 
ka w roku 1918, kiedy to, po- 
wróciwszy z Magdeburga, szyb 
ką decyzją spowodował opusz- 


czenie Polski przez wcgka 0- 
kupacyjne i w ten sposób u- 
chronił rolnictwo polskie od 


zniszczenia, 


Q.Narog 


Dziś edbeczie się w Rzeszy komecia wyborcza 


BERLIN, 11 listopada. —|tykę „aprobować i za swoją 
(PAT.) — Dzisiaj o godz. 19) własną uznać”, 
prezydent Rzeszy Hindenburg Pa cdz Ołerw:s: : 4. 
i aj: AA pierwszy — brzmi da 
wygłosił do. narodu niemiec- lej orędzie — po długich ia- 
kiego orędzie  transmiłowane | ach rozbicia niiędzy narod*- 
przez wszysikie rozgłośnie nie-| mj i . 


mieckie. 


Mowa Hindenburga przejęta 
była przez radjostacje angiel- 
skie, amerykańskie i włoskie. 


Orędzie wyjaśnia, że naród 
niemiecki został wezwany, by 
w wyborach przed całym świa 
tem oświadczyć, czy chce o0- 
braną przez obecny rząd poli- 


Niemcy jutro wystąpią przed 
Światem jako zwarta jedność, 
solidarni w manifestacji swej 
woli pokoju, jak również soli- 
darni w domaganiu się godno- 
ści równouprawnienia i posza- 
nowania ze strony innych, 
Praca i odbudowa na we- 
wnątrz. pokój, godność i rów- 


nouprawnienie nazewnątrz — 
olo filary, na których Niemcy 
chcą trwale oprzeć swe życie 
państwowe. 


Po zapewnieniach o pokojowo 
ści Niemiec, 


prezydent Hindenburg powiec- 
dział: „Rząd Rzeszy przez usta 
kanclerza złożył uroczysie za- 
pewnienie wobec innych naro- 
dów. że szczerze życzymy 8S0- 
bie porozumienia. Dawał on 
kiikakrotnie wyraz temu, że go 
łowi jesteśmy radośnie przy- 
jać każde rzeczywiste tdżbębie! 


nie. a również 

oświadczył gotowość całxowi- 
tego rozbrojenia się, 

o ile inne narody zdecyduj się 

io samo uczynić, 

Z całego serca pragniemy po 
koju; ale pokoju opartego na 
godności i równouprawnieniu. 

Opuściliśmy konferencję roz 
brojeniową i ligę narodów 
nie na to, aby w ten sposób de 
nionstrować przeciwko idei po 

kojowego 
porozumienia między naroda- 
mi, lecz aby okazać światu, że 


nie może być dalej kontynuo- 


wana dotychczasowa metodą 
rozróżniania między  zwycięź- 
cami a zwyciężonymi, mię- 


dzy państwami uzbrojonemi a 
rozbrojonemi. między naroda- 
mi wolnemi a pozbawionemi 


wolności, oraz aby zaświad- 
dżyć, że rzeczywiste  porozu- 


mienie i prawdziwy pokój 
możliwy jest tylko na podsta- 
wie równouprawnienia. 


Orędzie kończy się apelem 
do wypowiedzenia się w ju- 
trzejszych wyborach za rzą- 


dem i jego programem 


Tylko hifierowcy prowadzą kampanię wyborczą 


BERLIN, 11 listopada. (Pat.) 
W przeddzień głosowania sto- 
lica Rzeszy przedstawia obraz 


ulotki stronnictw politycznych. 
jedynie ze wszystkich domów 
powiewają flagi ze swastyką. 


zupełnie odmienny niż w cza-| Specjalnem zarządzeniem 
sach dawniejszych wyborów. ! władz nakazano  nieusuwanie 


Nie widać krążących mo uli- 
cach samochodów, 
z których dawniej rozrzucana 


ich w ciągu 3 dni. Zdala wid- 
nieją olbrzymie transparenty z 
napisami: „Naród niemiecki 


chce pokoju, ale pokoju hono- 
rowego i równouprawnienia *, 
„Nie cheemy być narodem dru- 
giej klasy, „Z Hitlerem — 
przeciw obłędowi zbrojeń świa 
towych“, „Przeciwko gwałtom 
i niesprawiedliwości*, „Za 
prawdziwą pacyfikacją świa- 


ta“, 

Propagande srowadzi wyłącz- 

nie partja narodowo - socjali- 
styczna. 

W akcji propagandowej bio- 
ra udzsał członkowie rządu i 
przedstawiciele władz. 

Zazmaczyć należy, że w Niem 


czech pogwałcone zostały przy 
wyborach prawa mniejszości 
narodowych (polacy i duńczy- 
cy), którym nie wolno pro- 
wadzić kampanji wyborczej.— 
Jest to wyraźne pogwałcenie 
konwencji genewskiej. 


| OJ Le NI g 


bolszewickiej w Eosji. przedzierz- 
gnięcie się Niemiec w państwo de- 
mokratyczne, powołane do życia 
Nowe Państwa budziły się z bez- 
twórczego entuzjazmu do relaty- 


W 15 rocznicę zakończenia woj- 
ny, powinniśmy cofnąć się myślą 


spojrzeć na te lata, które nas od 
owej chwili dzielą, zreasumować 
to, cośmy przeżyli, spojrzeć na dro- 
ge, która rozwija się przed nam, 
Cóż znaczy lat piętnaście w życiu |Wwzburzone tonie rozszalałych ży- 
świata? To najdrobniejszy pyłek, wiołów i wprowadzić je do spokoj 
sekundy, gdyby sekunda składała nych kanałów wymarzonego jutra. 
się z miljonów pyłków, to zaledwie, Wojna polsko - bolszewicka to 
błyskawica wobec wiecznego świa-' chwila zaciemnienia rozjaśniónego 
tła słońca. Dla jednostki natomiast | niehoskionu przez ciemną chmurę 
lat 15 to walka nienbłagana z rów- | zdawałoby się pogrzebanej. nienawi 
nie bezwzględnym losem, to na-|ści. Gdy chmura przepłynęła nie 
dzieja lub rezygiacja, życie czy |już nie groziło radosnym dniom 
śmierć. Przyszły historyk przejdzie twórczym, nic nie powinno było 
- być może szybko nad tym rozdzia- | Wstrzymać pochodu awangardy od 
lem historji ludzkości, ogranicza- | budowy świata. Zrazu nieśmiało, 
jąc swoje zainteresowanie naszemi potem coraz cdważniej i głośniej 
przejawami zaledwie do paruset |rczlegały się po Świecie całym sło- 
słów załytułowanych na wstęnie wa, potępiające nienawiść narodo- 
„Lata powojenne“, Dla nas, akig-|wościową, w coraz liczniejszych 
rów tego niecodziennego spektakiu |i iepszych książkach ukazywano 
ie „lata powojenne” io nie sucha |całą bezdenną jej głupotę; odkry- 
terminologja, — to nasz ból i cier- | wano w nich wspólne ce.hv aiem- 
pienie, te parę chwil dziejowych ca i francuza, murzyna i ameryka- 
wryły się w nasze mózgi, jak zmo- nina. Fiancuz ze łzami Szczęścia, 
ra zawisły nad naszem i tak nie- opowiadał o zmartwychwstaniu 
zbyt wesołem bytowaniem, a kto człowieczeństwa niemca, który le- 
wie, co jeszcze w swem  tajemni- | żał ranny, jak i on w leju- pobom- 
czem zanadrzu kryją?! bowym; niemiec zaś, zdjąwszy pas, 
Zaczęło się przecież tak pięknie! "a którego sprzączce było wy- 
W dniu, w którym podpisany zo- |sztancowane: „Gott, strafe En- 
stał tak upragniony i błogosławio- glanć”, z rozrzewnieniem i serdecz 
ny pokój, „wczoraj” oddaliło się nością, która nie mogła być nie 
n lat tysiace, Nie chciano wspomi- szczera, wspominał na kilkuset 
naé już dnia, który skrył sie w stronach o szlachetnych synach 
mroku poprzedniej nocy. Wojna, | Albionu. 
śmierć gwałtowna, straszna, nieza-| A niezapomniane chwile naro- 
służona, kalectwa miljonów, miljo- | dzin ligi narodów! Wiara, która 
uy krzyży i mogił braterskich, ;miljony ludzi pokładało w ię nową 
wszystkie owe szaleństwa, popel- |Swiatynię Pojednania wzrosła w 
niane w ciągu czterech lat zamro- potężną falę uczucia, gdy Briand, 
czenia — to była przeszłość, co-|witając pierwszych delegatów nie- 
prawda namacalna i na każdym |mieckich, zawołał głosem, drgają- 
kroke napotykana, ale nikt nie|cym Wzruszeniem: „Nie znamy 
chciał jej dojrzeć, nawet gdy pa-|zwycięzców i zwyciężonych”* Tyle 
trzała pustemi oczodolami oślenłe- |kroć już oszukiwana Europa a 
go bohatera iub gdy stukała drew-|wraz z nią ludzkość cała, znów 
niana protezą bezńogiego. Łzy, |Spoglądała na swych meżów poli- 
troski, wyczekiwania bezcelowe i |tycznych oczami, pełnemi oddania 
osamotnione zbyt ratrętnemi i sta- i wiary. Zamarłe i zniszczone war- 
temi były towarzyszkami przez te |sztaty zgrzytnęły zepsutemi ząba- 
okrutne dnie, by ich obecność jesz |imi kół, ruszyły mięśnie transmisji, 
cze ścierpieć, A więc jaknajdalej potężne płuca pieców dymić poczę- 
nd nich, odegnać je śmiechem, ra- ty, a przeszłość leżała skulona, za- 
dością  niepowstrzymaną, bezgra- | pomniana w mroku minionej nocy. 
niczną, tak długo niezaznawaną. | Zdawzło cię, że ludzkość ofo wkra 
Nie woluo zaprzestać Śmiać się i cza w ustabilizowaną epokę twór- 
weselić, bo grozi napływ wspo |Czej pracy, której rezultatem musi 
mnień, czyhających tylko na chi- być dobrobyt ogólny. Wkrótce jed 
lẹ słabości. Jak szarańcza opadują vak rzeczywistość zadała cios te- 
mózg i zakrywają słońce jasnego oret;cznym obliczeniom Dobrobyt 


wów czynu i starały się uspokoić | gwiazda, 


12.XL — „GŁOS PORANNY" — 1938 


jezykiem  prostaczków — nic nię 
robiła. 
+ . » 

A we Włoszech wschodziła w 
glorji mordów i terroru nowa 
nowo - kreowany bóg: 
Mussolini. Religia nienawiści, pię- 
ści i kastetu, kióra każe mordo- 
wać tych, co się odwrócili od jej 
piewcy, która zniweczyć chce wszy 
stko co ludzkie, co czule i indywi- 
dualne, dając wzamian groźny 
brzęk szabełki i hałaśliwy  patrjo- 
tyzm. Siłą dwuch miljonów bagne- 
tów i tyluż serc, Liiących niekłama 
pem coprawda uczuciem dlą swego 
Duce, utrzymuje się w karbach mil 
jony robotaików, którzy inaczej ro 
zumieli przyszłość gdy krwawili na 
polach śmierci (chwały?) lub tara- 
sowali drogę wrogowi własnem cła 
łem. 

-Łatwość z jaką Mussolini poks- 
nał swych wrogów wewnętrznych, 
żerujac na uczuciach  patrjotyvcz- 
nych mieszczanina, na naiwnym 
entuzjaźmie młodzieży i na zrezy- 
gnowaniu bezrototnych, którym 
przyrzekł wszystko, czego tylko 
pragnęli, pozwoliła i innym dema- 
gogom i karjerowiczom wierzyć, że 
i eni potratią zbawić swoje naro- 
ły. Tą droga kroczył obecny wład- 
ca Niemiec, Hitler. Do swojego 


Liednoczenie Wiedzy Chrześcijańskiej, tiit, Polska. 


programu „odrodzenia? dołączył 
antysemityzm, Szatańsko prowa- 
dzona propaganda rozdęła akcję 
antyżydowską do rozmiarów ruchu 
narodowzgo, doprowadzając tem 
samem do zupełnego zniszczenia 
gospodarczego i kulturalnego. Tem 
narazie nasycił Hitler zgłodniałe 
masy. Teraz przyszła kolej na wła- 
ściwą rozgrywkę, której jutra, już 
nie mówiąc o końcu, przewidzieć 
nie można. Już nie mówi: „My — 
nazi”, ale „My — naród  niemiec- 
ki”, co nie przeszkadza mu trzy- 
mać ten naród na obroży i ćwiczyć 
go batem obozów  koncentracyj- 
nych. Nie zwracając uwagi na nika 
go, coraz butniej potrząsa pięścią 
coraz gwałtowniej żąda, coraz do- 
bitniej i głośniej objawia zwierzęco 
niezaspokojone apetyty, Otoczony 
zgrają lekkomyślnych i gotowych 
na wszystko degeneratów, decydu- 
je się na takie pociągnięcia, które 
w rezultacie jeszcze bardziej poglę 
biają przepaść, dzielącą Niemcy od 
reszty cywilizowanych -narodów. 
£ * * 


Tak wygląda Eurepa w piętna- 
ście lat po ukończeniu wojny, tej 
wojny, która według słów współ- 
czesnych miała być ostatnią. Ol- 
brzymie sumy złota zamienione są 
na karabiny , czołgi, fabryki broni 

; » 


-r 


Christian Science Society, Lodz, Poland. 


odczyt o WIEDZY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


(CHRISTIAN 


SCIENCE) 


na temat: „Uzdrawlanie Chrześcijańskie 


na podstawie n 


aukowej* 


wygłosi prof. Herman S. Hering, C. S. B., z Bostonu, 


Mass, U. S. A. 


Członek Rady Lektorów Kościoła Macie! zystego, 


The First Church of Christ, 


Mass, U. 8. A. 


Scientist, in Boston, 


w czwartek, 16 listopada 1933 r., punktualnie o g. 20.30 


w Sali Łódzkiego 
Piotrkowska nr. 243, 


Początek gry organo 


Goście mile widziani. 


rozsądku, a wówczas biada. Więc 
tańczyć i szaleć} Jeszcze szybciej, 
bardziej dziko i bez opamiętania! 

Taką była dewiza owych dni. 
Nie sprzeniewierzano się jej. Stara 
no się Szaleństwo strasznego 
„wczoraj utopić w morzu szaleń- 
siwa „dzisiaj”. 

t * * 

Tymczasem ponad temi tlumami 
ponad, a może między, ich rozśru- 
bewana i wykolejoną egzystencją 
unosiły się wyradki najbardziej do 
niosłe i nie bez wpływu pozostają- 
ce na to, czego my dziś świadkami 
jesteśmy. Ugruntowanie rewolucji 


OPOPOOOPRORHPYPĘNLGOOŁOŁYR 
Gabinet Chirurgiczny 


D-ra med. 


J.$zrcibera 


mieści się obecnie 


ul. NARUTOWIEZA 9 


telef. 122-95 
przyjm. od 2—3 i 7— 8.30 w. 
CENY LECZNICOWE 
aaa a dad a a a a 


/Dr. med. 


d. Mandeltori 


Gabinet Renfoenologiczny 


ul. Wólczańska 18 
(Zielona 8-a) Tel. 240-24 


przyjmuje 8—9 r, i od 4—6 pp. mówi tworzyła historię, a mówiac 


coprawda istniał, ale jaka nawar- 
stwienie, które rzadko i nikle oekry 
walo masy lndzkie, nie wsiąkając 
nigdzie głębiej, pozostawało jedy- 


Fakty 


Męskiego Stow. Spiewaczego, 
wej o godz. 20-e]. 


Wstęp i szatnia bezpłatnie. 


Nr. 818 


i gazów pracują bez przerwy, Gdy 
w Niemczech się zbroją, Francja 
czyni to samo, a więc j Włochy, 
Rosja i tak dookola Wojtek Bied- 
na Europa czyni wrażenie olbrzy- 
go luna - parku, gózie przed namio 
tami krajów stoją kuglarze, Wy- 
shwalając cudowne zabawy, rczyry 
wające się wewnątrz. 

Przed namiotem z napisem: Ger- 
mania, chudy, o ziem spojrzeniu, 
klown Goebbels, wykrzykuje: „Tyl 
ko u nas. Jedynie za aryjskim pasz 
portem. Najnowsze sposoby usuwa 
nia konkurencji i niewygodnych 
wrogów. Emocja. Zgroza, Śmiech i 
zabawe, Zmartwychwstanie Smoka 
Nienawiści i Zemsty. Tylko u nast” 

Naprzeciw pod napisem: Ttalja, 
kuglarz ubrojony od stóp do głowy 
pokazuje najnowszy fenomen wy- 
chowania narodowego: Sześciolet- 
niego brzdąca, który potrafi obcho- 
dzić się z morderczą bronią, jak 
stary wysłużony wojak. Z Wnętrza 
namiotu dobiegają co chwila ryki, 
jakby wszyscy drapieżnicy Świata 


jzebrali się razem. To publiczność 


tak wita mistrza nad mistrzami ku 
glarstwa, 

Gdzieindziej znów w namiocie 
nrzed którym olbrzymiemi literami 
wypisana jest nazwa; Anglja, słaba 
mucha ciągnie za sobą na ledwie 
dostrzegalnych  niciach opornego 
i rzucającego się na Wszystkie stro 
ny słonia, Pabliczność zachwycona 
bije brawa. 

Wszędzie tam ujrzeć można fak 
nakarmić ludzi miast chlebem, © 
który wołają i proszą, nahajkami 
i kulami. Jest to Środek znacznie 
tańszy i niezawodny. 

Gdziekolwiek się obrócisz wyzie 
rają lufy nowozbudowanych dział, 
Szczerzą złowieszcze paszcze miota 
cze min, plują klębami dymu ol- 
brzymie najnowocześniej urządzo- 
ne krążowniki. Jedni mtrzymują, 
że to droga do Odrodzenia Naro- 
dowego, inni, że to gwarancja bez- 
pieczeństwa. Miast jednak Odro- 
dzenia następuje odgródzenie, któ- 
re w reznltacie jeszcze bardziej 
zwęża pomost porozumienia mię- 
dzynarodowego. Rzekomy pokój, 
zawarty przed laty piętnastu, wy- 
glada bardzo podejrzanie. Ma się 
wrażenie, że przewidujący politycy 
zawrzeć go musieli w obawie przed 


grożącemi komplikacjami we- 
wnętrznemi, Dziś, gdy w krajach 
europejskich zażegnano chwilowo 


wybuch epidemji, znów  zuachorzy 
biora się do niebezpiecznych ekspe 
rymentów. Maska obludy i humani- 
taryzmm, którą tak długo nosili 


nie na najcieńszej powierzchni, E le: [A l f k I smokingowi panowie z Genewy. 
Przy lada podmuchu  wiaterków r czy en w sz a r © m Paryża, Rzymu i Berlina raztapią 
konjunkturalnych następowała klę-| W Paryżu opowiadają sobie roz-| Minister Frot, którego auto je- się w ogniu gorączki i z pod niej 
ska, smite historyjki o okolicznościach | «hało na czele korowodu pozosta- wyziera.,. maska gazowa. 


upadku gabinetu Daładier'a, Niektó 
re są polityczne, inne znów mają 
charakter anegdotyczny, 

Po głosowaniu nocnem w izbie 
Daladier podał się do dymisji, W 
towarzystwie swoich towarzyszy 
ministrów udał się o trzeciej w no 
cy do pałacu Elizejskiego, aby 
złożyć na ręce prezydenta dymisję 
rząde. Prezydent, wyrwany ze Snu 
i z łóżka wieścią o niespodziewanej 
wizycie, przyjął prezesa rady mini 
strów w stroju nicoficjalnym — w 
szłafroku i w pańtoflach, 

O godzinie 4 nad ranem był r ga- 
binet w komplecie, po wyjściu z 
siedziby prezydenta, poczuł głód 1 
zadecydował, iż należy pokrzenić 
nadwątlone sily, w jakimś zakła- 
dzie gastronomicznym „bliżej Mont 
martre'u*, 


Szalony rozmach pracy, nie liczą 
cy się z tem, że masy robotnicze 
i chłopskie a i pewna część miesz- 
czaństwa pozostaje w biedzie, nie 
mogac naprawić tak szybko szkód 
przez wojnę spowodowanych, do- 
prowadził do swoistej sytuacji To- 
|war gromadził się w olbrzymich ilo 
ściach na całym Świecie. Obdarci 
chłopi i glodni robotnicy są przy 
„nadpredukcji* zjawiskiem niemal 
| normalnem. ` 
| Szybko gasiy ogniska pracy, 
biegnące transmisje zatrzymały się 
a na ulice miast wkreczył w całej 
[swej nieszczęsnej postaci, w Swym 
[arcyludzkia tragiźmie: bezrohotny. 
Początkowo przypuszczano, że dro 
gą zasiłków uda się zatrzymać ro- 
snącą fale bezrobotnych; ale gdy 
armie ich liczeno już na miljony, 
gdy nędza i zbrodnią coraz wyżej 
sięgały, opuszczono  kazradnie rę- 
ce. 

Nie złożono ich jednakże na in- 
netn polu, albo raczej na ugorze 
— polityki, Konferencje, zjazdy, 
sesje były na porządku” dziennym. 
Słynna «dyplomacja, ta sama, która 
doprowadziła do wojny Światowej, 
znów chadzała dumna, egoistyczna 
po salonach geñewskich i jak sama 


| 


Primus REX. 
ERI NORTA 


mma popularna dwójka 
Record REX nowoczesny od 
POATE ETER 


wody strojone, 


Transoceanic R 
EEE EE UG JONY C 


Ceny niskie 
Prospekty bezpłatne. 


ca 
u W O Z O 
z Z ZY R a 


tych aut ministerjalnych, dostrzegł 
na rue d'Amsterdam knajpę  (bi- 
strot), którą właśnie otwierano. 


— Qzy macie coś do jedzenia? | 


Niestety, o tej wezesne! porze 
nie było nic prócz czekolady dla 
niespodziewanych gości. 

— Bon, niechaj bedzie czekola- 
da! — zawyrokował Daladier, 

Zainstalowano się w knajpie, ale 
prócz czekolady nie można było do 
stać ami kawałka pieczywa, nic so- 
lidniejszego. 

— Wszystko zamknięte — tlo- 
maczył gospodarz, 

A gdy goście protestowali hała- 
śliwie, dodał ostrym tonem? 

— Nie krzyczcie tak głośno! 
Ściągniecie mi jeszcze na kark po- 
licję! 

Mr. 


Złota serja sieciowych radjoodbiorników produkcji 
krajowej 


biornik trzylampowy — trzy ob- 
filtr widmowy, pentoda-selektoda 


EX super 6-ciolampowy, 7 obwodów stro- 


h, zasięg światowy 


ADIO REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 142. 


Ten nawrót do przedwojennych 


|praktyk przynieść może olbrzymim 


| masom ludzi przekreślenie tvch zdo 
hyczy kulturalnych i materjalnych, 
|których osiągnięcie kosztowało ten 
że lud wiele krwi przelane w wal- 
s z reakcją, ciemnota, uciskiem i 
przywilejem klasowym i stanowi 
jaajwiększa tragedię tych, którzy 
wierzyli, że krwawe żniwo wolny 
pozostanie jako symbol czasów, do 
których Europa już nie ma powró 
cić. A tymczasem... 

Hasła, któremi mamigne mfo- 
dzież przed laty 19 i które zdawały 
się być pogrzebane raz na zawsze 
w cztery lata później, dziś znów za 
głuszają rozsądek, znów zaciemnia 
ja widnokręg, znów budzą grozę 
swą  brutalaą  bezwzglednościa. 
Wszelka ofiara okazałą sie dare- 
mna. Sadzono, że ziemia użyźniona 
krwią i ciałami 11 miljonów mło- 
dych silnych ludzi wyda owoce 
wspólnej pracy i jasnej przyszłości. 
Jednakże wyrosły na niej znów 
chwasty i pokrzywy. Zapomnizre 
bowiem, czy usiłowano zapomnieć 
o pewnej rzeczy: by ziemią wydała 
oczekiwane owoce nie wystarcza 
użyźnienie, trzeba ja również prze- 
orać, 

Br. Br 
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Gazy na Warszawę 
Ćwiczenia odbędą się 
14 i 15 b. m. 


Warsz, koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

Ćwiczenia lotniczo - gazowe 
w Warszawie wyznaczone x0- 
stały na 14 i 15 b. m., przy- 
czem nie obejmą one całego 
miasta. Główna część ataku 0- 
brounego obtjmie tereny komi 
sarjałów w centrum miasta, a- 
kalające dworzec Główny. Pa- 
zostałe dzielnice uczestniczą 
jedynie w t. zw. obronie bier- 
nej t. į w gaszeniu Świateł f 
wstrzymaniu ruchu ulicznego. 
W razie słoty próby nie adbę- 
są się. i 


ZGON 
Jana Lemańskiego 
„Głosu 


Warsz. koresp. Po- 


rannego* telefonuje: 

Wezoraj około godziny S-ej 
wieczorem ż4marł w 67-:ym ro- 
ku życia znakomity poeta, sa- 
tvryk i bajkopisarz, 
mański, 


Jan Le- 


12. X1— „GŁOS PORANNY — 1933 


PASTA 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


DEN S 
MAJOLA 


są niezbędnemi środkami idealnie 
czyszczącemi zęby i nadająsemi 
im biały wygląd. Utrzymują je w 
zdrowiu i wzmaeniają dziąsła. 


ELIKSIR 


AJOLA 


dezynfekuje jamę ustną, wzmacnia 
dziąsła i daje czysty oddech. 


jest do mabycia we 


wszystkich aptekach, składach apt. 
i perfumerjach. 


ŻY M) SR i 
k p~ ię 4 
n E ` 

WW 


w barbarzyński sposób znecają się nad swymi wieżniami 


styki 


Syn pierwszego prezydenia Rzeszy bity jest po twarzy 


LONDYN, 11.11. (PAT; — „Man 
chester Guardian” opisuje znęca- 
nie się nad synem pierwszego pre- 
zydenta republiki niemieckiej 
Eherta, odtworzone na fpodsiawie 
protokuła zeznań niejakiego Sil- 
termanna, który przebywał w tym | 
samym czasie co Ebert w obozie 
koncentracyjnym w  Bergemoor 
koła holenderskiej granicy. Silher 
mann po zwolnienieu go z obozu 
zdołał uciec zagranicę. 

„Manehester Guardian* ujawnia, 
ca następuje: 

Dnia 13 września do obozu w 
Bergenwer przywieziono 18 więź- 
niów, przybyłych z obczu w Ora- 
niesburgu. 

W transporcie tym znajdował się 
Ebert, oraz znany poseł socjałisty 
czny do Reichstagu Heilmann. 
ńwieżo przybyłych więźniów usta- 
wiono w szeregu. Gdy nazwiska 
ich były wywsiywone musieli oni 
via kontroli występować z szeregu 
i meldować. Ebert, gdy odczytano 
jogo nazwisso wystąpił z szeregu. 
Rzuciło się wtedy na niego dwu- 
szturmowców i poczęło go bić po 
głowie i po twarzy, żądając, by 
wołał głośno: — Mój oiciec był 
edrajzą narodu. Eberta bito tak dłu 
go, aż krwawiac zgodził się krzy- 
czeć: — Mój ojciec był zdrajcą na- 
rodi e 
Gdy przyszła kolej na Heilman- 
na, kazano mu krzyczeć: Jestem 
fotrem i szubrawcem, żarem ka- 
wior i pilem szampana za pieniądze 
biednego ludu. Heilmanna, który 
odmawiał wypowiedzenia tych 
słów bite tak dlugo, aż całkowicie 
złamany wymówił je. 

Następnego dnia sztumowcy pil 


BONE 


pw A 


Emigracja żydów do Turcii 


Nad Bosforem osiedlić się ma 300 tysięcy osób. 


PARYŻ, 11.11. (PAT) — Ży- 
dowskie towarzystwo koloniza- 
cyjne, którego główna siedziba 
mieści się w Londynie, nawią- 
zało z Turcją rokowania w spra 
wie osiedlania w Turcji 300 ty 
sięcy żydów. Gdyby liczba ta 
wydała się władzom tureckim 
zbyt wielką, towarzystwo goto- 
we jest zmniejszyć ją do 100 


ieydował się w 


sobie tego Gdy 18 września wypuszczono z 
obozu Silbermanna, Heilmann żeg- 
nając się z nim, rzewnie płakał, Sil 
bermann kończy Swe zeznania wy- 
rażeniem przekonania, że Heilmann 
nie przeżyje tortur, jakim go pod- 
dają, 


Plon polityki Hiilera 


Napięcie stosunków, jakie 
nastąpiło między Niemcami a 
pokorze. | Sowietami, odbiło sie i na o- 


nujący obozu urządzili 
rodzaju rozrywkę, iż zmusili Heil- 
manna i Eberta do łażenia na czwo 
rakach, Heilmannowi kazano szcze- 
kaé, naśladując psa, zaś Ebertowi 
miauczeć, naśladując kota, Następ 
nie Eberta wsadzono do taczki, któ 
cą popychał Heilmann by na roz- 
kaz przewrócić taczkę. 

Heilmann, który nie wytrzymał 
tych katuszy, został odwieziony 
do szpitala, Natomiast Ebert znosił 
wszystko w milczeniu i 


hbrocie handlowym dwu państw. 

Zamówienia Sowietów w 
Niemczech w roku 1933 były 
dokezane na sumę 150 miljon. 
marek, wówczas, gdy w roku 
1932 zamówienia te  przekra- 
czały wartość 400 miłjonów 
marek, a w roku 1931 — 920 
milionów, W ostatnich miesią- 
cach zamówień wogóle nie do- 
konywano. Nawet zamówienie 


Sądy doraźne w Austrii 


maja ma celu likkwidacię partji hitlerowskiej 


WIEDEŃ, 11 listopada (Pat) w wypadkach morderstw, pod- 
Dziś w nocy ogłoszono komuni- palenia i gwałtu publicznego 
kat, zarowiadający „wprowadze- przez złośliwe uszkodzenie cu- 
nie w Austrji kary śmierci. dzej własności. Rozporządzenie 

Komunikat zaznacza, że zakazie w życie z chwilą jego 
rokie koła ludności austrjackiej | ogłoszenia. 
domagały się oddawna wprowa” Na mocy tego rozporządze- 
dzenia kary śmierci, ze względu” pia, obowiązującą dotychczas 
jednak na postanowienia kon- procedurę karną zmieniono w 
stytncyjne spelnienie tego żąda tyra kierunku, że w wyżej wy 
nia było niemożliwe. mienionych przestępstwach pro- 

Kanclerz w porozumieniu 2; wądzenie postępowania karnego 
ministrem sprawiedliwości zde- powierzone będzie odtąd dla ca- 
uwzględnieniu (Jego obszaru austrjackiemu s4- 


życzenia przeważającej | dowi krajowemu w Wiedniu. 
większości ludności wprowadzić 


tego 


Komunikat zaznacza, że dla 


na eałym obszarze republiki au- 


strjackiej postępowanie dorażne 
wo TAE RZE ESZEF TEE TE" m Np t 


spokojnej ludności niè wynikną 
z tego rozporządzenia żadne 
utrudnienia. Celem rozporzą- 


dzenia jest przykładne karanie 
sprawców, spółwinnych i uczest- 
ników godnych pogardy zbrodni 
i niebezpiecznych gwałtów. Na 
tysięcy osób, wśród których przyszłość nie będą oni mogli 
znajdują się wybitni przedsta- liczyć na łagodne kary, gdyż 
wiciele intehgenejj, uczeni oraz kary takie nie działały odstrasza- 
kupitaliści, gotowi oddać da dy | jąco i nie były odpowiednią'eke- 
spozycji Turcji swoją wiedzę ij pijacją. 

kapitały, Jak donosi agencja r 

Havasa odpowiedź rządu turec- WIEDEN, 11 (Pat). W miej- 
kiego oczekiwana jest w końcu |scowości Lochau został wczoraj 
zamordowany strzałami rewol- 


bież. miesiąca. 
werowemi przez niewykrytych 


sprawców członek Heimwehry 
Kińg, peiniący służbę graniczną. 
Towarzysz jego zostal zraniony 
w łopatkę. Napastniey zabrali 
z sobą karabiny obu członków 
Heimwehry. Żandarmerja zaa 
resztowała 18 osób podejrza- 
nych o udział w tej zbrodni. Od 
dziś południa została zamknięta 
granica austrjacko-bawarska. — 
Granicę będą mogli przekraczać 
tylko ci obywatele niemieccy, 
którzy wykażą się legitymacją 
wyborczą. Prasa wiedeńska za- 
znacza, że mordercy Kinga o ile 
zostaną schwytani, staną przed 
sądem doraźnym. 


na wyroby żelazne na sumę 
300 miljonów marek, w spra- 
wie którego od dłuższego czasu 
były prowadzone pertraktacje, 
nie doszło do skutku, Ten stan 
rzeczy Silnie niepokoi koła go- 
spodarcze Niemiec, które a: 
becnie coraz częściej odczuwa- 
ją skutki mów mężów stanu 
współczesnych Niemiec zarów: 
no pod adresem Sowietów, jak 
innych państw Europy. 

Należy podkreślić, że najbae 
dziej Niemcy obchodzą obec- 
nie umowy z przemysłem pole 


skim, który dla nich jest po- 
ważnym konkurentem ze 
względu na naturalne swoje 
nastawienia ekonomiczne na 


współpracę 2 Rosją. 
>%%40029%390099005%0 


úkrótce ciągnienie! 


Podaje się do wiadomoścł 
Ogółu, że już w bieżącym ty- 
godniu odbędzie się ciągnienie 
2 ej klasy Loterji Państwowej, 
Szczęśliwi wybrańcy Fortuny zno- 
wu zdobędą imponujące sumy. 
Losy kupuje się oczywiście w 
słynnej kolekturze S. Jatka 
(Piotrkowska 22 i 66). W ciąg- 
pfeniu 1-ej klasy znowu padła 
tamże wygrana zł. 10.000.— na 
Nr. 15048. 
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Raport «om. Rostinga 


będzie zbadany przez Ligę Narodów 


GDAŃSK, 11 listopada (tel, 
wł.) Partja centrowa ogłosiła 
dziś sprostowanie, w którem wo- 
bec oskarżenia jej przez prezy- 
denta senatu Rauschninga o wy- 
stąpienie przeciwko senatowl, 
stwierdza, że nie zwracała się 
do Ligi Nar. ani do wysokiego 


gowi Gdańska. 

O sytuacji gdańskiej sekre- 
tarjat Ligi Nar. rozesłał celon- 
kom raport kom. Rostinga do 
zbadania W raporcie tym ko- 
misarz Rosting prosi o porusze- 
nie tej sprawy na terenie rady 
Ligi Nar., celem zagwarantowa- 


komisarza z petycją przeciwko |nia konstytucji gdańskie] 


narodowo-socjalistycznemu rzą 


12.XT. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Pod hasiem wolności i pokoju 


Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo- 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni= 
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe- 
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togaluw 


Tabletki Togal aztałają szybko przy bólach reumaty=| 
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl. 


Profesorowie amerykańscy 


przeciw eksperymentom walutowym 


Dwunastu profesorów ame- 
rykańskich, znanych ekonomi: 
słów i ekspertów gospodar. 
czych, ogłosiło w prasie zbin- 
rowy protest przeciw ekspery- 
mentom walutowym. stosowa- 


obchodziła 


PARYŻ, 11 listopada. 
wł.) — Paryż święcił 


rocznicę zawieszenia broni. Po w czasie której niesiono 


uroczystościach pod Łarkiem 
Tryumfalnym i rewji wojsk na 
esplanadzie inwalidów, zebrali 
się na placu Etoil przedstawi- 
ciele izby deputowanych i se- 
natu, rząd z premjerem Sar- 
raut, marszałek Petain i gene- 
ralicja. O 10.55 przybył prezy- 
dent republiki, Lebrun, a o 
11-ej wystrzał armatni obwie- 
ścił minutę milczenia. Po zło- 
żeniu przez prez. Lebrun hołdu 
Nieznanemu Żołnierzowi prez. 
Lebrun w otoczeniu rządu i 
generalicji stanął pod Łukiem 


Francja 


(Tel. | Tryumfalnym naprzeciwko Pól 
dzisiaj| Elizejskich i odebrał defiladę, 


170 
sztandarów rozwiązanych po 
wojnie pułków. Defiladę otwie 
rał gen, Gouraud i gen. Wey- 
gand. Trwała ona przeszło go- 
dzinę. 

Wieczorem wszystkie monu- 
mentalne gmachy paryskie zo- 
stały rzęsiście oświetlone re- 
flektorami. Poraz pierwszy 0- 
świetlono również katedrę No- 
tre Dame. Rocznicę zwycię- 
stwa święcono pod hasłem u- 
trzymania wolności i pokoju. 

W przemówieniu, wygłoszo- 
nem przez Sarraut z okazji 
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rocznicę zawieszenia broni 


inauguracji pommika Brianda, 
podkreślił on, że Francja pra- 
gnęła uczcić nietylko pamięć 
poległych na wojnie, ale i pa- 
mięć Brianda, który był jed- 
nym z twórców zwycięstwa. a 
przedewszystkiem szermierzem 
pokoju. Briand — mówił Sar- 
raut — podtrzymywał solidar- 
ność francusko - polską, zacie- 
śnił węzły z małą  ententą, 
doprowadzając do zawarcia u- 
kładu w Locarno. Francja idee 


Brianda będzie kontynuować 
i utrzyma jego koncepcję po- 
koju w drodze porozumienia 


europejskiego i współpracy na 


rodów, 


Wielki sukces Litwinou 


W Waszyngtonie osiągnięto już zupełne porozumienie 


LONDYN, 11. 11. (PAT). Z Wa- 
szyngtonu doioszą, że wczoraj o 
godz. 9 wiecz. według czasu amery 
kańskiego, rozpoczęla się w Białym 
Domu konferencja pomiedzy prezy- 
dentem Raoseveltem a komisarzem 
Litwinowem. Konferencja ta trwa- 
ła trzy godziny. 


nym w ostatnich czasach prze? |Litwinow, opuszczając Biały Dom 
rządy Stanów Zjednoczonych. |wraz z podsekretarzem stanu Bullit Agencja Reutera donosi z Waszyng | niejszym. Litwinow zakotumikował 
Profesorowie uważają ostatnie tem, który byi obecny przy kon- tenu, że porozumienie, osiągnięte |wynik swych rozmów rządowi 50- 


posunięcia rządu w tej dziedzi|terencji, oświadczył, że całkowite wczoraj 


Dymiiro 


nie za nieracjonalne i szkodli- 
we. 


Wznowienie wykładów 


na Politechnice, $.G.G.W. i S.G.H. w poniedziałek' 


Z Warszawy donoszą: 

Zawieszenie wykładów w związ- 
ku z zajściami na terenie wyższych 
uczelni w Warszawie — nie potrwa 
długo. Na Politechnice wykłady, 
zawieszone na jeden dzień zresztą, 
rozpoczną się w poniedziałek. 

Jak sie dowiadujemy, również 
w poniedziałek ma zostać urucho- 
miona Szkoła główna gospodar- 


stwa wiejskiego, na Które zresztą 
zawieszenie wykładów objęto tyl- 
ko gmach szkoły na uł. Rakowiec- 
skiej, a nie dotyczyło innych pomie 
szczeń szkoły, które rozrzucone są 
na mieście (Miodowa 23, Hoża 74 i 
Mokotowska 6). 

Szkoła główna handlowa rozpo- 
czyna prace również w poniedzia- 
tek. 


Paderewski przyjeżdża do Polski 


Bedzie gościem Romana Dmowskiego 


POZNAŃ, 11 listopada. 
Rozeszły się tutaj wiadomości, 
że niebawem przybędzie do 
Poznania oczekiwany tam od- 
dawna Ignacy Paderewski. 

Jak podaje prasa poznańska 
w liście do jednego z przyja- 
ciół politycznych Paderewski 


zapewnia. że niebawem odwie 
dzi go w kraju. 

Twierdzą, że Paderewski w 
czasie pobytu w Poznańskiem 
będzie gościem Romana Dmow 
skiego w Chludowie pod Po- 
znaniem. 


$ulcces polaków 


na estradzie konserwatorjum moskiewskiego 
MOSKWA, 11.11. (Tel. wł.) — nieznych oraz najwybitniejsi przed- 


Wszechzwiązkowe tow. łączności 
kulturalnej wydało przyjęcie na 
cześć bawiących w Moskwie muzy- 
ków polskich: Szymanowskiego, 
Fitelberga, Sztompki oraz Ban- 
drowskiej - Turskiej. Na przyjęciu 
obecni byli delegaci komisarjatu 
ludowego oświaty i spraw zagra- 


Ziemia się trzęsie 
| w Szwajcarii 


ZURYCH, 11.11. (PAT) — W Zu 
rychu oraz całej wschodniej Szwaj- 
earji dało się odczuć dość silne 
trzęsienie ziemi, któremu towarzy- 
szyły silne grzmoty podziemne. 

Większych strat trzęsienie nie 
wyrzadziło, 

Ognisko wstrząsu leżało zapew- 
ne w Niemczech południowych. 
Jest t. zw. trzęsienie ziemi tekto- 
niczńe, powstałe wskutek obsuwa- 
nia się pokładów w głębi ziemi 
i nie należy w tych okolicach 
do rzadkości. 


stawiciele świata muzycznego. 
Koncert muzyki polskiej, 
dzony wieczorem, był 
sukcesem  polskiei propagandy 
artystycznej. Pełna po brzegi wi- 
downia  konserwatorjum 


polaków entuzjastycznie. Koncer- 


porozumienie zostało osiągnięte. 
Bullitt zakomunikował dziennika 
tzem, że w wyniku 


ko oficjalne 
przez Stany Zjednoczone, 


wają się dziś lub jutro. 
LONDYN, 11,11. (PAT) 


w nie 


osiągniętego | 
porozuniienia nastąpi bardzo pręd-. 
uznanie Sowietów | 
Orędzia | 
Rooseveltz w tej sprawie spodzie | 


Rooseyeltem a Litwiiowem, do 
tyczy 2-ch zasadniczych punktów: 
1) oba kraje zaniechają prozagan= 
dy na teryiorjum każdego z nich, 
2) stosunki dypłomatyczne bedą 
podjęte. a 

Inne ważne sprawy, jak kwestja 
współpracy gospodarczej i dlu- 


— | gów, będą zbadane w czasie póź- 


pomiędzy prezydentem | wieckiemu. 


B©i SiĘ 


Wyrok w procesie o podpalenie Reichsiażu 
zapodnie dopiero w śrucimim 


BERLIN, 11.11. (PAT) — Pro- 
ces o podpalenie Reichstagu z koń 
cem tygodnia przeniesiony zobta- 
nie napowrót do Lipska, Kom- 
pleks spraw, odnoszących się do 
politycznej strony procesu, rozpa- 
trywany ma być dopiero w Lipsku. 
Proces potrwa tam od 2-ch do 3-ch 
tygodni. Ogłoszenia wyroku oczeki 
wać należy dopiero z początkiem 
grudnia. 

Dzisiaj zeznawał inspektor poli- 
cji kryminalnej, Gast, który prowa 
dził śledztwo w sprawie pobytu 
van der Lubbego w miejscowości 
Henningsdorff, gdzie oskarżony 
spędził noc przed zamachem w Bo 
licyjnym domu noclegowym. Śledz- 
two policyjne ograniczyło się tylko 
do stwierdzenia faktu, że van der 
Lubbe istotnie  przenocował w 
schronisku. Dalszych kroków z 
Berlina nie podejmowano. 

DYMITROW: Te sprawy jednak 
są bardzo ważne. O tem musi ca- 
ły świat wiedzieć. 

PRZEW. przywołuje Dymitrowa 
da porządku. 


DYMITROW zapytuje, czy w 


urzą. | czasie pożaru mieszkało w Hen- 
wielkim | nigsdorfie wielu narodowych socja- 


listów. 


NADPROKURATOR: Jutro są 


witała | wybory, dowiemy się. 


DYMITROÓW: Czy stwierdzono 


tantka Bandrowska - Turska byłą |kim byli ludzie, z którymi Lubbe 
T-krotnie wywoływana. Sukces od- spędził noc? 


uiósł również Szymanowski, który 
wykonał swą IV symłonję. Wyko- 
nanie orkiestry moskiewskiej pod 
batutą Fitelberga stało na najwyż- 
szym poziomie. 

Rząd sowiecki reprezentował na 
koncercie komisarz oświaty, Bub- 
now, wicekomisarz Epstein, wice- 
komisarz spraw zagran. Sokolni- 
kow i in. 


MOSKWA, 11.11. (PAT) — Lot- 
nicy polscy z pułkownikiem Ray 
skim i dyrektorem Filipowiczem na 
czele obecni byli na lotniszu wot- 
skowem w Moskwie na pokazie lot 
nieczym, wykonanym przez eska- 
dre szkolną, Jutro zwiedzą oni in: 
stytucje kulturalne czerwonej 
armji- 


i 


PRZEW.: Stwierdzono, że miał 
tylko jednego towarzysza nocle- 
gu. 

DYMITROW: Ale Lubbe sam 
oświadczył. że nocował z dwoma. 

PRZEW.: O tem dowiemy się z 
zeznań Świadków w poniedziałek. 

Kilku następnych świadków u- 
trzymuje, że włdzieli w Reichstagu 
na kilka dni przed pożarem Dymi- 
trowa i Popowa. 

Zeznaje następnie świadek Otto 
Wihle, sprowadzony z więzienia 
który podaje, że jego towarzysz 
celi w czasie Śledztwa poznać miał 
na pedwórzu zakładu więziennego 
Dymitrowa, z którym rozmawiał. 
Dymitrow miał minę wystraszone- 
20. 

Dymitrow potwierdza, że prowa- 


p— Z Z Z si E Wg Kwak PA. O ak 


dził rozmowę, ale nie byr zupełnie Na podstawie tych materialów po- 


wystraszony, co zresztą nie jest 
jego zwyczajem (wesołość na sali), 

Komisarz policji Braschwitz po- 
daje szereg szczegółów,  dotyczą- 
cych dokumentów, jakie policja 


znaiszła w mieszkaniu Dymitrowa. 


|licja utrzymuje, że Dymitrow był 


kierownikiem środkowo - eurcpej- 
skiego biura propagandy komuni- 
stycznej. 

Na tem rozprawę odroczono da 
poniedziałku. 


Bezpośrednio do Japonij 


wywczić będziemy towary polskie 


TOKIO, 11.11. (PAT) — Pra 
sa japońska zamieszcza wiado- 
mośćo nawiązaniu bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy Jokoha- 
mą a Gdynią, zaopatrując ją 
w komentarze, podkreślające 


znaczenie tego faktu dla rozwo 


ju stosunków handlowych po- 


między Japonją a Polską i środ 
kowo-wschodnią Europą. Pisma 
zaznaczają, iż okręty z Gdyni 
będą wyjeżdżały do Jokohamy 
3 razy na miesiąc, 


Gen. Balbo w mielasce 


Nominacja przyjęta łzami 


RZYM, 1i listopada. — Je- 
den z czterech przywódców fa 
szystowskiego marszu na Rzym 
b. minister lotnictwa, marsza- 
łek Italo Balbo, już w najbliż- 
szych dniach opuści Europę i 
odjedzie do Libji, gdzie obej- 
mie wyznaczone mu przez 
Mussoliniego stanowisko guber 
natora. 

Słynny wódz eskadry „24 
czarnych orłów ze 100 ezarne- 


mi koszulami* pożegnał się 
serdecznie ze swymi 
współpracownikami w mini- 


sterstwie lotnictwa, a następ- 
nie z towarzyszami - lotnika- 
mi. Pożegmanie to było szcze- 
gólnie wzruszające.  Uczestni- 


czyli w niem wszyscy lotnicy, | 
z marszałkiem | 


którzy wraz 
Balbo odbyli raid Rzym — Chi 
cago — Rzym. 

Balbo dziękował im za współ 
pacę, apelując, by tak, 
jemu, dochowali wierności Wo 
dzowi. Podczas tego pożegna- 


nia marszałek miał łzy w o- 
czach. 
Następnie Balbo wsiadł do 


jak; > 
czyny sensacyjnym 


samololu i poleciał odwiedzić 
groby gen. Guidoni w Mente- 
cello i por. Cecconi w Monte- 
rotondo. Na obu grobach mo- 
dlił się i złożył bukiety kwia- 
tów. Wreszcie z hydroplanu, 
na którym odbywał raid ame- 
rykański, rzucił wieniec nad 
Marina di Pisa w miejsce. 
gdzie znalazł bohaterską śmierć 
major Maddalena. Marszałek 
Balbo jest niezwykle przygnę- 
biony rozkazem Mussoliniego. 
GETT" BLF AIE KO ZAJE od RD 


Kraków Hije Pragę 
w stosunku 4 do 1 


KATOWICE. ii listopadna. 
(tel. wł.) — Na sztneznem lo- 
dowisku odbył się mecy hoke- 
jowy między reprezentacją Kra 
kowa i Pragi Czeskiej, zakeń- 
sukcesem 
drużyny polskiej w stosunku 
4:1. W niedzielę odhędzie się 
spotka: ie rewanżowe- 
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XL— „GŁOS PORANNY” — 1933 


y 


ló-lecie zawieszenia broni w Angliji RECEPTA xa piekna cere 


Trzykrotny sygnał ciszy powszechnej przez radjo 


Broadcasting angielski 


opraco- |kańskich, dominjum Południowej 


wał program udziału radjofonji w | Afryki, w Egipcie, Palestynie i Ira 


święcie zawieszania broni, przypa- 
dającem na 11 listopada. Radjo 
Tonji angielskiej chodzi o to, aby; 
2-minutowa cisza, którą zarządza 
król po mszy polowej, odprawionej 
przez biskupa Londynu u Stóp po- 
mnika Nieznanego Żołnierza w Whi 
tehalin, zachowana była jednocze- 
Śnie w całym kraju przez wszyst- 
kich. 

Radjostacje angielskie zajmą 
się przedewszystkiem ujednostajnie 
niem czasu na wyspach  angiel- 
skich. W tym celu, w piątek dnia | =— 
10 listopada, poraz pierwszy o go- 
dzinie 10 wiecz. stacje nadały sy- 
gnał czasu według obserwatorjum 
w Greenwich, Następny sygnal na- 
dany został przez Daventry i rte- 
transmitowany przez radjostacje lo 
kalne o godzinie 10 min 15 wieczo 
rem, a wreszcie poraz trzeci wszy- 
stkie radjostacie angielskie prze- 
kazały uderzenie zegara w Green- 
wich o godz. 10,30 rano w daim 
wczorajszym. 

Zgodnie z temi sygnalami czasu 
nastawione zostały w Anglji, Szko 
cii i Ir'andji, w Poludniowej Walji 
na wyspie Man, na wyspie Wright, 
na grupie innych wysp, w cieśni- 
nach Gibraltaru i kolonjach afry- 


CASINO 


Król e 


Kai (hevalier 


oraz 9d-ciomiesięczne 
dziecko świecą tryumfy 
w komedji 


MONSIEUR BAR 


Dziś 2 poranki o 12 i 2-ej 


ku — zegary publiczne. 


Po skończonej mszy- punktualnie 
o godz, 11 w dniu wczorajszym — 
król i następca tronu, książę Watji, 
złożyli wieniec mw stóp pomnika. 
Wszystkie potzty sztandarowe po- 
chyliły sztandary a gwardia szkoc- 
ka śsprezentowała broń. Był to na 
placu sygnał dła wszystkich zebra- 
tych i dłą wszystkich obywateli 
brytyjskich rozpoczęcia 2-minuto- 
wej ciszy. Na ulicach miast angiel- 


nowoczesne wymaga tem 
pa. Bez niego nie ĉa sobie rady: 
kupiec, ani przemysłowiec, rze- 
mieślnik, ani przedsiębiorea. pra- 
cownik ani pracodawca. Cóż może 
nadać życia tempo? Bezwzględnie 
tełefon. Tranzakcja handlowa nie 
ebejdzie sie bez szeregu konferen- 
cji, a przecież najłatwiej i najtaniej 
porozumieć się przez telefon, 
Chcesz utrzymać stosunki towarzy 
skie, a nie masz czasu odwiedzać 
wszystkich znajomych. Cóż zrobisz? 
Zatelefonujesz, pomówisz i już 
swe obowiązki towarzyskie spełni- 
aś, Wygodnie i tanio. Bo pomyśl: 
na papierosy i słodycze wydajesz 
przecież więcej niż na telefon, ktë- 
ry kosztuje dziennie 73 grosze. 
A wygoda? A ułatwienie życia? 
Jesteś chory, jesteś w niebzpie- 
czeństwie. nie masz czwartego do 
bridźa — dzwonisz i już po krzy- 
ku Telefon skraca ci czas i odle 
włość: możesz nadawać przezeń 
depesze, nie wychodząc z domu w 
czasie słoty czy npałn. a ‘jeżeli 
cheesz porozmawiać z ukochaną, 
która właśnie wyjechała do Zaky- 
pimego. wystarczy abyś npolączył 
się ze stacją międzymiastowa. Te 


Życie 


jżeli to zrobisz wieczorem, zapłacisz 


tytko 60 próc. normalnej op!atr. 
Kryzys objął cały świat a jednak 
zreranieą co piąty człowiek mä 
telefon — u nas natomiast geden 
na stu. To niedobrze. to świadczy 
m naszem zacofanin. 

Polska akcyjna spółka telef niez 
na ma jaknajlepsz5 chęci  Wyra-| 
zem ich jest wydatne  ohniżanie | 
kosztów ipstalacji aparatu telefo 
piczneg”. Za 65 zł. a wiee snme, 


skich, na traktach publicznych, W 
fabrykach, biurach, szkolach, ko 
szarach, w portach i innych miej- 
scach publicznych życie zamarło 
na 2 minuty, | 

Ruch pociągów wstrzymano dė- 
monstracyjnie na ułamek minuty, 
aby nie powodować chaosu szko-| 
dliwych opóźnień. Tak obchodzono 
w imperjum brytyjskiem  13-lecie 
zawieszenia broni. Zorganizowanie | 
wzorowe owej uroczystej ciszy | 


| 


ł 


możliwe było jedynie dzięki radia. | 
(r) 


Ulaświsz sobie Źwcie 


z chwilą zainstalowania telefonu 


,na którą pozwolić subie może pra 
wie każdy, tembardziej. że jest to 
jednarezowy koszt, można mieć w 
üomu telefon i wszystkie płynące 
z niego korzyści. W tych warun- 
kach napewno  rozpowszechnionie 
anaratów telofonicznych w Polsce 
zwiekszy sie stokrotnie. A tryumf 
techniki — jest tryumfem narodu, 
Możesz żyć hez samochodu, nie 
możesz jednak obejść się bez ka- 
nalizacji, świafła, wanny i t. p, ale 
uż w żadnym wypadku nie obej- 
Cziesz się hez telefonu, tombardziej, 
że w Polsce jest on tańszy, niż w 
całej Europie. Za 78 grosze dzien- 
nie! A przecież wiadomo ile przy- 
nosi korzyści w życiu, wyzyskania 
produkcyjnie czasu. 
PPH 1>OPBOGOROPYNNOŁOW 


ara 


| zapewnia każdej Pani 


PUDER GBARD 


Roślinny, nietłusty doskonale matuje 
cerę, odżywia ja. upiększa i nadaje 
jej świeżość i urok młodości, 


POLER AGARIA 


„. „ wiele powietrza, wiele 
snu i mydło Elida 7 Kwia- 
tów. Znani dermatolodzy, 
których orzeczenie jest naj- 
lepszem świadectwem, zba= 
dali nowe mydło Elida 
7 Kwiatów. I jaki był wynik 
ich badań? Kosmetyczne 
właściwości tego mydła / 

są wręcz zdumiewające | 
wpływ na cerę — dosko- 
nały, gdyż staje się ona (i 
czystsza, jaśniejsza i deli- 
katniejsza. 


Promień wskazuje droge 


Nowa metoda orjentacji dla samolotów 


Na lotniskb Croydon pod Londy 
rem, wypróbowano z dobrym skut- 
kiem nową metodę orjentacji dla 
samolotów krążących między Pary- 
Żem a Londynem, w razie gdy 
aeroplan odbywa swój lot poprzez 
mgłę i podczas złej pogody. 

Nowy system polega na wysyła- 
niu przez stację nadawczą aerodro- 
mu: promienia  radjo-elektrycznego 
w określonym kierunku. Pilot da- 
nego samolotu może zatem trzymać 
się kierunku, w jakim biegnie pro- 
mień. Nad- kierownicą  aeroplanu 
znajduje się przyrząd w formie ze- 
| gara o czarnym  cyferblacie, Jeśli 
|pitot zgubił kierunek we mgle i błą 
dzi, na czarnem tle ukazuje się gru 


| Młodość — Wdzięk i Urodę ba horyzontalna biała linja, która 


rozpada się na dwie części. Grub- 
|sza połowa tej linji wskazuje piloto 
wi, po której stronie znajduje się 
właściwa trasa powietrzna lotu, Pi- 
lotowi pozostaje więc tylko skory- 
gowanie kierunku, a wówczas obie 
połówki łączą się znów w jedną li- 


J |nję, co dla pilota Żory "TM 


ża 


wskazówką, iż znajduje się na do- 
brej drodze, Dotychczasowe do- 
świadczeria wykazały, że promień 
radjoelektryczny działa na dystan- 
sie do 100 mil angielskich, Podo- 
bną stację umieszczono również na 
lotnisku pod Paryżem w Le Bour. 
get. (r) 


a 


„GOSPODARKA NARODOWA” 

Ostatni numer dwutygodnika 
„Gospodarka Narodowa” przynosi 
m. in. ciekawy artykuł p. Studen- 
towicza omawiający bilans płatni- 
ozy na tle kursu pieniądza. Autor 
wskazuje, że kurs pieniądza ciąży 
automatycznie ku swojemu paryte 
tówi gospodarczemu. 

Identyfikowanie tego zjawiska 
z inflacją i zapobieganie mu sztuce 
nemi środkami jest jedną z najwięk 
szych klęsk gospodarczych doby ®©- 
becnej. 

Prol. Adam Heydel omawia spra 
wę likwidacji katedr ekonomii, p. 
Fxllek zastanawia się nad stósnn- 
kiem doktryny do rzeczywistość: 
Szereg notątek uzupełnia całość nv 
meru. 
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STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 


Giąg dalszy 

wybrała Baliu 
skiego. Spodoba; jej się z wy- 
alądu, z elegancji, Mimo silnie 
zarysowanego podbródku miał 
dolwe. naiwne oczy. Będzie go 
možna naciągnąć. Ina nie wit- 
działa. że to alkohol „zrobił“ 
mu takie oczy. Tak, pewnie ge 
Lędzie można naciągnąć. A 
Tna, chociaż miała dopiero 2% 
tata. yła już bardzo pod tym 
względem doświadczona, W7- 
rafinowana. 

Spłynęła estrady 1 usiacdia 
przy stolikv Półnaga pod €'ar 
nym, jedwabuym szelem. 

Major w loży wstał i spol- 
rzał dziko na nią i na Balin- 
skiego. Otworzył usta, chciał 
coś krzyknąć, Ale poprzez apa 
ry wódki przebiła się świado- 
mość, że nie walna, że jest ofi 
cerem. Otworzył drzwi loży i 
Irzasnył niemi mocno za sobą. 

Baliński zmieszał się nieco. 


Ale tancerka 


a 
+. 


Wszelka awantura bylaby te- 
raz niepożądana. Gorew — wła 
ściciel małej księgarenki w lu- 
ksusowym lokalu hyłby 
brzydki wpadunek przez głup- 
stwo. Ale. na szczęście oficer 
przecież się orzamował. Balin- 
ski odetchnął z ulgą. A Ina nie 
przejęła sią wcale. Była do ta- 


kich zajść przyzwyczajona. 
— Jak się n nazywasz, kocha- 
wie — zwróciła się do Ralñ- 


skiego, 

Patrząc na niego nalała so- 
bie kieliszek koniaku. Mie prze 
lała przytem ani kropelki, 

— Stasio. Podoba ci się to 
imię? 

— Pewnie. 
Każdy. 
ku. 


Że się podoba. 

z kim siedzę przy stoli- 
podoba mi się. Inaczej 
przecież bym z nim nie sie- 
działa. A ten co za jeden? — 
wskazała głową na Gorewa. 

— To jest „starv“ mój przy- 
jaciel 


p Z Z 


— To w tójkę kędziemy się| du zagranicznego. 


bawić” 

— Ty pójdziesz ze mną do 
gabinelu na kolacyjkę. «a stary 
tu zacwska na nas. Redzie się 
bawił sam. 


Popieści sobie buteluę. 

Jak jest stary, to już.n'e inne- 

go nie może pieścić -- «aŚmia 
łą się cichutko., 

Ina podniosła się + wzięła 

Balińskiego pod rękę. Miękko 


przytuliła się do jego boku, 
Za nimi poszedł kelner. 


ROZDZIAŁ VII 


Womią po przybyciu do Ło- 
dzi wwrócił się przedewszyst- 
kiem do miejscowej komendy 
żandarmerji. Poinformowano 
go tam że przyjechał tu jakiś |; 
niemiecki szpieg, Zresztą, Bile- 
wicz wszystko epowie. On już 
coś o tem wspominał. 

Bilewicz był uiski, miał my- 
sią długą twznz i karbowane 
włosy. Sprawiał nieprzyjemne 
wrażenie, Ale co tam wrażenie. 
Był jedpym z najzręczniej- 
szych agentów rosyjskich, 

Operował on zawsze w cha- 
ralkteryzacji, tak że mógł so- 
bie teraz „pozwolić“ na odwie 
dzenie siedziby  żandarmerji 
bez obawy poznania go przez 
jakiegoś agenta kontrwywia- 


Zwykle zaś 


centrala wysyłała go na in- 


|spekcję swych ludzi zagranisą. 


— Ja tu uo rodziny, pzy: 
padkowo, rozumie «apitar. 
Mam tu matkę, siostrę, malg% 
brata. Tak, no, byłem właśnie 
na dworcy. Patrzę sobie po lu- 
dziach, tak, z przyzwyczaje- 
nia, prawda. zawodowego. Ar 
tu naraz, <najcma twarz. A 
gent niemiecki TUi2. Pokazy: 
wali mi go w Szwajcarji. Sku- 
liem się, nie wiem, czy mnie 
widział, a jeżeli mnie widział, 
czy mnie poznał. Poszedłem 
za nim. Ale pogoda paskudna, 
mgła, noc. Znikł mi gdzieś po 
drodze. Ale go odszukałem, 
tak. a jakże, Był wczoraj w 
„Arkadji. Ja mam ako, ho, 
o, zaraz go poznałem, Dziś 
pewnie też tam będzie A z 
nim drugi jakiś, Pewnie jedna 
paczka, 

— Nie przypuszczam  Prze- 
cież nie pokasywaliby się ra- 
zem, 

— Niby to kapitan ma ra- 
cję, bo ja wiem. Chce go ka- 
piłan zobaczyć, to, pójdziemy 
dzić do „Arkadji”, 


Fomin podziękował Przyj- 
rzy mu się dokładnie, Jeżeli 
to ten sam. którego mu opisy- 
wano, trzeba będzie dowie- 


dzieć się, gdzie mieszka, TE e EN a E APO ZETA i 
ścisła rewizja. Może jeszcze ka 
pja planu się znajdzie, Cho- 
ciaż już pewnie powędrowała 
zagr ranicę. Ale dobrzeby było i 
tego > ptaszka samego złapać. 
Choćby i bez planu. 

Z drugiej strony kapitan był 
zdumiony. Co to za szpieg, 
który po takim wyczynie Toz: 
bija się po nocnych łokalach. 
Musi to być źółtodziób, albo . 
— kawitan uśmiechnął się --- 
albo pracuje ra dwa fronty 
Ale w takim razie, on wiedział 
by przecież o nim. Chociaż pt- 
tersburska centrala i Tachky- 
row mogli przed nim  zataić. 
Oni brbią przecież tego rodza 
ju kawały. Jeżeli z Petershur 
ga — kapitan zmarszczył się— 
to ja nie mam tu nic do po- 
wiedzenia — bo mówią grub- 
sze ryby. Ale kazali mi lo zro 
bić, to zrobię, 

Spojrzał na siebie. W tem 
ubraniu nie pójdzie przeciez. 
Zwróciłby na siebie uwagę 4 
tego należy za wszelka cenę u 
nikać, Trzeba będzic skądeiś 
wydostać strój balowy. 4wań 
cił się do Bilewicza: 

— Nie ma pan czasem fra- 
ka? 

— Fraka? Mam, ale nie bę- 
dzie dobry na pana kapitana 

D.c. n. 
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Hitlerowska reforma rolna tworzy podstawy 
trustu agrarneso obszarnńików 


Uspokojenie 
mas chłopskien stanowi największą 
troske hitlerowców. Masy te dotąd 
stanowiły jadro niemieckiego fa- 
Szyzmu, 

Tu należy może szukać przyczyn 
dla których wydano szereg ustaw 
agrarnych, ochrzczonych nazwą 
„nowej polityki rolnej”. Ustawy te 
mają, — jak to szumnie obwieścił 
minister Darre w swej mowie do 
junkrów — otworzyć „nową erę”, 
i stworzyć ze stanu chłopskiego 
„podstawę wszelkiej myśli i czynu”, 
Egzystencja tego „chłopskiego źró- 
dła krwi narodu”, jak to wyraził 
się Darre, ma być w ten sposób u- 
wieczniona, 

W mowie swej oznajmił Darre, 
że kapitalizm zdegradował chłopa 
do roli rzemieślnika, który „chce 
ciągnąć przy pomocy Swej ziemi 
jaknajwiększe zyski pieniężne*. Je 
śli chodzi o junkrów, to tu Darre 
miał rację, zapomaiał jednak uzu- 
pełnić, że resztą, stanowiaca znako 
mitą większość chłopstwa, zostaje 
przez kapitalizm wywłaszczona i 


sproletaryzowana. 
Cóż więc ma się stać z tymi „zde 
gradowanymi” junkrami, którym 


kapitalizm dziś tak skąpe iaje zy 
ski? Darre oświadcza, że muszą 
być oni oswobodzeni od kapitaliz- 
mu — „uwolnieni z nęt kapitali- 
stycznego systemu finansowego". 
„Naturalnie” ma to nastąpić w ra- 
mach we wszystkich dziedzinach 
edrodzonego i wzmecnionego kapita 
Fzmu finansowego! Jesteśmy widza 
mi groteski: w chwili, gdy minister 
stwo wyżywienia z wielką pompą 
ogłosiło zniszczenie kapitalizmu, zo 
stał on przez ministerstwo gospo- 
darki podniesiony w dziedzinie prze 
mysłowej, handlowej i bankowej. 

Do zwolenników tej „relormy” 
rolnej należy dość liczna ska 
agrarnych kapitalistów, Jest 
250,000 drobnych junkrów i zamoż- 
rych chłopów, których przy po- 
przednim reżymie kryzys oderwał 
od żłobu, a wierzyciele hipoteczni 
gnębili Sanacja ich gospodarki by 
łaby niemożliwa na gruncie czysto 
kapitalistycznym — wołają więc 
głośno o „oswobodzenie z kapitaliz 
mu”, t. j. o interwencje i pomoc 
państwową bez względu na rentow- 
ność ich posiadłości. 

Na czemże polega „wydobycie 
gospodarki rolnej z pęt kapitali- 
stycznego systemu finansowego”? 

Wszelkie dotychczasowe zarzadze 
nia w Sprawie subwencji dla Włoś- 
cian, podtrzymywanie cen krajo- 
wych i zamknięcie granie dla im- 
portu zbóż — całkowicie pozostały 
nadal w mocy. „Nowa polityka a- 
grarna* idzie tylko dalej po linji 
Briininga, Papena i Hugenberga. 
Dochodzą tu trzy czynniki zasadni- 
sze: 1) „ustrój chłopstwa” 42 sy- 


|złaczenie w syndykat producentów 
oraz przetwórców zbożowych. 

Dawno już domagali się zbankru | 
towani junikrzy ustalenia i zagwa- 
rantowania przez państwo cen mi 
nimalnych, 

Obszarnik musiat ctrzymać prócz 
jgwarancji stałych cen, inne przy- 
wileje, któreby zrekofipensowały 
niemożliwą obecnie do zrealizowa- 
nia zwyżkę cen. Darre przeprowa- 
dził „ustawę nworu dziedzicznego” 


Na oryginalny pemysł wpadł za: 


Bilety koleiowe na raty 


Jak sobie przygotować tani urlop 


niezadowolonych | stem „stałych cen” i 34 stzymusowe | stwarzającą uprzywilejowany „Stan jące organizacje chłopskie, scentra 


| <hłopski”, którego gruntów nie wol. lizowane, stworzą organizm, które- 
|no dzielić ani zastawiać, a dotyczą- | go naczelnem zadaniem jest umo- 
`a jednocześnie włościan, posiada- źliwienie planowej dostewy zboża 
jacych więcej, niż 7,5 ha. Ustawę :przetwórcom, Ma te być „stanowa 
ię wydano wbrew ostremu sprzeci- | organizacja rynkowa”. Koncernom, 
wowi elementów niemiecko - naro: |trustem i syndykatom chlop prze- 
cowych obozu hitlerowskiego, a |ciwstawić musi własną organiza- 
przy wydainem poparciu Goeringa. |cję dla podziału i przeróbki płodów 
rolnych. Widzimy więc, że „ustrój 
panay daje podwaliny „irusto- 
wi agrarnemu”, o który oddawna 
wołali wielcy obszarnicy, 
Przymusowy syadykat obszarni- 
ków musi posiadać swego kontra- 
benta — przymusowy syndykat od 


Do tego przywileju dochodzi na- 
stępny: „ustrój stanowy” !ub, jak 
opiewa ustawa, stworzenie  „Swo- | 
bodnego prawa samorzadu”. Istnie- 


stąpi więc fuzja młynów, z rozdzie 
lonəmi odpowiednio kontyngenta- 
mi. Gietda zbożowa oparta będzie 
o zwiazki dla handla krajowego, a 

wy odpowieduiej wartości. Zamiast spekulacja zostanie surowo zabro- 


| 
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Tak słodko... 


prosi o Emulsję tranową Scotta 


|każde dziecko, które zna wyborny 


smak tej bialej śmietanki. Dzieci, 
które regularnie piją Emulsję tra- 
nową Scotta są silne,zdrowe i po- 


biorców zboża, a więc młyny. Na godne. Zawiera ona bowiem wszyst- 


kie odżywcze składniki a przede- 
wszystkiem Witaminy 
A i D, niezbędne dla roz- 
woju organizmu. Emulsja 
Scotta wzmacnia kościec, 
odżywia mózg wzmaga 


rząd kolei belgijskich, Pragnąc za- więc odkładania pieniędzy przezna 


niona, 


chęcić ludność do wyjazdów na la- 
to, wprowadzono co$ w rodzaju 
sprzedaży bilerów kolejowych na 
raty. Sposób ten polega na tem, że 
na wszystkich stacjach kolejowyćh 
sprzedawane są specjalne znaczki 
różnej wartości, począwszy od naj 
drobniejszych kwot. Znaczki te win 
ny być naklejane w specjalnym 
zeszyciku i ydy uzbiera się dosta- 
teczną ilość, kasy kolejowe wymie 
niają te książeczki na bilet kolejo- 


LeKKOMYŚINY 


jest człowiek, który nie chroni 
swego zdrowia przed choroba- 
mi wenerycznemi. Za Zł. 2.80 


we wszystkich aptekach t dro- 


gerjach można -nabyć obecnie 
Veto, powszechny Środek o- 
chronny w aluminjowem opako- 
waniu, dla 8—10-krotnego uży- 
cla. Kupcie jeszcze dzisiaj, bo 
jutro może być za późno. 


: Muzeum tatuaży skcór 


Kolekcja skór ludzkich w s'oikach 


Tatuaż jest sztuka praktykowa- 
ną na całym świecie; wszystkie ra 
sy ludzkie stosowały go, a mistrza 
mi tatuażu sa bezwzględnie wyspia 
rze Oreanji. Tatuowanie skóry nie 
zna granie klasowych i  spolecz- 
nych: od króla Edwarda, dumnego 
lorda, wielkiego księcia, aż do 
apasza i tragarza z zaułków porto- 
wych wszyscy je praktykowali. 

Barcelona posiada w swcjem mu- 
zeum  anatomicznem pierwszą w 
Europie kolekcję skór tatuowa- 
nych. Kawałki skóry z tatuażem 
pochodzą z trupów; konserwuje się 
je rozciągnięte na obręczach drew 
nianysh, w słojach z preparatem 
chemicznym, który pomaga do u- 
|irzymania ich w stanie świeżości. 
Zanurzone w płynie sa one przezro 


czonych na wyjazd, do skarbonki, 
wystarczy kupow2ć 
ilość znaczków W ten sposób moż- 
na łatwo w ciągu calego roku od- 
Gładać sobie ua podróże wakacyj- 


odpowiednią skę o zyski 


Państwo przyjęło na siebie io- 
agrar juszy, tworząc 


listę „stałych cen' ua rok bieżący. | 


Reforma  kitierowska zapewnia 
obszarnikom wysokie ceny, odpo- 


ne. wiadające przedwojennym z roku 
Również i w Austrjji omawiany 1914. Ceny te pozwalają pagat 
jest obecnie nowy plan ułatwień tu wyższe zyski, niż przed wojną, 
tystycznych, polegających na wpro | powodu mniejszych kosztów se: 
wadzeniu podróżnych bonów |wy i redukcji wydatków na robo- 
oszczędnościowych  (Reisesparmar- 
ken). Publiczność zakupując je, bę |ehanizacji itd, Krótko mówiac —- 
dzie mogłe zaopatrzyć się w potrze | hitleryzm gwarantuje obszarnikom 
|bne na podróż środki stopniowo | ceny lichwiarskie. 
z góry, w miarę posiadanych fun- | Jednocześnie przeprowadza 
duszów. Oszczędność będzie polega | Darre dumping zboża zagranicą. 
la na tem, że wartość nominalna | Sprzedaż zbóż po cenach niż 
bonów będzie wyższa niż ich cena, szych została zakazana pod groźbą 
przez co ich posiadacze płacić nie- | grzywny do 100.000 RM i domu po 
mi będą na kolejach, okrętach lub | prawczego. 
za samochody i samoloty, w ten| Więzienie za tani chleb! Oto, jak 
sposób kgrzystając ze zniżek, |uarodowy socjalizm poczyna w o- 
Należałoby i « nas wypracować | bliczu głodowej zimy! 
jakiś system połączenia turystyki 
z oszczędnością, 
masom średnich i drobnych 
pów, utrzynucjących się głównie ze 
sprzedaży bydła każe się.. czekać 
"a lepsza przyszłość. Dlaczego tak 
czodrze obdarza Hitler przywile. 
jami kadry junkrów i zamożnych 
ebłopów? 
Odpowiedź jest prosta: restauru- 
je się „stan chłopski” kosztem miej 
Wszystkie rysuiki i desenie ta- skiego proletariatu — dla ochrony 
tużżu dadzą się ująć w miewielkiej | wielkokapitalistycznego reżymu hi 
liczbie pięciu czy sześciu kategacji. Serowokioga! 
Jedne z nica symbolizują zawód, 
rzemiosło, drugie reprezentują zna 
ki astrologiczne jeszcze inne Wy- 
cbrażaja odzeaki, narzędzia zbrod- 
nicze etc. Tatuaż wykonywany 
jest najcześciej w trzech kolorach: 
czarnym, Czetwonym i niebieskim. 
Niektóre z tatuażów posiadają na- 
pisy w języku arabskim i chińskim. 
Zehbrana w Barcelonie kolekcja jed- 
noczy tatuaże ze wszystkich omal 
krajów świata, 


czyste prawie, a tatuaż występuje |4 
z nadzwyczajną jasnością i dokład 
nością. 


Inż. M. A. 


Ukazał się w druku 


SŁOWNIK 


podręczny francusko - polski 
prof. Pawła KALINY 


z wymową fonetyczną, gramaty- 
ką francuską i rozmówkami fran- 
cusko-polskiemi. Stron'c 664--8. 
Cena zł. 7.50, w solidnej o- 
prawie zł. 9.—. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


| 


K, 


ciznę dzięki. daieko posuniętej me. 


chlo- | 


wzrost. Winna to jednak 
być prawdziwa 


EMULSJA 


TRANOWA 


SCOTTA 


Do nabycia już od Zł. 2— 


E a rt on a an a a 
iun mt HE ST ASAAN 


Nie chce dać krwi 


dla ustalenia ojcostwa 


Ciekawą sprawę mają obec- 
nie do rozstrzygnięcia instan- 
cje sądowe, Urzędnik magi- 
stratu warszawskiego p. Z. zo- 
słał zaskarżony przez swoją 
przyjaciółkę o płacenie alimen 


Nowa ustawa rolna rozciąga się | tów za nieślubne dziecko. W 
„narazie tylko na zboże. a toku przewodu sądowego za- 
szła konieczność zbadania 


krwi pozwanego urzędnika dla 
ustalenia kwestji ojcostwa. U- 
rzędnik jednak odmówił temu 
badaniu i władze sądowe stoją 
wobec dylematu czy można wa 
bee tego urzednika zastosować 
przymus. 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 18,00 radjostacja 


warszawska nadaje w programie 
dla dzicie uroczystą audycję ku 
uczczeniu 15 tocznicy odzyskania 


niepedleglości. 

Dnia 15. 14 6 godz. 16.10 pro- 
gram dla dzieci zapowiada piękne 
opowiadanie St. Beylinówny pt 
„Crem jeSie$ synku?”, następnie 
miłe i wesole piosenki dla dziech 
wreszcie wesolą audycję w opraca 
waniu Henryka Ładosza pt. „A ta 
zgadniecie?*, r) 


Dźwiekowy Kinoteatr 


gni 


Dziś i dni A 


2 potęgi ekranu! Zmysłowa i kusząca Greta Garbo jako KURTYZANA oraz bożyszcze kobiet lark 


ZUŻANŃ 


Początęk o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 


NIE BĘDZIESZ AUR EANN 


CENY MIEJSC: 1II m. 1.09, II m. 1.50, I m. 2.20. 
Pasee-partouts oraz bilety wolnego wejścia nieważne. 


Nad odka > Najnow 
Dziś poc 


Gable w dramacie zmysłów i pożądania 


A LENOX : 


mistrzowskiej reżyserji Z. LEONARDO. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju} 


Następny program: „KING KONG“ 


Pierwsza francuska komedja pikantna Tylko dla dorosłych 


szy tygodnik dźwiękowy Paramountu. 
zątek o 12 w poł. — 


Czar Paryża! 


Uroki Riwiery! 
W rol. gł. HENRI GARAT 
i MEG LEMORNIER 


TUNA 


Dziś i dni następnych! 


Wielkie arcydzieło 


wyższające „Boczną Uliczke“ p. t. 


dźwiękowe prze- 


„BYŁEM CI WIERNY.“ 


W rol. gł.: Ronald Colman i Kay Francis © NADPROGRAM: Groteska w kolorach pt. „Królestwo Neptuna”. 


Dziś pocz. o godz. 12 w poł. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne 


Nr. 313 


u lekarza 


| 


Jak się dowiadujemy z począt- 
kiem przyszłego roku ma wejść w 
życie ustawa o pracy służby do- 
mowej. Projekt tej ustawy został 


12.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


$łużące otrzymują urlopy 


Projekt ustawy o pracy służby domowej 


dzenia. Ustawa natomiast akcentu- 
je konieczność dwutygodniowego 
Wypowiedzenia pracy przy miesię- 
trznej umowie. Ponadto ustawa 


— Będzie pani brała ta lekar 
stwo sześć łyżeczek dziennie. 
trzy 


— Ale ja mam tylko ty- 


żeczki w domu. 


Wiadomości bleżąfe 
NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następu- 

jące apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowka 95); J. Kłupta 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Rokiciń 
ska. 58). 


REJESTRACJA 1913 ROCZNIKA 
— Jutro w poniedziałek na reje- 
stracji do biura wojskowego zarzą- 
du m. Łodzi zgłosić się powinni 
mężczyźni urodzeni w 1913 r., za- 
mieszkali na terenie Y komisarjatu 
policji o nazwiskach rozpoczynają- 
vych sie na litery P, R, zamieszkali 
na terenie XII komisarjatu sna li- 
tery T, U, W, Z, Ż. oraz zamieszka 
li na tarenie XIV komisarjatu na 
litery od A do F włacznie. 


DODATKOWA KOMISJA PO- 
BOROWA. — W dniu 15 b. m. w 
biurze wojskowem (Piotrkowska 
165) rozpocznie urzędowanie dodat 
kowa komisja poborowa dla PRU 
Lólż - Miasto I, na którą zgłosić 
się p winni poborowi rocznika 1912, 
którzy dotychczas nie stawali do 
ładnysh spisów i mają nieokreślo- 
av stosunek do służhy wojskowej 
a mieszkają w obrebie komisarja- 
tów 2, 32, 5, 8.9111. 


GDZIE JEST CHLEB NAJ- 
DROŻSZY? — Podług urzędowych 
danych, na 1 listopada r. b. odnoto 


już wykończony i rozesłany związ-| wprowadza urlopy dia służby do- 
kom zainteresowanym do zaopinjo- | mowej. Dotychczas służąca praco- 
wania, wała okrągły rok bez żadnego 

Projekt zawiera ważne dla służ: | urlopu, ustawa natomiast mówi, że 
by domowej postanowienia. W |po każdym  przeprowanym roku 
pierwszym rzędzie ustalona będzie |uależy się służącej 2-tygodn'owy 
dokładnie kwestja odszkodowania |urlop. Cherakterystyczne jest, że 
za wymówienie pracy. Dotychczas |w projekcie ustawy jest również 
chlehodawczyni, wobec braku od- |przepis, przewidujący kary ula pra- 
powiednich przepisów, usuwała |codawców, którzy biją siużącz. 
mejednokrotnie służącą bez żadne | idocente zdarzają się takie wy- 
go adszkodowania i bez wypowie- | padki. 


O wysokiej sprawności silnika 


stanowi duża moc przy molem zużyciu pradu 


Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki czy 


jej wydajność światła stol w odpowiednim. eko 
nómicznym stosunku do zużycia pradu? Małe zw 
życie pradu a duża ilość świałła cechuje żorówke 


ekonomiczna, żądojcie więc wszędzie żarówek 


Wczorajsze uroczystości w Lodzi 


Tegoroczny obchód Święta | mienieckiego. w obecności 
odzyskania niepodległości pan | przedstawiciela władz. Po nabo 
stwa miał w Łodzi uroczysty i| żeństwie uformował sie po- 
imponujący przebieg. Piętna-| chód, który ruszy? w kierunku 
sta rocznica istnienia państwa,| Pl. Wolności. Przed domem, 
która zbiegła się z 40-lecicm ! oznaczonym: numerem 104 zgro 
pracy społecznej marsz. Józefa | madzili się następnie reprezen- 
Piłsudskiego i 40-leciem  ist-|tanci władz z2 p. wojewodą 
nienia Związku walki czynnej) Hauke - Nowakiem, dowódcą 
— nadała wczorajszemu obcho | O. K. IV generałem Małachow- 
dowi charakter szczególnie | skim i komisarzem rządowym, 
podniosły, inż, Wojewódzkim na czele. 

Od wczesnych godzin poran | którzy 
nych zapanował na mieście 

świąteczny nastrój, 

Na ulicach panował olbrzy- 
mi ruch, Miasto przybrało od- 
świętną szatę. Wszystkie skle- 
py były zamknięte do obiadu. 
Gmachy urzędów, magistratu, 
“raz instytucji społecznych. 
jak również domy prywatne 

udekorowano zielenią, 

kwiatami i flagami narodowe- 
mi, (Wieczorem wspomniane 
budynki tonzły w powodzi świa 
teł), Masowo przvbrano wysta- 
wy sklepowe emblematami pań 
stwowymi, barwami narodowe 
mi oraz portretami prezydenia 
Rzplitej i pierwszego marszał- 
ka. Na dachach tramwajów po- 
wiewały chorągiewki amaran- 
towo - białe, 


odebrali defiladę, 

W szeregach defilującego po 
chodu znalazł się: 28 pułk S, 
Kan „Dzieci Łódzkich“, 
który aj właśnie 


WELQT 


Zgodnie z programem o -ej 
rano odegrano w koszarach 
pulkowych pobudkę, na 
Znak rozpoczęcia uroczystości. 
W świątyniach wszystkich wy- 
znań odprawione zostały w o- 


+++, 


wano następujące detaliczne ceny | pacności zgromadzonej mło: 

chleba w poszzzególnych ośrodkach dzieży szkół śreśnich m Al 

kraju: najdroższy był chleb we| wszechnych uroczyste nabo- SZTAFETA DO SPAŁY. 
Lwowie, glzia klg. _ kosztował 35] „„-stwa. Wczoraj o godz. 3 po poł. z oka 
groszy. Następnie idą Drohobycz zji organizowanych uroczystości 


— 34 gr, Warsawa — 32 ST. Ka- 


Jednocześnie w kie'unku KA- |gbchodu 15-lecia odzyskania niepo- 


towiee i Bielsko — 81 gr. Wilno |tedry św. St, Kostki poczęły | qtegłości została wysłana do Spa- 
Białystok, Poznań, Toruń, Gdynia, | przeciągać oddziały  pułkóW ty sztafeta z adresem  hołdowni- 
Kraków — 30 gr. Łódź, Lublin. | garnizonu łódzkiego, policji: |czym do prez. Mościckiego. Sztafe- 
Kiele, Tarnopol, Baranowicze — | straży ogniowej, b. wojskowych tę stanowili członkowie p. w. i 
2R gr, Grodno — 27 gr, Włocła- | przysposobienia wojskowego; | Strzeica. 

wek — 25 or., Brześć nB., — 24] kolejarzy, pocztowców, związ- 


gr. 7. zestawienia tego wynika, że 
w Lodzi chleb nie jest najdroższy. 


REDUKCJA 
RYCH. — Według wiadomości, ja- 
kia madeszły półoficjalnie z War- 
szawy w ciagu stycznia 1934 r. 
spodziewają się redukcji około 20 
proc. urzędników kas chorych w 
poszczególnych ośrodkach miej- 
skich. W jakim stopniu ta zapo- 


P F a4 D 
wiedź dotyczy łódzkich pracowni- | 


ków kascwych. trudno powiedzieć, 
W każdym razie sprawą tą zajęły 
się organizacje pracowników ubez 
nieczeń społecznych. 


ZNACZKI PODATKOWE. — telefony: 150-66 i 154-60. 
Duwiadnjemy się, że w dziedzinie Gościnne występy królowej żelaza 
podatkowej wprowadzony będzie MARTA FARRA 


nowy, dotąd nie stosowany sposób 
ściągania opłat. Z powodu wprowa 
dzenia pedatku od uhoju, przewi- 
dziane jest uiszczenie odnośnych 
oplat zapomocą specjalnych znacz 
kw rńżnej wartości. Znaczki te hę 
dą przydzielone przez min. skarbu 
miastom. prowadzącym rzeźnie. 


W  KASIiE CHO.: |alnie o 10 rano wojewoda Hau- 


MĄKOWSKI SKAZANY. 

Starostwo  brzezińskie ukarało 
w drodze administracyjnej kierow- 
nika biura robotniczego przy Tom. 
fabryce sztucznego jedwabiu, Bro- 
uisława Makowskiego, grzyWną w 
wysokości 2 tys. zł. z zamianą na 
4 tyg. aresztu za nieprzestrzeganie 
ustawy o przyjmowaniu do pracy 
inwalidów wojennych. Miejscowy 
związek inwalidów niejednokrotnie 
interwenjował u Makowskiego w 
sprawie przyjęcia do pracy kiłku 
swych członków; gdy jednak nie 


ku strzeleckiego i organizacji 
społecznych ze sztandarami i 
orkiesirami na czele, Punktu- 


ke - Nowak odebrał raport od 
dowódców, zgromadzonych na 
placu katedralnym oddziałów. 
poczem rozpoczęło się 
uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez biskupa Ty- 
4*+06909003%90390909060000 
VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


aP 
ul. NARUTOWICZA 20 


+ 


odnosiło to skutku skierował spra 
wę do starostwa. 


y 


w nowych eksperymentach oraz 


1 Wielki Międzynarodowy 
Damski Terniej Walk 
Zapaśmiczyych 


Program atrakcyjny zespół muz. 
WEINROTHA. Wejście bespłatne 


działki i czwartki, 


OOGGOO OOOOCOKANINEME 


ORKA ZIOODOOCCOOGODOGOUOSIGCGOGEGC 


Teoermaszów 


| 


obchodził swe doroczne święto | które udały się ulicami Prze- 
pułkowe jazd, Moniuszki i Traugutta 
i był entuzjastycznie przyjmo- | 02 place pokolejowe, przy zbie 
Pa PE PUPLOŻAOBĆ, 31 p.|gu ul. Sienkiewicza i Kolejo- 
S. Kan, 10 p. a. p, 4 p. a. cl Teb gdzie odbyło się ` uroczy- 
policja piesza, rowerowa i kon: ste 
na. inwalidzi, przysposobienie | poświęcenie kamienia węgielne 
wojskowe szkolne, kolejowe,|50 pod budowę domu-pomnika 
pocztowe i t: p.. harcerze, ce-| im. marsz. Piłsudskiego. Plac 
chy oraz związki  zawodowe.| kolejowy został pięknie udeko 


Olbrzymi pochód zamykały od 
działy przeciwgazowe LOPP. 
na samochodach z chorągwia- 
mi zielonemi i żółtemi, w ma- 
skach gazowych. 

Z ul. Piotrkowskiej 


pochód podzielono na grupy, 


naswiellony 


promieniarni 
ullratiołkowemi 
krem ULTRASOL da lustra 


ARARIARIRINARI) 


PAŁSZOWAŁ PIECZĘCIE 
WOJSKOWE. 

Do zakładu grawerskiego Kaul- 
masa. (Autoniengo 9) zgłosił się 
jakiś osobnik i obstalował piecząt- 
kę wojskową dla jednego z put- 
ków. Osobnik ten wydał się podej 
rzany, to też grawer zawiadomił 
o powyższem policję. Aresztowano 
go w momencie, gdy chciał odebrać 
zamówioną pieczęć. Po wylegitymo 
waniu okazało się, iż jest to Euge- 
njusz Marjan Zaja vel Zajski, za- 
mieszkāły stale w Częstochowie 
(Spadzista 32). Oświadczył, iż pie- 
czątka ta była mw potrzebna dra 
stałszówania dokunrentu. uprawnia 
jacego do korzystania z ulg kole- 
jowych. Zajski przyznał się rów- 
nież do sfałszowania upoważnienia 
na: obstalowanie pieczątki. Sędzia 
nakazał bezwzględny areszt. Gdy 
Zajskiemn zakomunikowano tę de- 
cyzję usiłował zbiec. Okutego w 
kajdany przewieziono do Więziemd 
w Piotrkowie. 


OTWARTE ZOSTAŁY 


„TARGI SAMOCHODOWE” 


na wielkich terenach (60 000 loket) 
w Warszawie przy ul. OKOPOWEJ 35. 
Targi używanych samochodów i motoeykli odbywają się w ponie- 
Tamże kupno, sprzedaż. komis samochodów 
i motocykli, oras części i opon. 
Targ! wysyłają samiejscowym części używane do samochodów wszyst- 
kich marek i typów za zaliczeniem. 


rowany wysokimi słupami, na 
masztach których powiewały 
flagi. Dokoła trybun ustawiły 
się delegacje wojska, policji i 
organizacji, Punktualnie o go- 
dzinie 1-ej przybyli na plac 
przedstawiciele władz, poczem 
biskup Tymieniecki poświęcił 
kamień węgielny pod dom im. 
marszałka Piłsudskiego. Na- 
stępnie p.zemówił płk. Walaw- 
ski, który odczytał akt erek- 
cyjny, wmurowany pod ka- 
mień węgiełny przyszłego do- 
mu, w którym zmająę pomiesz- 
czenie lokale związków, wcho- 
dzących w skład federacji o- 
brońców ojczyzny. Po poświę- 
ceniu pochód rozwiązał się. 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbyły się 

bezpłatne przedstawienia 
dla żołnierzy i policji w kinach 
i teatrach łódzkich, poprzedzo 
ne przemówieniami. Popołud- 
nie upłynęło na licznych aka- 
demjach, urządzonych w roz- 
maitych punktach miasta przez 
szereg organizacji. 

Wieczorem odbyło się w te- 
atrze miejskim 

uroczyste przedstawienie 
opery „Halka* Moniuszki, na 
które przybyli pp.: wojewoda 
Hauke- Nowak, dowódca OK. 
IV., gen. Małachowski, biskup 
Tymieniecki, kawalerowie or- 
deru „Virtuti Militari“ oraz 
wyższych urzędników i przed- 
stawicieli społeczeństwa. Wcho 
dzącego na salę p. wojewodę 
orkiestra powitała hymnem na 
rodowym. 

Przed spektaklem pos. Fich- 
na, wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

Nawiązując do przedrozbio- 
rowej historji Polski, p. Fich- 
na podkreślił ścisłą łączmość 
między dniem wczorajszym a 
jutrzejszym. Po tem  przemó- 
wieniu orkiestra wykonała „l 
brygadę“,  poczem odegrano 
„Halke“, 

Wieczorem wszystkie- gma- 
chy państwowe, ratusz i pom- 
nik Kościuszki oświetlone były 
reflektorami; ulicami przejeż- 
dżał specjalnie udekorowany 
i iluminowany tramwaj z 'or- 
kiestrą, Na Pl. Wolności oraz 
przed szeregiem składów usta 
wiono głośniki. by tłumnie ze- 
brana ludność mogła słuchać 
muzyki i fragmentów uroczy- 
stości łódzkich i warszawskich 
transmitowanych przez radjo. 

Dalszy ciąg uroczystości od- 
będzie się jeszcze w dniu dzi- 
siejszym. 


12.31 — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Zamiast feljetonu 


Poezja I proza 
codzienności 


Nie wiem czy wszystkie miasta 
mają swoich ulicznych  sprzedaw- 
ców popularnych piosenkowych 
szlagierów w cienkich zeszycikach 
z lichego papieru? 

Stoją chude wyrostki i kobiety 
w chustkach, Wystarczy przekro- 
czyć bramę ogrodu, a opadają ze- 
wsząd śpiewne strzępy słów: Nie 
płacz maleńka, Czy ty mnie ko- 
chasz, Ostatnie tango... i w Śpiew- 
nym korowodzie powtarzają się cią 
gle bezmyślnie, bezbarwnie i bez 
akcentu: Czy ty mnie kochasz, Re- 
beka... 

Jeżeli jest coś smutnego w sza- 
rzyźnie codziennego Życia to naj- 
bardziej pewnie w tej mechanizacji 
słów do których siłą przyzwyczaje 
nia przykłada się jakąś uczuciową 
wartość i które ci głodni, nędzni 
ludzie bez wytchnienia powtarzają 
wyciągając ku przechodniom dzie- 
sieciogroszowe zeszyciki, 

Mechanizacja słów dotarła w na | 
szem życiu głębiej niż przypuszcza 
my. Mówimy beznadziejnie utarte- 
mi słowami i co gorzej wciąż to 
semo, Gdyby nareszcie samemu po 
wstrzymać się od tych utartych 
słów, które zawsze leżą najbliżej 
i hez namysłu, bez zastanowienia 
same spływają z warg i których 
dziwna rzecz, sami nienawidzimy. 

Trudno jest na chwilę oderwać 
się od głęboko zakorzenionych 
przyzwyczajeń i ocenić straszli- 
wość bezsensownych komunałów, 
które popełniamy codzień, 

— (o słychać? 

— Nic nowego. 

Nie w ciągu dni i nic w ciągu 
roku, podczas którego nie widzie- 
liście się, Komuś umarł ktoś bliski. 
Trzeba zapomnieć — mówi się i 
jest troche nieprzyjemnie przy tem 
utertem zdaniu, ale co można po 
wiedzieć innego? 

Wie się samemu, że zapomnieć 
nie można, a osoba, do której się 
mówi, usłyszała tę cenną radę ni: 
skończona ilość razy w ciągu dnia. 

Jażeli leży się w łóżku przy lek- 
kiej chorobie, co druga osoba mó- 
wi lagodnie: „Pokraka”, 

Jeżeli upadnie dziecko, powiedzą 
mau najpewniej — Gdyby kózka 
vie skakala.. — Na to można sta- 
wiać, 

Siysząe o kimś, kto nie przejmu: 
je się kłopotami bliżnich, dziewięć 
osób na dziesięć powie — To szczę 
śliwe usposobienie, ale ja tak nie 
umiem — i westchną nad swoją 
szłachętnością. 

Tak mówimy codzień i na tem 
nie kończy się jeszcze nasz nie- 
uważny machinalny stosunek do 
rzeczywistości. 

Nietyłko mówimy, śpiewamy naj 
, ekropniejsze brednie, które wypo- 
wiedziane zwykłym głosem przy- 
prawić mogą o rozpacz. | 

Popularny repertuar piosenkowy | 
którym zaspakijamy nasz głód me 
lodji jest mniej niż niewybredny. 
Rymy i słowa są bez najmniejszej 
przesady potworne i one stanowią 
jezyk literacki służących, panienek 
skłepowych i innych, wyżej może 
postawionych w hierarchji społecz 
rej. Możnaby powiedzieć, że mnó- 
stwo ludzi kształci się uczuciowo 
na „Skrwawionem sercu” i „Cze- 
muś o mnie zapomniał? 

Nieraz może parodjowało się ten 
radzaj, ale zawsze jeszcze geasa 
ocenia się jego znaczenie i olbrzy- 
mja magję śpiewanego słowa. 

To przecież te dziewczęta, które 
śpiewają z przejęciem: Jeśli kochać 
to na zawsze... one w ciemny wie 
czór zeskakują z balustrady mostu 
one w zaułku czyhają z buteleczka 
zabójczego kwasu, bo wierzą że: 
„Jeśli kochać to na zawsze, na 
ZAWSZE.» 

Przeciętny inteligent wykazuje 
zupełne stępienia wobec barba- 
rzyńskich rymów i słów. Czyż my 
sami nie śpiewaliśmy zawzięcie" 
„Co pani ma tam pod sukienk 
i „Dłaczegoś dzisiaj spojrzał 
mnie tak zuchwale, 


a2 (albo inną, którą znało 
| na dzieciństwo, a której 

i 
Przy arsenale, przy artsnale..” | 
Jeżeli to jest dostatecznie szko-| 


Monumentalny gmach symbolem Osx 


miłości bliźniego i brażerstwa narodów 


Boston, w lis'opedzie 

W centrum Bostonu wznosi 
się wspaniały budynek z ol: 
brzymią monumentalną kopu- | 
łą. Jest to nowy gmach Towa-; 
rzystwa Wydawniczego Wie- 
dzy Chrześcijańskiej, The Chri 
stian Science Publishing Socie- 
ty, ufundowany kosztem 4 mil 
jonów dolarów przez tę potęż- 
ną i stale rozwijającą sią orga 
nizację wszechświatową, Nie 
dawno odbyło się doroczne po 
siedzenie Kościoła Macierzyste 
go The First Church of Christ 
Scientist, Boston Mass, na któ- 
rem z ust przewodniczącego, 
członkowie dowiedzieli się, że 
nie potrzebne są już dalsze 
składki na budowę gmachu, 
gdyż ofiarność stowarzyszeń 
pozwoliła wykończyć  mvonu- 
mentalny gmach, bez ucieka- 
nia się do zaciagnięcia jakiej- 
kolwiek pożyczki. Przeszło 5 
tys. członków. przybyłych z 
różnych krajów usłyszało, 7€ 
zrozumiałą dumą, tę deklara- 
cję prezesa mr. Charles E. Heit 
mana, który w gorących sło- 
wach wyraził uznanie wszyst: 
kim tym. których ofiarność u- 
możliwiła wykończenie nowe- 
go domu wydawniczego z tak 
wspaniałym i niespotykanym 
dziś wynikiem finansowym. Z 
załączonego obok zdjęcia wi- 
dzimy jaką wspaniałą ozdobę 
zyskał Boston, gmach, który 
symbolizuje gotowość do po- 
święceń dzisiejszego społeczeń- 


stwa jeśli je kto potrafi na- 
tchnąć ideą i skierować wy- 


sibki ku szlachetnym celam, 
Fakt ten uwypuklił doskona 


le dyr. Ralph O. Brewster, u- 
stępujący przewodniczący Ko- 
ścioła Macierzystego, w mo- 


wie poprzedzającej wprowadze 
nie swego następcy. 
Nigdy dyrektorowie notężnej 


armji reprezentowanej przez 


tak liczne zgromadzenie — 
mówił dyr. Brewster do obec- 
nych — nie stali przed tak na- 


glącą potrzebą służenia całemu 


Światu, jak dziś ma lo miej- 
SCE", 

Myśli iego rozwiuął nowy 
przewodniczący miss Ewing, 


córka eeżenicy Mrs. Eddy, któ 
ra między innemi zaznaczyła, 
że może jeszcze nigdy przed- 
tem w historji ruchu nie zda- 
rzyło się, aby zapał i pociecha 
świeciły fak wielki tryumf i 
promieniowały poza mury 
gmachu i aby mogły tyle zna- 
czyć dla świata, dla ludzkiej 
myśli i ludzkich usiłowań, wła 
śnie w chwili gdy świat ten 
stoi w obliczu fatalnych warun 
ków i panoszącej się nienawi* 
ści. Ruch odrodzeńczy musi za 


tryumfować — ciągnęła da- 
lej mówczyni —: i musi poru- 
szyć całą masę ludzkich my- 
Śli „Wtedy wojny ustaną i u- 


każe się prawdziwe braterstwo 
człowieka, wtedy ludzie uprzy* 
tonią sobie obowiązek  hołdo- 
wania nakazom dobroci i żyć 
ze sebą bedą w pełni poczucia 
bezpieczeństwa i pokoju“. 
Przeznaczeniem nowego bu- 
dynku, wzniesionego kosztem 
jak już zaznaczyliśmy, 4 mil- 
ionów pełnowartościowych do- 
larów. jest dostarczenie dogod- 
nych pomieszczeń dła redak- 
cji czasopism Towarzystwa, 
codziennej gazety onganizacji, 
oraz innych wydawnictw. Za- 
znaczyć należy, że organizacja 
996900060094000906090000 
Nie używajmy zagranicznych wód 


mineralnych, mając równie dobre w 
Polsce ! 


Woda Gorzka Morszyńska 


jest niezastąpionym lekiem w scho- 
rseniach żołądka, jelit I wątroby. — 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 
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dliwy i pozbawiony estetyki rodzaj 
to istnieje jednak jeszcze gorszy i 
brzydszy. So repertuar piosenek 
żołnierski, z którym zaznajamiamy 
się sami i co gorsza — nasze dzie- 
ci — poprostu na ulicy, 

Tam usłyszy nasze młode poko- 
lenie prześliczną i wcale niedwu- 
znaczną: 

„Maryśka, moja Maryška...™ 

już nasze 
nieśmiertel- 
ność czas już zniszczyć: ..Na wojen 
ce jak to ładnie...” 

Nie wiem czy istnieje podobnie 


bezmyślna okropność jak te słowa: 

„dak to ładnie 

Kiedy ułan z konia spadnie. 

Koledzy go nie żałują 

Jeszcze końmi petratują”. 

Taka jest głęboka subtelna hu- 
manitarność tej wesołej piosenki, 
w której jest mowa o trupie, albo 
może rannym Młodym ułanie, dziel 
nie stratowanym końmi przez przy 
jaciół — i taka jest popularna 
pieśń, ta poezja codziennego dnia, 
skromny zbytek, którego sobie uży 
czamy. 

G. Jarecka, 
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mzy DUSZNICY, SKLEROZIE 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH 
wyrobu. 


WARSZAWA — MAZOWIECKA 1 


Broszury o kuracji ozosnkowej roz- 

syła bezpłatnie i informacyj w Łodzi 

udziela Apteka Bojarski i Schatz, 
Przejasd 19. 
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Niewidomi 
nie kędą płacić 


za abonament radjowy 


Dyrekcja pocztowa otrzymała za 
rządzenie ministerstwa poczt i te- 
tegralów, na mocy którego wszy- 
scy ocjemniali oraz inwalidzi zwol- 
aieni są od opłat abonamentowych 
za korzystanie z audycji radjo- 
wych, Aparaty zainstalowane w 
mieszkaniach wspomnianych osób, 
| podlegają zwolnieniu po wykaza- 
Miu przez zainteresowanych praw 
|do wspomnianych ulg, przez prze- 
dicżenie odnośnych dokumentów. 
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Christian Science, rozwija się | 


wspaniale i coraz bardziej po- e Łęka I cinnte z wodą bieżnoa 
większa liczbę swych * człon 00 NOWE A Toroa au NEO 


ków. Ostatnio powstał nowy | W WARSIAWIE 


oddział w Kenya w Afryce, po- | 
Chmielna 31 


Ka M 


łożonej w odległości 2 tys. mil: i 
| ul. 


od najbliższego kościoła, Da- 
lej towarzystwo zdobyło  no- | poleca tanio Zarząd Hotelu ROYAB, 
wych zwolenników i stworzy- 


Żądajeie kart rabatowych. 
ło pierwszy oddział w Egipcie., qea 5 
mianowicie w Kairze, pozatem 0000009049999900999900900 


sygnalizują powstanie ekspozy- M ? 
tur w Brazylji. w Ameryce PE RACJA. DANINO a 


południowej i 5-ciu dodatko- , . ` < 
Stb 2: „| Już za kilka dni nastąpi otwar- 
wych „gałozi* w Australji, Po ule w Łodzi lokalu —- jakiego 


21 nowych kościołów |. s spri 
jeszcze nie było w naszem mieście. 


Mamy na myśli restaurację - dan- 
cing przy nl. Monhiszki 1. jaka 2 
niezwykłym nakładem trudów i 
starań orgamizuje znany i powszech 
rie ceniony przez najlepszą łódzką 
publiczność fachowiec p. Rohnke, 
który moza kierownictwem szeregu 
łódzkich największych lokali zaj- 
mował przez szereg lat stanowisko 
maitre d'hotel w Anglii i we Wło- 
szech. Już z pierwszego rzutu oka 
od zewnątrz, wnosząc tylko z rekla 
my świetlnej i z wielkich ampli 
jw lokalu  nabieramy  przeświad- 
czenia, że lokal ten będzie istotnia 


zatem 
zostało utworzonych w Euro- 
pie i 42 w. Ameryce północnej. 
Kościół Macierzysty posiada o- 
becnie 2.639 Kościołów rozga- 
łęzionych i słowanzyszeń, oraz 
47 organizacji w uniwersyte- 
tach, O autorytecie jakim cie- 
szy się organizacja i jej organi- 
zatorka dowodzi fakt, że w an-| 
kiecie rozpisanej dla określe- 
nia 12 najwybińtniejszych iko- 
biet amerykańskich z okresu 
ub. sbu lat Mary Baker Eddy 
otrzymała czołowe miejsce. Od 
nośne wzmianki zaopatrzone 


fotografjami zamieszczone by- A, ; 
a - ykły i przechodzący pod 
ły nietylko w setkach pism | wzojędem architektury wszystkie 


Stanów Zjednoczonych ale i tego rodzaju zakłady w mieście. 
w dziennikach imnych krajów, Przebudowa lokalu kierowana była 
co wskazuje na wielką jej po- | mistrzowską ręką inż.- W. Lisow- 
pularność i szerokie zaintereso |skjego, Jedna z sal przeznaczona 
wanie całą religijną organiza- |yogtała na specjalny przybytek 
cja. sztuki kulinarnej: smakosze z ca- 

Należy zaznaczyć, że z fun-|iego miasta zbierać się będą u 
duszu dobroczynności Kościoła | „Rohnkero“ za stołem, zastawio: 
Macierzystego była w ubiegłym |nym wspaniałemi potrawami i do- 
roku niesiona niezwykle owoc- Skonalymi trunkami. Poziom cen 
na pomoc i prowadzona akcja wszelkich dsń jest rewelacyjnie ni- 
filantropijna szczególnie zaślski. Dla znawców ryb p. Rohknke 
wspaniała ofiarność zaznaczy-| przygotował niespodziankę w po- 
ła się w wypadkach klęsk ży- staci basenu, który zawsze będzie 
wiołowych jak np. dla wspo- |FXopatrzony w Żywe gatunki naj- 
możenia ofiar wylewu w An-| bardziej smakowitych okazów. 
glji i zachodniej Wirginji, a-|W sali daneingowej, urządzonej w 
fiar huraganu w Portorico 0-jPostaci istnej bombonierki, przy- 


raz ofiar niedawnego  trzęsie-|F"Wać będzie doskonała orkiesra 
nia ziemi w Kalifornji, Pozą-|POd batutą zuakomitego Guido 
a Emdegó — łodzinnina, święcącego 


tem udzielono wydatnej pomo- 
cy pieniężnej w różnych pra- 
wincjach Stanów Zjednoczo- 
nych oraz w Polsce, w Niem- 


od szeregu lat trymuly zagranicą. 
Sala ta urządzona jest z prawdzi 
wym komfortem. Pozatem znajdu 
jemy pięksie urządzony bar w po 


czech, w Austrji, Holandji. w A:s s 
Finlandji, Estonji i w Kana- staci zimowego ogrodu oraz przy- 


tulne pokoje gościnne. P. Rohnke 
ma wielkie doświadczenie i umie 
vaspekoić gusta najwybredniejsze] 
publiczności. Po tym znanym  fa- 
chowcu spodziewali się wszyscy 
czegoś prawdziwie wartościowego 
Jednak ci, którzy widzieli salę pon 
rzaz ostatnich przygotowań przed 
otwarciem oświadczają  jednogłoś 
nie, iż lokal przeszedł ich oczeki 
wania. 


dzie. Akcja dobroczynna pro- 
wadzona przez towarzystwo 
szczególnie wydatnie uwypukii 
ła sie w Ameryce przez utwo 
rzenie specjalnego funduszu 
dla wspomagania  bezrobot- 
nych. Specjalny komitet zajął 
się rozdawnictwem odzieży 0- 
raz innych artykułów pierw- 
szej potrzeby. 
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Jak się należy odżywi: 


12.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1933 
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Człowiek pracy musi mieć dziennie 120 gr. białka, 
50 gr. tłuszczu i: 400 gr. węglowocanów 


co JEST NAJPOTRZEBNIEJSZE 
W organizmach żyjących odby- 
wa się stała przemiana materji, Or- 
ganizm zużywa części składowe 
swych tkanek, a dlą pokrycia zu- 
żytego materjału pobiera z pokar- 
mem nowe zapasy. Dlatego pokar 
my nasze powinny zawierać wszy- 
Btkie, niezbędne dla organizmu, 
skłądniki. Prócz wody i różnych 80 
li, chodzi w danym wypadku o biał 
ko (jaja kurzego, zawarte w mięsie 
chlebie, jarzynach, mleku  itp.), 
tłuszcze i tak zwane węglowodany 
to jest 
cukier i krochmal, zawarte w mące 
i jarzynach, głównie w ziemnia- 
kach, 


W żołądku i kiszkach pokarmy 
nlegają strawieniu, poczem w po- 
staci płynnej i już bardzo zmienio- 
nej, przedostają się do krwi, która, 
krążąc po całem ciele, dostarcza 
pożywienia tkankom. Dzięki temu. 
że krew, przechodząc przez płuca, 
pobiera przy oddychaniu z powie- 
trza gaz w niem zawarty, zwany 
tlenem, materjały odżywcze, pobra 
ne w postaci pokarmów i przetra- 
wione, zostają w tkankach, do któ 
rych je krew zaniosła, utleniane, 
czyli spalane. Dzięki temu w orga- 
niźmie wytwarza się ciepło i ener- 
gja życiowa. 

KTO ILE MUSI JEŚĆ? 

Tlość i jakość pokarmów jest za- 
leżna od potrzeby utrzymania sta- 
lej ciepłoty ciała i od pracy, jaką 
organizm wykonuje. Przytem, oczy 
wiście, uwzględnić należy nietylko 
pracę mięśni, ale również pracę ser 
ca, płuc, żołądka i kiszek, najroz- 
maitszych gruczołów, wreszcie 
mózgu. Wysiłek mięśniowy zwięk- 
sza potrzebę odżywiania organiz- 
ran. 

Pracujący człowiek musi 
otrzymywać dwa razy więcej po- 
żywienia, niż pozostający w spo- 

czynku. 

Pozatem organizm większy wyma- 
ga więcej pożywienia, niż mniejszy 
mężczyzna musi jeść więcej, 
niż kobieta, kobieta — więcej, 
niż dziecko. 

Ciepło, powstające w organiźmie z 
pokarmów, obliczamy w jednost- 
kach zwanych kalorjami. Jedna ka 
lorja odpowiada ilości ciepła, po- 
trzebnej do podwyższenia tempera 
tury jednego litra wody o jeden 
stopień. Obliczono, że 1 gram biał 
ka daje 4.1 kalorji, 1 gram tłuszczu 
— 93 kal, 1 gram węglowodanów 

— 4,1 kal. 

Zestawienie następujace przed- 
stawia najniższe normy wyżywie- 
nia dziennego: 1) dla pracującego 
fizycznie, 2) umysłowo i 8) pozo- 
stającego w spokoju człowieka: 
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dzieci cadyków 
w Zgierzu 

W Zgierzu odhył się huczny 
Slub syna cadyka z Sochacze- 
wa z córką rabina ze Stryko- 
wa W związku z lem do Zgie- 
rza przybyło parę tysięcy ży- 
dów, zwolenników obp cady- 
ków, Luksusowym autobusem 
przybyła delegacja rabina so- 
chaczewskiego z prezesem 
warszawskiej gminy żydow- 
skiej, Mazurem na czele. Śłub, 
jak każe zwyczaj. odbył się na 
dziedzińcu synagogalnym i na 
tłok gości był tak wielki, że 
policja zmuszona była  utrzy- 
mywać porządek. Gdy zakoń- 
czono ceremonję ślubną, go- 
ście weselni udali się do miesz- 
kania cadyka. gdzie odbyła się 
uczta przy dźwiękach muzyki. 


Białko 
Tłuszcze 
Węglowod, 
Razem 
kalor. 


Robotnik 118 gr. 56 gr. 500gr. 3.054 
Nauczyciel 127 gr. 39 gr. 862 gr. 2.838 
Więzień 87gr. 22 gr. 305 gr. 1.312 


POKARM CZŁOWIEKA PRACY 
Robotnik, przy średnio - ciężkiej 
pracy, w ciągu dnia powinien spo- 
żyć conajmniej: 


Chleba gramów 600 
Mleka 500 
Ziemniaków 400 
Mięsa 200 
Masła 50 
2 jaja 


Wtedy organizm robotnika. otrzy 
ma w przybliżeniu wszystkie nie- 
zbędne materjały odżywcze w đa- 
statecznej ilości i będzie mógl u- 
trzymać w równowadze swe siły. 


BIAŁKO I WITAMINY 
Oczywiście dlą uzyskania tych 
samych sił można jedne produkty 
spożywcze zastąpić drugiemi, rów- 
nowartościowymi (kalorje!). Należy 
jednak zaznaczyć, że aczkolwiek 
tłuszcze i węglowodany bez szko: 
dy dla organizmu mogą siebie wza 
jemnie zastępować, 


Władze śledcze powiadomio- 
ne zostały o zuchwałym wy- 
stępie łódzkiej pary złodziei 
sklepowych tak zwanych szo- 
penfeldziarzy na terenie Brna 


Morawskiego (Czechosłowacja) 
Wypadek miał miejsce w za- 
kładzie jubilerskim firmy Bra- 
cia Klein, mieszczącej się 


w 


W związku z krytyczną sytu 
acją nauczycielstwa, zarząd ©- 
kręgowy związku nauczyciel- 
stwa polskiego w Łodzi prze- 
prowadza ankietę, dotyczącą 
położenia materjalnego nawozy 
cieli prywatnych szkół wszelkie 
go typu na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Związek rozesłał do nauczy- 
cieli karty ankietowe. kierująz 
jednocześnie do dyrekcii szkół 
apel o poparcie tej akcji. 
Zarząd okregowy zbiera da- 


|Matko, śpiesz po porade 
„kropli Michka“ 
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Po obejrzeniu kilku sztuk, 


KAWALKADA 


tyłakaną sytuacje mauczycielstwa 


odzwierciadlispecjalnierozpisana w Łodzi ankieta 


białko koniecznie powinno być or- 
ganizmowi dostarczone, chociażby 
w minimalnej ilści 60 gr. na dobę. 
W przeciwnym razie, nawet przy 
dostatecznej porcji węglowodanów 
i tłuszczu, brak białka pokarmowe 
go organizm będzie pokrywał kosz 
tem białka własnego, zawartego w 
narządach i tkankach, z oczywi- 
stą szkodą dla siebie. 
Ale 

na samych białkowych pokar- 

mach człowiek również długo żyć 
nie może. 

Z tego wynika, że pożywienie ną- 

sze musi skłądać się z pokarmów 

mieszanych. 

Po krótce musimy wspomnieć o 
tak zwanych witaminach, czyli 
pewnych substancjach, bliżej jesz- 
cze nieznanych, nieposiadających 
wartości odżywczej, jednakże dla 
zdrowia organizmu niezbędnych. 
Witaminy znajdują się w mleku, 
maśle, śmietanie, tranie, żółiku, 
zielonych jarzynach, cytrynie * po- 

marańczy.. 
Brak witamin w pożywieniu powo- 
duje takie choroby, jak np.: krzy- 
wiea, gnilec, niedokrwistość. 
Gotowanie niszczy w znacz- 
nym stopniu witaminy, 
dlatego zaleca sie spożywać pokar 


Łódzka para ziodzie 


ma gościnnych wysiępach w Czechach 


gmachu hotelu „Europa*, któ- 
ry to gmach przed niedawnym 
czasem był częściowo  zmisz- 
czony wskutek wybuchu. 

Do składu jubilerskiego przy 
była jalkaś para. Pierwszy przy 
był jakiś wytworny jegomość, 
który zażądał zegarka złotego. 
wy- 


Najpotężniejsze 
widowisko 
filmowe 

w dziejach 
świata 


ne, co do wysokości uposaże- 
nia, zasad obliczenia pensji, ilo 
ści godzin pracy w szkole, sum 
zaległości z lat ubiegłych i z 
roku bieżącego. Wypełnienie 
ankiely ma nastąpić do dnia 
15 b, m. 

Ankieta ta, jak twierdzi za- 
rząd okręgowego związku, po- 
zwoli mu odtworzyć obraz sy- 
tuacji materjalnej nauczyciel- 
stwa szkół prywatnych i spo- 
łecznych w obecnym, ciężkim 
okresie kryzysowym. Uzyska- 
ne dane staną się podstawą ak 
cji interwencyjnej związku, 
mmierzającej -do złagodzenia 
tnudnych warunków  bytowa- 
nia ogółu nauczycielsniego. 


my witaminy zawierające w stanie 

surowym. 

NIE ZAWIELE I NIE ZAMAŁO 
A co się dzieje. gdy człowiek 

spożywa więcej od normy, koniecz 


nej do utrzymania organizmu w 
równowadze? 
Nadmiar pokarmów spożytych, 


zwłaszcza węglowodanów i tłusz- 
czów, 

organizm magazynuje w po- 

staci tkanki tłuszczowej, 
która służy mu za materjał zapase 
wy, zużywany w okresach niedoży 
wiania. 

Qzłowiek zamało, albo nieprawi- 
dłowo edżywiany, chudnie, zużywa 
bowiem na swe potrzeby życiowe 
własne tkanki,  przedewszystkicm 
tłuszcz własny. Zresztą wszystkie 
narządy i tkanki mogą, podlegać 
zużyciu, tracąc na objetości 1 wā- 
dze. W taki, sposób 

tkanka fiuszezawa może zu- 

pełnie zaniknąć, mięśnie mogą 

stracić do 50 proc swej wagi, 
tylko mózg pozostaje nietknięty. 

Człowiek ginie śmiercią głodową 
gdy spadek wagi ciała dosięgnie 

połowy jego wagi normalnej. 
Dzieci giną o wiele predzej i dla- 
tego niedożywianie wpływa na 
zwiększenie śmiertelności dzieci. 


ETEN" 


wiecć 


ż 


szedł nie zakupiwszy nie. Naj- 
widoczniej był to wywiad, 
gdyż w chwile potem przybyła 
jakaś dama, która zażądała za 
stawy stołowej, Po obejrzeniu 
kilku przedstawionych  kom- 
pletów poleciła sprzedawcy, by 
jej pokazał zastawę wystawio- 
ną w oknie. 

Korzystając z nieuwagi sprze 
dawcy dama ściągnęła naszyj- 
nik, z 14 brylantami, wartości 
około 19.000 złotych,  poczem 
zabawiła chwilę jeszcze i wy- 
szła, — 

Kradzież spostrzeżono dopie 
ro w kilka godzin później, Po- 
czątkowo nie zdołano ustalić 
kim mogli być złodzieje, do- 
piero po bliższem dochodzeniu 
stwierdzono, że kupujący. mi- 
mo, że rozmawiali po czesku. 
byli eudzoziemeami. 

Dalsze badania doprowadzi- 
ły do ujawnienia sprawców 
kradzieży, którymi okazali się 
34-letni Zygmunt Nawrocki, 
pochodzący z Łodzi oraz żona 
jego 32-letmia Stanisława Na- 
wrocka z domu Hajduk. 

Za złodziejską parą rozesła- 
uo listy gończe po całej Czecho 
słowacji, a ponieważ zachodzi- 
ło podejrzenie, że udali się do 
Polski poszukiwania wszczęto 
i tutaj, 

4099036005 0000000092000 


Lecznica Związkowa 
„SANTE“ 


POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA 
i CHIRURGICZNA 
Dr. med. Druebina, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9.05 Gimnastyka i mazyka z plyt 
10.00 Transmisja nabożeństwa z 
parowozowni w Wilnie. 


12.15 Transmisja z  filkarmorji 
warsząwskiej. II koncert z cyklu 
l. Muzyka Niepodległej Polski’, 

1400 Odczyt pt. „Handel wlicz- 
ny...” wygł. red. Mieczysław Kol 
tońskai 

1420 Koncert życzeń. 


16,00 Program dla dzieci Andy 
cja kp uczczeniu 15 rocznicy «dzy 
pania niepodległości. 

16,30 Kwadraus słynnych arty- 
stów. 

1645 „Muza legjonowa* kwa- 


d 


rans poetycki. 
17,00 -.Zadanie 
rządach — wyat- p 
czewska 

17.15 Polska muzyka ludowo-ar- 
tystyezns. Wykonawcy; Tacyna 
Kobowsks (lort) i Wiktorja Skwar 
czewska (śpiew). i 

15.00 Siuchowisko „Wosele™ pg. 
Wyspiańskiego. 

18.40 Wesa 
| Konrada Toma 


kobiet w sama 
Marja Kar 


piosenki w wył. 


SB 19.30 Sylwety akademików lite- 


natury: Juljusz Kleiner"  wygł. 
p. Władysław Zawistowski. 

20.06 Vrzem'wienie z okazji 15- 
leci odzyskania Niepodległości 
ka am Polskiego pi. „Czego na- 


rlq może sia spodziewa od armji” 
wyl sen. Edward Rydz Śmigły. 
20.15 Mrzyka lekka. Wykonaw- 
sy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stani 
skava Nawroti i Marjan Orzechow- 
„Fi wibrator) 
2115 Odczyt aktualny. 


21.80 „Na wesołej fali lwowskiej” 
22,40 Wieczór melodji wiedoń- 
skich w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota i Grety 
Turnay (śpiew). 
oeo 46366 


Doskonała iakość 
przy niskiej cente 


POLSKI 
TELEFUNKEN 3 lampowy 

4 lampy z głośni- zł. 450.— 
kiem elektro-dyn, 4 lampowy 

ZŁ 750.— zł. 570.— 


Prospekty i oferiy bezpłatnie na te* 
lefoniczne żądanie. 


ARÓO 


(3 obwodowy). 


Traugutta 1, Tel. 1553-71, 
4%60999920709090990999P78 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

16.30 Kwintety smyczkowe: — 
Brucknera F-dur i Mozarta G-moll. 

21,30 „Zygiryd” R. Wagnera (3 
akt). 

Bruksela (509) 

21.00 Operetka Lehara „Pagam- 
ni”. 

Londyn (301) 

20.30 Recital skrzypcowy. 

23.00 Recital wiolonczełowy. 

Londyn (356) 

22,05 Fragmenty z opery R Wa- 
gnerą „Tannhäuser“. 

Szkocja (376) 


Gawrońskiego, 22.05 Koncert (Wariacje fortepia 
NE Raitle nowe Francka, Koncert skrzypeo 

urja tejs J r, v 71 1a var r Tel 
Liebeskinda, wy Viottiego Uwertura Webera). 
Ziege'go | Hiiversum (296) 


tel. 1538-10 


6-m SIERPNIA 1 


przyjmuje chorych na kl. 1, II i III 
Opłata dzienna od 9 zł. Pokoie po- 
jedyńcze od 15 zł. dziennie, Porody 
z 1O-dniowympobytem od 150 zl. 


| 660002090920%0000070059+ 


29,40 Koncert skrzypcowy D- 


r |o Brucha, 


Bero Muenster (459) 

19.50 Msza op. 86 Beethovena. 
Budapeszt (550) i 
2020 Operetka Horvego „Liłę”. 


10 


12.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś 3 przedstawienia: o godz. 
12-6j bajka dla dzieci „Hanka u 
krasnoludków”, 

O godz. 4-ej ópera Moniuszki 
„Halka”. 

O godz. 8.30] więcz. straraniemm 
Związku  strzeleckiegu uroczysta 
pozaąbonamentowa premjera kome- 
dji Al. Fredry „Pan  Jowialski”. 
Słowo wstępne wygłosi dr. K. 


Oksza - Strzelecki. 
TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. nieodwe 
łalnie po raz ostatni komedja Kie 
drzyńskiego p. t. „Ten stary wa- 
rjat* z gościnnymi występami nie 
zastąpionego mistrza humoru Anto- 
niego Fertnera w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 12.15 w poł. dana 
będzie bajka dla naszych milusiń- 
skich p. t. „Król Pyszałek i złota 
księżniczka”, 


TEATR W SALI GEYERA, 


Dziś o godz. 4.15 i 8.15 operetka 
Stoltza „„Dzidzi”, 


ERNST RADER 


-e e o 


Całonoena jazda koleją nie nale 
ży do przyjemności —. rzekłem do 
mego przyjacieła Szulca, idąc na 
dworzec, — w szczególności. gdy 
jest zimno. Zawsze znajdą się ja- 
cyś fanatycy dobrego powietrza, 
otwierający drzwi i okna, 

Szulc roześmiał się: 

— Przesadzasz! Wszystko jest w 
porządku, gdy się ludzi odpowied- 
nio traktuje. Uważaj, jak się to ro- 
hi: 

Pociąg, którym mieliśmy jechać, 
był napchany. Z trudem znałeźliś- 
my dwa miejsca, w dodatku na 
przejściu, O miejscach przy oknie 
nie było mowy. Były one zajęte 
przez pana w średnim wieku i do 
niego przynależną damę. Pozatem 
w przedziale były jeszcze dwie oso 
by, dwaj młodzi panowie i panien- 
ka, 

Gdy weszliśmy do przedziału, 
wszyscy pięcioro obrzucili nas 
wściekłym wzrokiem. (W wagonie 
uważa się wtargnięcie czyjeś do 
„naszego? przedziału za ciężką 0- 
FO EAZA PCZRISTPY ZNAWCA 


Kącik radjoamafora 


Prawo do anteny 


Posiadaczom zezwoleń  przysłu- 
guje prawo umieszczania urządzeń 
antenowych na prywatnych grun- 
tach i nieruchomościach, wy których 
obrębie zamieszkują, po uprzed- 
dniem zawiadomieniu i pod warun- 
kiem wyrównania strat, na jakie 
narażony został właściciel nierucho 
ności przez założenie anteny. 

Umowy sprzeczne z powyższą za 
sądą są z samego prawa nieważne, 

Urządzenia antenowe, zakładane 
w pobliżu lotnisk cvwilnych i woj- 
skowych podlegają specjalnym 
przepisom wobec czego w tych wy 
padkach nalsży się porozumieć z 
zarządem danego lotniska, 


Zabezpieczenie anten 


Anteny zewnężrzne nie mogą 
krzyżowzć się z nieizołowanemi 
przewodnikami prądu silnego, ani 
biec w pobliżu tych przewódów, a 
również nie wolno, ażeby anteny 
zewnętrzne krzyżowały się z nieizo 
lowanemi przewodami telefoniczne 
mi 1 telagraficznemi. 

Anten nie wolno ponadto nmo- 
cowywać na słupach i stojakach 
przewodów elektrycznych i telegra 
fieznych, 

Na przeprowadzenie anteny 
przez drogi i place publiczne nale- 
ży uzyskać pozwolenie właściwej 
władzy administracyjnej, czuwają 
rej nad bezpieczeństwem publicz- 
nem. (r) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


GUNENWUJRUODNYKWDSJKESZEWOCOSZDOWNUWNKNIOWENWZZWAZEZNEZEACOUJZCKAZAROWNECNAKAMJ 


TEATR REWJI „REX” 
Dziś premjera rewji „Bez tytnłu” 


z udziałem 3erafiny Talarico, Pe4 250 


nia nebożeństw kościelnych. Chór 
ten przetrwał do dziś. Należą doń, 
dnie z wielowiekową tradycją 


Szmarówny, Edwarda Czermańskie | tylko chłopc7 o pięknych głosach. 


fro, baletu Zabojkiny, Adama Tar- 
takowicza, Górskiego i innych Dy- 
rekcja teatru Res” ogłosiła kou- 
kurs na tytul pówyższej rewji, 
przeznaczając za najlepszy tytuł 
8 nagrody pieniężne po 25. 15 i 10 
złotych. Udział w konkursie może 
wziąć każdy nabywający bilet do 
„Rexu”. 


WIEDEŃSKI CHÓR W ŁODZI. 
Wiełzą i długą tradycję posiada 
zespół "wiedeńskich  chłofców 
śpiewaków, który przed wojną zna- 
ny był pod nazwą RK. K. Hof- 
saenger - Knaben*. Przed póruset 
laty cesarz austrjacki Maksvmiijan 
L założył ten chór, celem upiększa 
340309009009699992+097009004 
U osób przygnękionych, wy- 
czerpanych, nierdolnych do pracy, 
naturalna woda gorzka 
„Franc!szka-lózofa* pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy. Zalecana przez lek. 


SEE" 


e 


sobistą zniewagę...), 

Szułe rzucił swą walizkę na 
siatkę, przecisnął się do okna i o- 
puścił je. Zwarjował chyba? Nie 
pytał nikogo o zgodę, a pozatem 
w przedziale nie było wcale tak 
gorąco. Rozparł się szeroko w o- 
twartem oknie, spogłądał w prze- 
strzeń i zachowywał się, jakydyby 
miał pozostać na owem miejscu. 


— Przepraszam pana, tak nie 
można! — rzekł pasażer z pod 
okna, czerwieniąc się po czubek 


głowy. — Zimno jest dziś, nahawi 
my się kataru! 
Szulc udawał, że nie słyszy. 
— Domagam się natychmiasto- 
wego zamknięcia okna! — zawo- 
lała dama, siedząca po drugiej 
stronie. — To nie do wytrzyma- 


nia; można się przeziębić na 
śmierć! 

— Proszę nie być śmieszną — 
odparł Szulc spokojnie — trochę 


świeżego powietrza dobrze pani 
zrobi, 

— Żądam zamknięcia okna! — 
krzyczała dama coraz energiczniej. 


— Niebywałe! Co za zachowa- 
nie! — oburzał się pan z pod okna 
a inni pasażerowie  sekundowali 
mu. 


— Może w takim razie otworzy 
my nieco drzwi? —- zapytał Szulc. 

— Drzwi będą zamknięte! — 
kategorycznie oświadczył jeden z 
młodzieńców, który siedział bliżej 
drzwi.. 

Dama zapytała: 

— Czy zamknie pan zaraz okno, 
zyć też mamy wezwać kondukto- 
ra 

Szulc z udaną pasją zatrzasnął 
okno i siadł na swojem miejscu, 
pomrukując jeszcze o ludziach, któ 
rzy się boją świeżego powietrza 
itp. 

Cudownie spędziliśmy noe. Nie 
otwierano okna, a drzwi tylko na 
chwilę, w miarę potrzeby, Nikt 
nie śmiał palić, Ponieważ wentyla 
tory działały dobrze, powietrze 
było znośne. 

Kiedy rano Wysiadaliśmy, Szule 
rzekł do mnie ze śmiechem: 

— Widzisz, jak się to robi? Bu- 
dzi się w innych opozycję wobec 
zjawisk, których sami pragniemy 
uniknąć. Jestem przekonany, że 
gdybym nie otworzył okna i nie 
jpodburzył tych ludzi przeciwko so 
bie, pan z pod okna wietrzyłby 
przedział co pół godziny. Aby mi 
dokuczyć, nie otwierano okna, W 
lecie czyni się naturalnie naod- 


wrót. Trzeba tylko mieć odwagę | 


stać się niemiłym, a wówczas Sza- 
nowni współpodróżni uczynią wszy 
stko, czego sobie życzymy. 


Obecnie chór ten rozpoczął tournee 
artystyczne po całym świecie i, jak 
nam donoszą, wystąpi także w Pol- 
see, gdzie oprócz utworów kościel- 
nych wykona pieśni i koncerty naj- 
znakomitszych kompozytorów. 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Dziś Polskie Radjo nadaje o godz. 
14.20 z „Gospody w Domu Fukie- 
rą” audycję ludową muzyki węgier 
skiej w wykonaniu: oryginalnoż ka- 
peli cygańskiej. Tegoż dnia odbę- 
dzie się koncert muzyki polskiej o 
charakterze ludowym w ujeciu ar- 
tystycznem, Będą to utwory forte- 
pianowe c rytmach tanecznych Nø- 
skowskiego, Gawrońskiego i Szop- 
skiegć w wykonaniu Lucyny Ro- 
bewskiej craz pieśni z „Godów we- 
selnych” L., Schillera w wykonaniu 
W. Skwarczewskiej, 

© godz, 1840 wystąpi w Pol- 
skiem Radjo w swoim repertnarze 
zlożcnym z wesołych piosenek i 
dowcipnych monologów znany ak- 
tor rewjowy. Konrad Tom. O godz. 
1950 rozgłośnia warszawska nada- 
je krótki koncert muzyki lekkiej z 
udziałem wirtnoza na  wibrafonie, 


r. Mariana Orzechowskiego, zaś o 
sodz. 21.415 stała „Wesoła fala 
lwowska“, poświęcona polskiej 


idei kolonjalnei — oczywiście po- 
rmysianej w tym wypadku na wese 
10. 

O sodz 22.40 rozgłośnie Polskie 
go Radja” nadają wieczór melodii 
wiedeńskich z udziułem znanej śpie 
waczki wiedeńskiej p. Grety Tur- 
nay, która z towarzyszeniem Or- 
kiestry pod dvrekcją Stanisława 
Nawrota, odśpiewa szereg pięk- 
nych piosenek o Wiedniu, o walcu, 
winie i miłości, (7) 
BOADODBDOWOBORNOGOPAG ND 


| C/laudette Colbert | 
| 


Wielka 
Grzesznica 


w pozostałych rolach głównych: 
RICARDO CORTEZ 
DAVID MANNERS 
LYDA ROBERTI 

i BABY LE ROY 


Wkrótce w Grand Kinie 
39909549 993:99909924,9+99994 


| STOW. EKONOMISTÓW POL- 
SKICH 

W listopadzie i grudniu odbędą 
się następujące odczyty i wieczory 
ekonomiczne: 

Odczyty p. inż. F. Borsuka „Go 
spodarka drzewna w Polsce”. 

Odczyt p. inż. S. . Boryssowicza 
„Łycie gospodarcze wsi polskiej 
w dobie obecnej”. 

Wieezór ekonomiczny p. K. Sło- 
mińskiego, — Temat nieznany. 

Bibljoteka stowarzyszenia nzu- 
pełniona została w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy szeregiem cieka- 
wych dzieł. Książki wydaje się we 
czwartki od 19.30 do 29 


eniknaą 


Kr. 813 


„Kiliuby“ 


Zmiany w handlu papierosami 


W dniach ostatnich hurtow- 
nie tytoniowe w Łodzi zaprze- 
słały wydawania -do sprzedaży 
detaliczntj papierosów „Klub“. 

Papierosy te, sprzedawane w 
estetycznem, twardem opako- 
waniu (w odróżnieniu od in- 
nych gatunków papierosów, 
sprzedawanych w opakowaniu 
półtwardem), nie cieszyły się 
dużą popularnością do czasu 
ukazania się zapowiedzi, iż 
po rozsprzedaniu gotowych 


zapasów nowe partje tej mar- 
ki nie będą już rzucone na 
rynek, W ciągu osłatnich ty- 
godni popularność papierosów 
„Klub“, obniżonych w cenie 
do poziomy ceny „Grand Prix“ 
stale wzrastała. 

Na miejsce wycofanych „Klu 
bów* nie wprowadzi się, jak 
słychać, żadnej nowej marki. 
poprzestając na zastępujących 
„Kluby“ wspomnianych już 
„Grand Prix*ów*, (ag) 


Odczyty radjowe 


Kryzys chorób zakaźnych 


Uczynil.śmy już wiele dla zwalczenia grożącego 
stale niebezpieczeństwa epidemii 


Dr. Eugenjusz Piestrzyński omó- 
wit w odczycie radjowym prace, 
związane ze służbą zdrowia w Pol 
see niepodległej. Zważywszy stan 
sanitarny, jaki  odziedziczyliśmy 
po zaborach, wynik naszych wysił- 
ków przedstawiają się tak, że za- 
chęczją do dalszej pracy. 

Przed 15 laty zdrowotność w 
Polsce znajdowała się pod znakiem 
braku urządzeń sanitarnych i groź- 
by zawleczonych wraz z uciekinie- 
rami z Rosji chorób zakaźnych. Naj 
gorzej pod tym wzgledem przedsta 
wiał się zabćr rosyjski, najbardziej 


teczne, jak gruźlica, jaglica. W co- 
lu zwalczania tych chorób stworzo 
no bezpłatne przychodnie, ośrodki 
zdrowia, gdzie pracują siły wykwa 
lifikowane. Przychodnie dla matki, 
która w poradniach znajduje opie- 
kę i pomoc lekarską dla swego 
dziecka, spełniają również cele spo 
ieczne. Ośrodków zdrowia ciagle 
przybywa, mimo że ciężkie warun- 
Ki ostatnich lat zahamowały roż- 
rost instytucji zdrowotnych. Przy- 
chodnie poradnie, kasy chorych 
wpłynęły na zmniejszenie liczby za 
chorowań zakaźnych. Niektóre cho 


narażony na zetknięcie z niebczpie- | roby zakaźne, jak cholera, zupelnie 


czeństwem. Trzeba było 
instytucje i ośrodki zdrowia, aby 
opanować sytuację, należało-powię 
kszyć liczbę służby zdrowia, teka- 
r.y i pielęgniarek, którzy nie cedna 
krotnie przypłacali życiem pracę 
swego zawodu. 

Powstały więc nowe zakłady lecz 
hicze, nowe szkoły zawodowe la 
pielęgniarek, nowe laboratorja dla 
wyprodukowana potrzebnych 
szezepionek i Państwowy Zakład 
Hyzjeny z fundacji Rockefellera. 
Pozatem naskutek zarządzeń okupa 
cyjnych były jeszcze w użyciu roz 
maite falsyfikaty żywnościowe, 
szkodliwe dla zdrowia. Powstał 
więc Państwowy Kom. zakł. żyw- 
nościowych, którego celem jest ba 
danie załałszowań, ochrona przed 
zalewem bezwartościowych falsyfi- 
katów zagranicznych oraz kontrola 
antek i składów aptecznych, Wyni 
ki prac tego komitetu wyrażają sią 
w cvfrach: w r. 1920 było zafałsza- 
wań 59 proc, w roku 1982 — 2 
proc. 

Poza zakażźnemi (chorobami indy- 
widuałnemi istnieją choroby «po- 


PROF. 


[LLIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 5—6 


Sienkiewicza 20 
front II p. 


Ceny kryzysowe! 


ZDROWI SIĘ NIE LECZĄ 

Najwłaściwszym sposobem zwal- 
czania chor(b jest w ezesne zapobie 
ganie im. Najlepszym zabiegiem 


jest zachowanie czystości. Czyste 
ciało, czysta bielizna, czyste miesz- 
kanie, czysty warsztat pracy i w 
czystości utrzymane artykuły pierw 
szej petrzeby — oto warunki zdol- 
ne ochronić nas przed grożącem 
stale niebezpieczeństwem w postaci 
niezliczonej ilości zarazków, znajdu 
jacych się dokola nas. Najidealniej- 
szym środkiem utrzymania w czy- 
stości odzieży, bielizny, mieszkania 
i warsztatu pracy jest Radjon. Dzię 
ki wydzielaniu się tlenu przy goto- 
waniu Radion nietylko czyści, lecz 
również skutecznie dezyntekuje. 

Zwłaszcza w mieście fabrycznen 
jak Łódź sprawa hygieny i czysto- 
ści jest niezmiernie ważna 


stworzyć | zanikły. 


Mimo to trudno powiedzieć. aby 
wszystko już u nas zrobiono, jeżeli 
chodzi o ochronę zdrowia ludzkie- 
go. Zwłaszcza mało zrobiono na 
wsi iw maleńkich miasteczkach. 
Właśnie większe zainteresowanie 
się wsią polską. zwiększenie liczby 
ośrodków zdrowia w każdym pa 
wiecie — oto zadania najbliższej 
przyszłości służby zdrowia. 

Poza |lacznictwem i praca zapa: 
liegówcza należy także rozwinąć 
propagandę hygjeny osobistej i o- 
tóczenia, Społeczeństwo może dop» 
móc lekarzom i instytnejom w zwał 
czaniu niebezpieczeństwa epidemii 
przez stosowanie się do wymogów 
hygjeny. Hvgjena osobista i otocze 
nia — to przeważnie mur graniczny 
pomiędzy chorobą a zdrowiem i dla 
togu ważne jest stałe i ciągłe uświa 
damianie ludzi pod tym względem. 


(r) 


PIGUŁKI KOWEŃA 


(Cauvln'a) o składnikach wy- 

łącznie roślinnych są najskute- 

czniejszym, najprzyjemniejszym 

i najtańszym środkiem prse- 

czyszczającym. [ena puńgłka 

od 80 pigułek — 
z > 


Do nabycia we wszystkich ape 
tekach, 


S|uchowiska radjowe 


Dzisiaj o godz, 18.00 rozgłośnia 
Polskiego Radja transmitują z Wil 
na piękne, pelne szczerego senty- 
mentu słuchowisko Brończyka pt. 
„Jaś i Kasia, 

Dnia 16. 11. o godz. 18.20 radjo- 
stacja warszawska nadaje świetną 
sztukę wybitnego pisarza angiel- 
skiego Bernarda Shaw'a „„Pigma 
ljon”, w której indywidnalny talent 
pisarza angielskiego daje pełny 
swój wyraz. (r) 


Kwadranse literackie 


Dzis o godz. 16,45 kwadrans na 
etycki przyniesie słuchaczom utwe- 
ry poetów legjonowyeh. 

Dnia 14. 11. o godz. 21.00 ad- 
czytany zostanie w dziale kwadran 
sów literackich fragment z powie- 
ści popularnego natora J. B. Rv- 
chlińskiego pt. „Przygody Krzysz- 
tofa Arciszewskiego”. 

Dnia 17. 11 o godz. 18.55 odczy- 
tane będą przed mikrofonem war- 
szawskim pełne siły i tężyzny stro- 
fy „Maratonu wielkiego patrjoty 
i poety Kornela Ujejskiego. (r) 


GtOS SPORTOWY 


zgon Pyflasińskiego 
Mistrz atletów zmari 
na udar serca 


W dniu onegdajszym zmarł na- 
gle w Warszawie wszechświatowej 
sławy atleta, chluba polskiekgo za 
paśriciwa, Władysław Pytlasinski. 
Na podstawie badania lekarskiego 
stwierdzono, iż śmierć nastąpiła 
na Szutek ataku sercowego. 

Ś. p. W. Pytlasiński był znany 
w Lodzi z czasów przedwojennych 
z wielu zwycięsko Stoczonych walk 
z najwybitniejszymi atletami zagra 
nicznytni. Ostatnio pełnit funkcję 
trenera i celował przedewszystkiem 
w walkach francuskich, zdobywa- 
jąc swego czasu tytuł mistrza świa 
ta. Zmarły piastował godność pre- 
zesą międzynarodowej federacji za- 
paśniczej. $. p. W. Pytlasjński prze 
żył 72 lata. 
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Pierwsza 
Polsko Czeska 
komedja p. t. 


12KFZESBŁ 


Burian-Dymsza- 
Pogorzelska 
Dziś pocz. o g. 12-ej 


ANON 


Dlaczego pominieło Łódź? 


Kalendarz najważniejszych imprez 
ielckoafleifycznych 


Interwencja 


Minęły te czasy, kiedy domi- 
nujące stanowisko w polskiej 
lekkiej atletyce należało wy- 
łącznie do klubów stołecznych. 
Z biegiem lat, prowincja, mi- 
mo utraty swych najwybitniej- 
szych jednostek udających się 
na studja do Warszawy, czy- 
niła wyraźne postępy i wkrót- 
ce doszła do głosu. Postępy lek 
koatletów poznańskiej Warty, 
a ostatnio i białostockiej Ja- 
giellonji przyczyniły się w głów 
nej mierze do odebrania hege- 
monji klubów warszawskich, 
zwłaszcza zaś AZS. 

W ostatnim sezonie 
podciągnęła się i Łódź. W kon- 
kurencjach żeńskich zawsze 
mieliśmy wiele do powiedze- 
nia i rywalizacja nasza z naj- 
silniejszym okręgiem śląskim 
datuje się nie od dziś. Gorzej 


mocno 


uważać za zwrotny. Pojawiły 
się talenty, poprawiono znacz- 
nie wyniki i styl — lekka atle 
tyka zdobyła sobie w komino- 
grodzie prawo obywatelstwa. 


Fakt ten winien być wzięty 
pod uwagę przez naczelne wła 
dze lekkoatletyczne, zwłaszcza 
jeśli chodzi o układanie termi- 
narza zawodów na rok przy- 
szły. Dotychczas  przydzielano 
Łodzi różne imprezy o charak- 
terze ogólnopolskim tylko gwo 
li propagandy. Taktyka ta zro- 
biła swoje. Dziś, gdy sami coś 
umiemy, możemy tembardziej 


Turniej siódemkowy 


ŁKS. — SKS. 5:3, 


Wezoraj na boisku DOK odbyty 
się dwa mecze piłkarskie w ramach 
dwudniowego turnieju siódemkowe 
go, organizowanego przez  Strze- 
lecki K. S. z okazji obchodu 15-le- 
cią niepodległości. 

W pierwszych zawodach druży* 
ua WKS pokonała zespół Widzew- 
skiej Manufaktury w stosunku 4:0 
(1:0) Niezwykle ciekawy był prze 


WKS. — Wima 4:0 


bieg drugich zawodów pomiędzy 
ŁKS, a Strzeleckim K. S. Ostatecz 
ty wynik 5:3 dla ŁKS, przyczem, 
co ciekawsze, Wszystkie bramki 
padły w drugiej części gry. 
Wobec powyższego jutro w fina- 
towych spotkaniach w walce o 
pierwsze miejsce zmierzą się ŁKS 
z WKS, natomiast vo trzecie i 
czwarte — Strzelecki K. S. i Wima. 


Dwa rekordy światowe 


była z lekką atletyką męską. 
Ubiegły jednak sezon należy 


Anglik John Cobb osiągoął szybkość; 199,2 km, na dłu- 
gości mili i 171,9 na długości kilometra. 
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Malko, ópiesz po poradę do „Kropi Mleka 
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BAO A Lo A: 


domagać się, ażeby o nas 
zapominano, 

Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie. Zarząd PZLA, 
głosił już terminarz  najważ- 
niejszych imprez lekkoatletycz 
nych na rok 1934 z całkowi- 
tem pominięciem Łodzi. Prze- 
myśl, Kraków, Warszawa, Po- 
zmań, Białystok, Śląsk, owszem 
ale Łódź... 

Nie wątpimy ani na chwilę, 
iż okręg łódzki nie zgodzi sie 7 
takiem załatwieniem sprawy i 
w interesie własnym podejmie 
interwencję tam, gdzie należy. 

Interesy łódzkiej lekkoatle- 
tyki muszą być uwzględnione 
w kalendarzu ogólnopolskich 
zawodów. I nam należy się ja 
kaś poważniejsza impreza. Pro 
pagandy, która okazała się 
tak skuteczna, nie należy za- 
niechać, gdyż cały dotychcza- 
sowy dorobek może obrócić 
się w niwecz, 

Z ważniejszych imprez przy- 
szłorocznych wymienić należy: 

2 lutego mistrzostwa zimo- 
we pań i panów w Przemyślu, 
posiadającym jedyną krytą ha- 
lę, nadającą się do odbycia 
tych zawodów. 

22 kwietnia biegi naprzełaj o 
mistrzostwo Polski: dla pań we 
Lwowie, dła panów w Krako- 
wie, 

3 maja bieg 
Warszawie. 

10 czerwca dzień PZLA. 
całej Polsce. 

30 czerwca i 1 lipca męskie 
zawody główne o mistrzostwo 
Polski w Pozaniu, oraz bieg 
z przeszkodami na 3 klm. Jed- 
nocześnie w Warszawie zawo- 


nie 


0- 


narodówy w 


w 


dy główne pań o mistrzostwo | 


Polski, które posłużą za elimi- 
nację przed IV igrzyskami ko- 
biecemi w Londynie. 

28 i 29 pięciobój pań o mi- 
strzostwo Polski. 

8i 9 września w Białymsto:- 
ku dziesięciobój o mistrzostwa 
Polski. s 

30 września pięciobój męski 
i trójbój kobiecy w Katowicach 

Nie ustalono jeszcze miejsca 
odbycia biegu  maratońskiego 
i chodu na 50 klm. 

Niezwykle bogato zapowiada 
się kalendarz zawodów między 
narodowych. 

W połowie czerwca przewi- 
dziany jest doroczny start na- 
szych zawodników w Antwer- 
pji. a w końcu czerwca, względ 
nie też w połowie lipca, mecz 
międzypaństwowy z Sowietami 
lub ze Szwecją, W lipcu 
nasi reprezentanci wezmą u 
dział w mistrzostwach Anglji. 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 
mieści się obecnie 


Institut de Beauté 
eoma 


taż 


jest 


konieczna 


Dla lekkoatletek przewidzia 
ny jest mecz z Czechosłowacją 
na lipiec, względnie z Włocha- 
mi, a w sierpniu w dniach 16 
— 18 polki 


igrzyskach kobiecych o mi- 


strzostwo świata w Londynie. | 


W sierpniu projektuje PŻLA. 
mecz międzypaństwowy z Ja- 
ponją. Uzupełnieniem kalenda 
rza będą zawody w Budapesz- 


cie z Węgrami, następnie do- i 


roczny mecz z Czechosłowacją 
o puhar min. Benesza i wresz- 
cie start na mistrzostwach Eu- 
ropy w Medjolanie. : 

Pewną inowacją będą  mię- 
dzynarodowe zawody  lekkoa- 
tletyczne w Warszawie z udzia 
tem czołowych zawodników za 
granicznych. 


t 


Kino-teatr 


Narutowicza 20. 


Dzisiaj o godz. 13,00 min. opieki 
społecznej, p. Stefan Hubicki, zaj- 
mie słuchaczów odczytem o „Poli- 
tyce społecznej”. Tegoż dnia o go- 
dzinie 17,00 wygłoszony zostanie 
odczyt z działu kobiecego. P, M. 
Karczewska zabierze głos w spra- 
wie „Zadania kobiet w samorzą- 
dach”. 


Jutro o godz. 20.00 przemówie- 
nie z racji 15-lecia niepodległości 
[wygłosi min. Józef Beeck. 


| Dnia 14. 11 o godz. 16,40 z racji 
lII zjazdu polaków z zagranicy p. 
„Henryk Lewandowski mówić bę- 
idzie o obecnym stanie wychowa- 
nia fizycznego i sportowego w Bra 
zylji, Stanach Zjednoczonych, Ka- 
nadzie, Francji i Belgji w odczycie 
p. t. „Igrzyska sportowe młodzie- 
ży polskiej z zagranicy”. 


Tegoż dnia o godz. 18.00 trans- 
mitowany będzie z Poznania od- 
czyt prof. Kilarskiego, który opo- 
wie o „Skarbach  architektonicz- 
nych Wielkopolski“ biorąc pod u- 
wagę zabytki Rogalina, Kórnika i 
Gołuchowa. Wreszcie o godz. 20.00 
p. min. Bogusław Miedziński wygło 
si przemówienie z racji rocznicy 
niepodległości. 


Dnia 15. 11 o godz. 18.00 prof. 
Tadeusz Zieliński zabierze głos w 
sprawie tuniędzynarodowienia łaci- 
ny, która jest wyrazem zrozumie- 
nia potrzeby języka powszechnego 
wobec coraz silniejszego. jednocze- 
nia się kultury wszechludzkiej i po 
głębiania się stosunków między na 
rodami. 


Tegoż dnia o godz. 20.00 min. 
Władysiaw Zawadzki wygłosi prze 
mówienie z racji rocznicy niepodle 
głości państwa polskiego na temat 
„Skarb i finanse". 

Dnia 16. 11. o godz: 16,40 p. Ha 
lina Lutostańska zabierze głos w 
odczycie pt. .„Należyte zrozumie- 
nie opzłu węglowego”, udzielając 
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startują na IV|Ę 
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By PRAG Śri POPE 


„ROXY” 


iwan MOZŻUCHIN 


w arcydziele reż. Aleks. Wołkowa 


Tysiąc i Druga Noc 


Początek seansów o godz. 12-ej 
Passe-partouts i bilety wolnych wejść nieważne. 


AT ATOMA ANTY 
KONW Łódż, ania 12 


listopada 1938 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


3  Dźwiękowego Kina 
| „CAPITOL” 
TEZĘ. (PPRZĘCZ TERI AE 


d Wkrótce na naszym ekranie 


ukaśą się następujące arcydzieła 


Niesamowity, pełen grozy i 
emocji arcyfilm wg. powieści 
E. WALLACE'A 


Król Cyganów 


Pełne melodji i rytmu 


arcydzieło z cyklu: „RÓ 
MANSE CYGANSKIE“. 


Najpiękniejsze arcydzieło | 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


Uśmiech szcześcia 
z NORMĄ SHEARER 
i FRYDERYKIEM MARCH 


Urwis z Kiszpanii | 
Najwspanialszy azcyfilm od $ 
czasu „ZŁODZIEJA z BAGDA- 6 
DU” i „SZECHEREZADY* z Í 
królem humoru EDDIE CAN- 
TOREM na czele zespołu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 


m) zę AF LOWA or 
BERGE Se 


DZić | dni 
nasiępnych |. 


radjowe 


szeregu fachowych rad i praktycs- 
nych wiadomości, Tegoż dnią -© go 
dzinie 18 odczyt pt. „Polska na 
progu niepodległości” wygłosi p. 
Adam Skwarczyński, 


Dnia 17, 11. o godz. 18.00 p. min, 
Włądysław Kosak zabierze głos 
przed mikrofonem warszawskim w 
sprawie „Tworzenia się władz pań- 
ttwowych po odzyskaniu niepodle- 
glości™. 


Dnia 18. 11. p. min Tadeusz 
Lechnicki mówić będzie w studjó 
warszawskiem o „Drogach pracy 
gospodarczej w Polsce”. (r) 


12 


Kącik dia pań 


Jasne bluzeczki 


Jasne bluzeczki z crepe - de- 
chine'y lub marocain'u są zaw- 
sze ładne i twarzowe. Panie 

RK ZIMA 


Na deszcze | 
i miepo$ody | 


Niadośelgnionej jakości 
trwały i nieszczypiący 6 
tusz do rzęs A 


tonicyle „MADBLYS | 


Przedstawicielstwo na Polskę $ 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, I 
Piotrkowska 79, tel. 2533-61, 


CZE WW DW CO, Aal 


Dwie suknie zimowe 


PNE J 


WYPADEK 


— Czemu chodzisz o kulach? 
— Wypadek na kolei, 

— Nia możesz chodzić bez kul? 
tak 


— Mój lekarz mówi: mój 


adwokat: lepiej nie! 


Na lewo: Sukienka z niebie- 
skiej wełny, na prawo—z ezer“ 
wonego thilfonu. 


12.X1. -- „GŁOS PORANNY” — 1933 


które lubią ręczne roboty, na- 
pewno ozdobią sobie jedwabne 
bluzeczki ażurkami, 


Na lewym, górnym rystuitkun 
widzimy sportową bluzeczkę z 
białego marocain'u, ozdobioną 
ażurkami i zakładkami, 


Bardzo ładnie wyglądają 
również bluzeczki sportowe z 
pliseczkami i małemi, szklane- 
mi guzikami. 
bluzeczek wpuszczonych do 
spódnic, są bluzeczki zachodzą 
ce na spódniczki. Tego rodza- 
ju bluzka i czarna spódniczka 
— zastępują sukienkę popołud 
niową, 


Bluzeczka na dole, na lewo 
z kremowego marocain'u, 0- 
zdobiona jest falistym żaboiem 
i szklanemi guzikami, 
PIECYK KZ TREE 


DO ROZPACZY DOPROWADZA 
NAS 
często uporczywy katar. Szum w 
uszach i dokuczliwy ból głowy wy 
wołuje złe samopoczucie, ' czyni 
nas niezdolnymi do pracy. Forman 
zaradzi złu. Już po pierwszej pró- 
bie wchłaniania Formann odczuwa» 
my znaczną ulgę, otwierają się bo- 
wiem zatkane kanały. Forman znaj 
duje się w sprzedaży w małych 
blaszankach, które z łatwością mie 
szczą się w kieszonce od kamizetki 
lub w damskiej torebce. Forman 
jest do nabycia w aptekach i skła- 
dact. aptecznych; wydatek niewiel- 
ki a starczy na długo. Wszyscy 
powinni się zaopatrzyć w Forman. 


z Z Z ZZ W, 


Komunikat 


PRZYPOMNIENIE STOW. WŁAŚ- 

CICIELI NOWYCH DOMÓW. 

Przypominamy, że w dniu dzi- 
siejszym 0 godz. 4 po pol odbędzie 
się w sali Stow. im, Moninszki przy | 
ul. Ogrodowej nr. 34, nadzwyczaj 
ne walne zebranie właścicieli no- 
wowybudowanych domów, na któ- 
rem zapaść maja ważne, doniosłe. 
uchwały, dotyczące zagrożonego 
stanu posiadania oraz starań o uzy 
skanie szeregn ule. Zarząd stow. 
wzywa więc wszystkich właścicieli 
nowych realności do licznego przy- 
bycia. 


dia cela prepreg 


MA © 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Deficytowy eksport cukru 


zostanie przez rząd zlikwidowany 


Minister skarbu Zawadzki w 
swem eksposeę sejmowem pod 
kreślił, iż rząd stanął na sta- 
nowisku konieczności obniże- 
nia poziomu een. Akcja ta na 
niektórych, zwłaszcza skarteli- 
zowanych odcinkach życia go- 
spodarczego, możliwa jest tyl- 
ke przez odpowiedni nacisk 
ze strony rządu. 

W ścisłym związku z tą ak- 
cją, według wiadomości przez 
nas otrzymanych z miarodajne 
go źródła, ministerstwo prze- 
mysłu i handlu postanowiło w 
roku przyszłym nie odnowić 
koncesji dla kartelu cukrowe 
go. Krok ten ma wpłynąć de- 
cydująco na obniżenie cen cu- 
kru w kraju, 

Niezależnie od tego minister 
stwo przemysłu i handlu przy- 
stąpi niebawem do całkowitej 
rewizji t. zw. funduszu ekspor 
towego, który odgrywał w kal 
kulacji cen artykułów kartelo- 
wych niepoślednią rolę, Ma to 
w rezultacie wpłynąć na wy- 
datna zniżkę cen nietylko cu 


Elegantsze od | kru, lecz także cen węgla i in- 


nych artykułów, eksportowa- 
uych masowo przez kartele za 
granicę, [Inteneją rewizji fun- 
duszm eksportowego jest 


Grzałki 


elektryczne 
do zanurzania 


W ciągu 
2—3 minut 
można zagotować 


szklankę wody 


tanio, szybko i higjenicznie 


seen: SKLEPIE 
ELEKTROWNI 


UL. PIOTRKOWSKA 115 
TEL. 134-42. 


mmniejszenie różnicy pomię- 
dzy cenami tych artykułów w 
kiaju i zagranicą. Obecnie, 
jak wiadomo, cena tonny wę 
gla polskiego w kraju wynosi 
do 5 zł, gdy zagranicą kształ- 
tuje się ona w granieach uł. 
1,80 do 2 zł. To samo tyczy 
Się cukru, który sprzedawańy 
jest na eksport w. cenie 50 gr., 


gdy w kraju kig. cnkrn ko- 
sztuje 1.50 gr. 

Według wiadomości, nade- 
szłych do Łodzi, sprawa rewl- 
zji funduszu  eksportewega, 
4ak i kartelu cukrowego ma 
być najzupełniej przesądzona 
i zostanie ona usankcjonowa- 
na odpowiedniemi rozporzą- 
dzeniami rady ministrów, 


Wahania dolara w Łodzi 


Tranzakcji wczoraj wogóle nie zawierano 


W związku » wiadomościa- 
mi „otrzymanemi z zagranicy, 
a specjalnie z giełdy sary- 
skiej, w dniu wczorajszym do- 
lar na prywatnym rynku w 0- 
brotach pozagiełdowych uległ 
pewnemu wzmocnieniu, kształ 


tując się w granicach nd zl. 
5.64 do zł 5.56, 
Wobec święta narodowego, 


które się zbiegło z dniem so- 
botnim, tranzakcji w dniu 
wczorajszym wogóle nie zawie 
rano, 

Bank Polski z powodu świę- 


ta w dniu wczorajszym był 
nieezynny, równieź żadnych 
obrotów nie notowano w bam 
kach prywatnych. 


Dalsze ukształtowanie się 
kursu dolara na naszym rynka 
uzależnione jest od notowań 
zagranicą, w tej chwili panu- 
je na rynku tym tendeneja nie 
jednolita i wyczekująca. 


Kurs funta angielskiego uo- 


towano w dalszym ciągu pod 
znakiem tendencji mocniej- 
szej, 


Upadłości, nadzory, układy 


Adamowi Kędrzyńskiemu, wiaści 
cielowi zakładu ślusarsko kowal- 
skiego (Nowa 12), na wiosek wie- 
rzyciela Ignacego Zasady ogłoszo» 
no upadłość. 

Wooec niezgłoszenia się wszyst- 
kich wierzycieli w pierwszym ter 
minie sprawdzania wierzytelności, 
syndyk uzyskał drugi, dodatkowy 
termin sprawdzania wierzytelności, 
w wyniku którego zgłosiło się 14 
wierzycieli na sumę 43,756 zł,, wie- 
rzytelności uprzywilejowanych — 
844 zł. i wierzytelności zabezpie- 
czonych hipotecznie — na sumę 
34.738 zł. Ogółem zgłoszono wierzy 
telności na sumę 79.539 zł. 

Na zebraniu wierzycieli pełno- 
imccnik . Kędrzyńskiego zapropono- 
wał układ w wysokości 20 proc: 
bez odsetek i kosztów. płatnych w 
ciqgu dwuch lat w ozterech półrocz 
nych ratach, przyczem pierwsza ra- 
ta płatna po pół roku od chwili m 
prawomocnienia się wyroku za- 


twierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziała się 
przepisowa ilość wierzycieli, wobec 
czego został on zawarty i przed- 
stawiony sądowi do zatwierdzenia, 
który zkalei wyrok ten zatwierdził, 
uznając Kędrzyńskiego za  uspra- 
wiedliwionego w zawieszeniu wy- 
płat i zakwalifikował go do przy- 
wrccenia mu czci kupieckiej. 

Pierwsza rata układu stanie sią 
płatna 14 maja 1934 roku, o ile wy 
rok ten nie zostanie zaskarżrny 
przez oponnjących przeciwko skła- 
dowi. 


s t£ 2 


Na wniosek sedziegto komisarza 
w sprawie upadłości Kurtli Kaliń- 
skiej, który przedstawił protokuł 
syndyka tymozasowego postawio- 
nych wierzycieli w zwłoce, którzy 
dotychczas nie zgłosili swych pre- 
teneji do masy, sąd wyznaczył no- 
wy jednomiesieczny ostateczny ter- 
min dla sprawdzania wierzytelności, 


Nslowania bawcetny 


NOWY JORK 
loco 10.05 listopad 9.73 grudzień 
983 — 9,84 styczeń 9.92 luty 9.99 
marzec 10.06 kwiecień 10.12 maj 
10.19 — 10.20 czerwiec 10.26 lipiec 
10.33 — 10.84 październik 10.53 
— 105% 


NOWY ORLEAN 
loco 9.75 grudzień 9.77 — 9.78 
styczeń 9.86 marzec 10:01 — 10,02 
maj 10.15 lipiec 10.30 październik 
10.45 — 10.47. 


LIVERPOOL 
loco 5.18 listopad 5.12 grudzień 
5,13 styczeń 5.13 luty 5.14 marzec 
5.15 kwiecień 5.16 maj 5.17 czer- 
wiec 5.18 lipiec 5.20 sierpień 5.21 


Stanisiaw 


udziela iekcji gry fortepianowej począikującyem 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 


jak 


PROFESOR 


wrzesień 5.22 październik 5.23 listo 
rad 5.24 grudzień 5.27 styczeń 5.30 
Egipska: listopad 6.93 orudzień 
6.90 styczeń 694 marzec T— maj 
1.— lipiec 7.12 październik 7,21. 
Upper listopad 5.81 grudzień 
5.88 styczeń 5,88 marzec 5.90 maj 
5.91 lipiec 6.02 październik 6,08. 


BREMA 
loco 11.15 grudzień 10.75 sty- 
czeń 10.98 marzec 11,09 mai 112% 
lipiec 11.39 październik 11,59 


ALEKSANDRJA 
listopad 12.55 styczeń 12.68 ma- 
rzec 18.01 maj 18.36 lipiec 13.62. 
Ashmouni: grudzień 9.97 luty 
10.10 kwiecień 10.29 czerwiec 10.40 


totte 


Nirnsieijn 


prawa olicyna, III p. 
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Parcelacia 


od 25 groszy za łokieć ku. 


Spieszcie z nabyciem »ozostałych jeszcze w niewielkiej ilości 

działek od 900 do 2.000 mtr.*, położonych na wyżynie wśród 

lasów iglastych, z glebą suchą i przepuszczalną. Bliska odle- 

głość od granie m. Łodzi, bo zaledwie 1 klm., umożliwia za- 

mieszkiwanie zimą i latem, — W roku bież. rozpoczęły się 

prace nad dokończeniem szosy Łódź — Warszawa, biegnącej 
przez teren parcelacyjny. 


przepięknych i nojatzowszych 


terenów .zalesionych z części 
dóbr 


m PRYWATNYCH 


ZIEMIA 


jest zawsze najpewniejszą lokatą 


oszczedności! 


bezprocentowe. 


car Biuro Parcel W Grand-Hotelu 


codziennie w godz. 6—8 wiecz. 


UWAGA: po wpłacie 30% nowonabywca może rozpocząć budowę. 


0) nmas Doktór Lecznica okulistyczna AD 8 
AU TI ze stałemi łóżkami 
SH o | Niewiażski pz Rubinlic 
= Chor. weneryczne, skórne spec. chor. weneryczn., skórnych USZA 

e Ś i moczopłclowe i włosów (porady seksualne) choroby wewnętrzne 

Andrzeja 5, telet 159-40| Andrzeja 2, tel. 132-28 G. Ke a tel. śpi _ POWRÓCIŁ. 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w | Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w. godz. prz. 9.30—7 wW.. Piłsudskiego 23. 

w niedziele i święta od 9—1 W niedzielę i święta od 10—12 | = oo dy SSR OSGIEZEZEE cz 


= — m NL Dr. med. GABINET CHIRURGICZNY 


L RVI eheh: 22 Toena DR. MED 
ae SUBTELNYM Dorota [FWY z. pinczewska 9. Kryńska A,Forszańskiego 


TRWAŁYM ZAPACHU | pporolby płap oma dały dobe | cnor grome t yonegyetne pe pi 1-a 1 si ST pe wa 
Prosimy nie ulegać namowom Grody piut przep Q 2 przyj od 9-11 i 8—4 po poł. sj opatrunki, kware, diatermia 


dawców, usiłujących pud it p. 
niach I nazwach, sprzedawać za- PIOTRKOWSKA 120 tel. 108-01 ae JA ROZ 1 "ERY 
miast oryginalnego pudru 5 Fleurs rzyjmuie 4—6 oł DOCENT I Med. 

Forvil Paris. przyjmuje od 5—7. przy] 1 ppo- Dr. UB Fa 22 p 

Oryginalny hida 3 Fess Formi Paris eaan ESS | Pr zi Ę i 

posia a napis na denku M 

Doktór Dr. med. elier 
PEUDRE FORVIL” 
PAARA wszechświatowej sławy wo- Ł. NETECEGE Choroby weneryczne, moszo- SKA nerwowe i psychiczne 
3 płciowe i skórne ul. Nawrot 38, tel. 193-23 


dy pasione i perfumy 5 FANNE Š 5 + 
Forvil Paris oraz inne zapachy. 4 Spec. ohorób skórnye wene» | przeprowadził się na ul. Przyjmuje w poniedziałki, środy 
sa. Choroby skórne i wene-|' rycznych I moczopłelowych Traugutta 8. Tel. 179-89 i plątki, od godz. 4—6. 


Dr. med. ryczne penro PEE al abn enas ad a od 4—8 wiecz. 
= = i —3 Ł 

Piotekowska 56 tel. 10-62 | rietst 5510,71 ca Srno z | "9 netia od 11-3 po po pa” EF 

"W nieda | świta od 0 — pp yz l W AJ NBERG 


w niedz, i święta od 10 — 1 pp, 


So e Ceny lecznic } = E izy k Artur Banasz Spec, chor, płuc i serca 
Andrzeja 4 tel. 170-50 De! inni: cze zy son chirurg-urolog przeprowadził się na 


— 


przyjmuje od 12—2 i od 6—8 wiecz. spee. chor. uszu, gardła, nosa, Wólczańska 23 ul. A R 
dla Pań oddzielna poczekalnia >| T a LH |») wad wymowy i głosu przyjmuje od 4 do 6 pp. tel. 126-02 
sieja u Południowa 9, tel. 210-75| Die niezamożnych ceny "Ra 
októr Ceglelniana 25, m. 7 przyjmuje 5—7 pp. keczemie 
W. Łagunowski SĄ A 


Piotrkowska 70, tel.181.83| choroby wewnętrzne i)i Polini 7 D ATYNER irótkiemi falami radjowemi 
Choroby skórne, wene- EPRA ge SKA rej Choroby stawów, kości, mięśni, 


ryczne i moegzopłciowe |" 77 nim we» UROLOG nerwów, skóry, narządów we- 


Gabinet Roentgeno-ierznicsy Dr. med. Choroby dzieci wnętrznych kobiecych i t. d. 
Przyżnóź od 8.80 do 10.30 rano, od iai ili Chor. nerek, pęcherza i dróg | w gabinecie terapji fizykalnej 
1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wieca M GLAZER Srődmiejska 31! moczowych D SOLSKA N eg ak 164-21 

w niedatele i święta ad 10—1 © Telef. 169-59 Zachodnia 59-a = NAWIE 1, IAS 
cepa = z Choroby skórne i weneryczne telef. 148-95 ——u——————— — ———— 
Gabinet chirurgiczny Zachodnia 64 przyjmoje l —F tj m p einni 6d. 2—3pp 1 a A w. CHORYCH NA PARALIŻ 


Dr. med. telefon 185-49 aT e wezmę ME” oR RE ZA - artretyzm - reumatyzm, 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. (i KR 0 | Dr TEG: 
w niedzielę i p zę od 10—12 w ak GA P. me . W. fi e r ischias i t. d. skutecznie leczę za 
ĝ® UROLOG pomoca rađykalnych stosownych ma- 
soży i elektryzacji. 


k, cherza i drô 
OBY miret, Poona g Posiadam liczne podziękowania i 


został przeniesiony na s moczowych 
ul. Zieloną 5 i. budwik k Falk powrócił Cegielniana 4 tel. 216-90] py, fgażyda 1. łaźni 


Tel. 112-22 Choroby skórne i weneryczne ul. Cegielniana 8 Choroby weneryczne, moczo- RDA E 
3 : Nawrot 7, tel. 128-07 (dawniej 40) piclowe I skórne Krucza 6, tel. 229- 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w EYE i tel. 236-90 przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz.| Wypożyczam skrzynkę do pie 
Ceny lecznicowe. przyjmuje 10—13 i od 5 — %. Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wicz. |w niedz, i święta od 9 do 1 po poł elektr. 
Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! jean... 


WILLIAM HAYNES 


a 
-I3 
3 q 
L w swej najnowszej i najlepszej kreacji, produkcji 1933 | 34 r. w filmie p. t. | 
= 
2 mał) 
„Królowa Szybikości AOR 
Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. w pozostałych rolach: Madge Evans, Conrad Nagel, Gliffe Edwards Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast, 85 gr., 1.09 i 1.80. Passe-partouts, prócz urzędowych, nieważne, nast, 54, 85 i 1.09 
Dświękowy: Kino-Fest Wobec entuzjazmu z jakim się spotkał film 


„Przedwiośnie 


W CIENIU KRZYŻA 


oraz wskutek odejścia tysięcy osób od kasy, wobec braku miejsc 


przedłużamy wyświefianie filmu do 13 listopada włączmie. 
Największy film-świata! Film nad filmy, osnuty na tle epoki Nerona. — .W rolach głównych: Glaudette 
Colbert, Elissa Landi, Frederic March i Charles Laugthon oraz 7.500 statystów. 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika Następny program: „Córka Pułku z ANNY ONDRA w roli głównej 
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(D aa PAN sa MUSI? 


że najpiękniejsze materjały piżamowe, szlafrokowe, pod- 
szewkowe, przybraniowa oraz najmodniejsze wełny na 
suknie, spódniczki na dziecinne paletka, sukienecski 
1 wiele innych artykułów w największym wyborze po 
najtańszych cenach nabyć można tylko u 


M. BRYLA — Piotrkowska 58 
Przy zakupie u nas fowarów od 12/XI do 
Uwaga 20/XII na zł. 60.— otrzyma każda klijentka 
nasza jako roczną premję 4-0 metrowy kupon na sukien- 
kę dla służącej swej na 


GWIAZDKĘ BEZPŁATNIE! 


8 i A K j N A = Ę Ę 
F GES 
-ER 
nowe i używane [552% 
9 Wynajem. Strojenie. Reperacje. WA 5 ZA 
EF Transporty. e ags 
G WŁASNY WARSZTAT REPERACYJNY BS E =$ 
A A > 
pod kierownictwem fachowem. kj 
ETAŻERKI. TABORETY. LAMPY. S £Y 
ez m 
i - © 
Rok założenia 1892 Ez ag 2 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBGR 


Wózków. | Maferaców 


daleainnpch spręśynowych | 
e DATENT" 


Łóżek | Wyne 


metalowych ameryhańakioh 
Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŻOŁ* toit, Potłowia 23, 


188-884, w podwórzu. 


Podaje się do wiadomości, iż publiezna 
sprzedaż nieruchomości należących do masy 
upadłości Ake. Tow. Przem. Juljusza Heinzel 
w Łodzi a mianowicie: 

Piotrkowska Nr. 102a 

Sienkiewicza Nr. 47, 49 i 49a rozparcelo: 
wano na 12 działek 

Przejazd Nr. 31 — róg Kilińskiego 

Przejazd Nr. 28 

Przejazd Nr. 26 

Przejaz Nr. 27 róg ul. Dowborczyków 
odbędzie się w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego przy 
ul. Cegielnianej Nr. 71 dn. 5, 6 i 15 grudnia 
1938 r. o godz. 1l-ej. 

Bliższych informacji udziela biuro przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 104. 

Syndyk ostateczny 
upadłości Akc. Tow. Przem. 
Juljusza Heinzel w Łodzi 
(© J. B. Lange, adwokat 


DRZEWKA 


OWOCOWE, jagodows, parkows, szpalery ochronne i ozdo- 
ne. RÓŻ6 w wielkim wyborze najleplej sadzić jesienią 


poleca po cenach konkurencyjnych 


LEON KOŁACZKOWSKI 
$układ Ogrodniczy Przędzalniana 86, tel. 115-02. 


Dojazd tramwajem Nr. 3, 
szyby wystawowe 


SZKŁO +: 


w hurcie i detalu 


POLSKIE BIURO SPRZEDAŻY SZKŁA 


dawn. Tr. Hanelt 
Łódź, Pusta 17, Tel. 134-53 
MIMABR 
Łódź Narutowicza 9, tel. 122-09 
została otworzona 
Szkola Kosmełyczna 


Zatw. przez Ministerstwo (Dep, Sł. Zdr.) 


Szczegółowy program oraz zapisy codziennie w kance; 
larji Szkoły od 12—1 i od 7—8 


okienne, ogrodowe, dachowe, 
kit i 


Przy Instytucie 
Kosmetycznym 


TEATR REWJI Od 


Komikó 
Ai. I-go Maja 2. 
Początek w dni powsz. o godz. 
8 i 10 wiecz., w soboty, niedz, 
i święta o 5, 7.30 i 10 wiecz. 
Wstęp na widownię po każdym 
numerze. 


ce. Na obie fopatki 


kl, Gina Krasiońska, Kaz. Bajon, Enrico 8 Lucy, Wacław Orski, 
lat Luzińskiej (Ira, Rena, Meri), Z. Szajdzińska, Mieclo Walewski 


c Wielki Międzynarodowy Turniej zapaśniczy KOBIET 


Nasze szy: Mieczysław Mirs 
4 Poux-Ostrowskioh 4, Ba 


Sędziuje w rtngu międzynarodowy sędzia atlet 


prz 
CODZIENNIE WALCZĄ 3 PARY. 
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GANI CA ie aaa 

m ©d 7-ej rano do 11-ej przed poł. 

REC XPOKOTTKE N Codziennie podwieęczorki 
fowarzyskie na dapGingu. 

Orkiestra ENGLARDA. 


TANIĄ SPRZEDAZ SEZONOWĄ 


ogłasza 


Fabryka Medli Karola Wiilkego 


Łódź, Cegielniana Nr. 42, tel. 131-20 


Wielki wybór mebli nowoczesnych i stylowych 
jak również skórzanych foteli klubowych i pojedyńczych 
mebli po niezwykle przystępnych cenach. 

5-cio letnia gwarancja. 
Pierwszorzędne wykonanie. 


— 


Własny wyrób. 


Wytwórnia piecy* 

ków i kuchen ka- 

flowych, azamoto- 

wych przenośnych 

J. N. GRYNHOLC 
przeniesiona 

z ul. Piotrkowal:iej 


4 EA na ul. 
otrkowską 44 ZAKŁAD LECZNICZY 


seua] POŁOŻNIEŻO-GINEKOLOGICZRY 


Śaie również z u 
Piłsudskiego 63 

UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 

Ordynują: 


tel, 136-64 
Przyjmuje wszel- A 

Or. med. Sz. Elgerowa i Dr, med. J, Baum. 
Zapisy na porody I, H I III kl. 


kie roboty zduń- 
PIECE 


skie, 

przenośne | kuchenki 
na czystym ezamocie 
Zakłady Geramiczne 


ŁNICZ 


Sprzedaż: 
Wodna 12/14 (róg Prze- 
Jasd), tel. 105-22, B. Ja- 
nowski, Piotrkowska 91, 


„Hidroulika”, Al. Kościnsrki 89, ` 


DYNAMO I MOTORY 


Bergman, Siemens, Póge i inni 
od 4/4 do 100 P, S. 
Ceny likwida cyjne 


tel. 190-38. 


masz—plękną 


W sklepie firmy L. Plihal i S-ka 
Piotrkowska Nr. 106 od dnia 13 b.m. 
rozpoczną się bezpłatne wykłady i po- 
kasy prania trykotów wełnianych, ba- 
wełnianych i jedwabnych sakupionych 
w firmie L. Plihal i S-ka. Każda z; 
pań otrsyma bezpłatnie próbkę i bro: | 

1 


surkę. 
inatyfut Czystośsi w Warszawie ; 
Nowy-Zjazd Nr. 1. 


+02 


Mieszkanie 


csteropokojowe s wygodami na I-em 
piętrze, słoneczne w śródmieściu 
poszukiwane. Oferty sub. „Śród- 
mieście” do biura ogłoszeń Pica | Watt, Narutowicza 16, 
Piotrkowska 50. 474—2 


FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


RUBERT SGHUDTZ 


Istnieje od roku 1882, 
Łódź, Gdańska 112, 
tel. 142-65 1 114-80. 


ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. 


Sprzedał na dogodnych warunkach. 


dawniej W. Thiede. 


ZAPĘWNISZ SOBIE BYTIII wes. x | 
Kursach Kroju i Szycia 


zatwłerdzonych przez M. W.R.1O.P. F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna ! jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
według patronów i żurnali paryskich, Hure trwa 3 miesiące I ko- 
sztuje fylko 75 zł. Za gruntowne nauczanie gwarancja, Końcsącym 
świadectwa wedlug wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Utworzony został 6-miesięczny kurs gorseciarstwa pro- 


KROJU, SZYCIA, 
MODELOWANIA na 


wadzony przez siłę paryską. 


F. GRYNBLAT 
Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03. 


dziś i codziennie wielki bezkonk. reportaż rewjowy 


o mistrzostwo Polski i nagrody pieniężne. 
cany p. GREEN. 
eracji Atletycznej (Sekcja Kobieca). 


episów Międzynarodow. Fe 


Sala dobrze ogrzewana. — Muzyka pod bat. p. STRAUSMANA 


Lokal otwarty do 2-ej w nocy. - 


w 20 oryginalnych 
przebojowych obrazach 


Turniej odbywa się w myśl 
Kier. i reż: K. BAJON i W. ORSKI. 


Rr, 


- Dlńzyina sprzedać domków 


oraz PARCELI wraz z zatwierdz. planami 

Obok parku Staszyca przy zbiegu ulic Cegielnianej 
i Zagajnikowej Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania 
mała ilość domków, składających się z 3 i 5 pokoi £ 
kuchnią z wszelkiemi wygodami. Domki są azęściowo 
sfinansowane przez Bank Gosp. Krajowego. 

Tamże do sprzedania domek narożny cały upiwni- 
csony, nadający się na piekarnię lub sklep. 


s 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE 


cukiernia „ZFóWŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 


| zawiadamia, iż dla wygody P. T. Kli- 
jenteli otworzony został sklep przy 


ul. Kilińskiego 97, tol (33-72 - 
specjalność PĄCZKI w cenie A5 qr. 


10 minut dla URODY! 


ANNA RYDEL 18y% de Beaute 


zal. 1924 r, 
racjonalna kosmetyka 
Poradnie Kosmetyczna. Pouczania 
oras indywidualne stosowanie przep. 
„Ibar”” SZKOŁA KOSMETYCZNA 
żatw. przez władze, Mieści się obecnie 
przy ul. Piotrkowskiej 92, front. II p. 
oddział: Śródmiejska 18, tel. 169-92 
przyjmuje od 10 r—8 w, 


SZCZYT DOMU 


lub boczną wolną ścianę na posesji przy ul 
Piotrkowskiej 96 wynajmie się 
na REKLAMĘ ŚWIETLNĄ 
Informacji udziela: Axwizycja Ogłoszeń Fuchsa, Piotj 


kowska 50, tel. 121-36. 


Tańców nowoczesnych 


wyuczają bez względu na zdolności pojedyńczo | 


pami w lomowani nauez. 
ST. KAZANOWSKI I S. RUBINSZTAJN 


swerbowanym kompletom urzędnikom państwowym i 
komunalnym zniżka. We wtorki, soboty i niedziele od 
godz. 7.50 do 10 wieczór odbywają sig lekcje wprawne. 
Zapisy, informacje przyjmuje kancelarja sskoły, Wół- 
czańska 35 od gods. 10—]3 i od 15—22 w. 


ADA NEUMANÓWNA 


studentka wyższego kursun 


Państwowego Konserwat>rjum Muzy 
cznego w Warszawie 


udzielą lekcji gzy fortepianowej 
Zawadzka 25, tel. 175-76 


GABINETY KOSKETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


M. mod. DEWIASONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmetysans, żylaki 
odmrokenie. Usuwanie owłosienia 


gre 


n 2 z 0 0 


Adwokat 
wznowił praktykę 


PIOTRKOWSKA 61, m, 17, 
tel. 171-71. 


——— 


PORADNIA 


MENEROLOGICLHA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 0-ej do 2-ej 
Porada 3 zł. 

Od 11 do 5 przyjmuje kobieta lekarz 


Nr. 313 


NIE KUPUJCIE 


83 z 
24 5 
oo rq 
a 

2 5 
S 
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38% 
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 KOMISOWO-LICYTACYJNEJ 
KONCESJONOWANEJ SALI 
my i. Piotrkowskie I. 150 


: 1933 


Do nabycia wszelkiego rodzaju przedmioty: 
dywany, lampy, obrazy, kryształy, złoto, srebro 
biżuterja, futra It. p. EB Wszystkie wspomniane 
przedmioty przyjmuje się również de komisowe| 
sprzedaży z udzielaniem bazprocentowej zaliczki. 
UWAGA: Sprzedaż odbywa się 
z wolnej ręki lub z licytacji. 
znanego malarza J. MĄCZNIKA. Wejście bezpłatne 


15 


mebie 


WYSTAWA OBRAZÓW 


APET ET DAŃ. KIE OPACZ KOT T E TO 
Q Wanka į wychowanie ĘĄ 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ: 
ków obcych, uznane przez państwo 
9 rok szkolny. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencją handlowa, 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
szybsze postępy. Informacje co- 
dziennie od i2 do 1.30 i gd 5 do 8. 
Piotrkowska 86, front. 5384—3 


—— 


— 


NAUCZYCIEL rutynowany udziela | 


lekcji języka niemieckiego i francu ; 


skiego. Tel. 20522 od 2 — 
poludniu. 

POLONISTKA (mgr. U. W.) 
wznowiła lekcje. Uczy dorosłych 
najchętniej cudzoziemców —(ki) 
metodą skróconą. Tel. 165-19 
od godz. 11—18,30 i od 16—17 
w dnie powszednie, 529—5 


4 po 
3— 


ABITURJENTKA żydowskiego 
gimnazjum przyjmie lekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski“, 885-2 
waże Lp 
DYPLOMOWANA nauczycielka z 
ne tnemi kwalifikacjami udzielą lek 
cji w zakresie 8 klas. Specjalność 
przedmioty humanistyczne, łacina. 
Dzwunić 193-64. 

bon 2 o p 
FRANCUSKIEGO i angielskiego u- 
dziela absolwent uniw. paryskiego 
(Licenciees Lettres) Adr.: Rozen- 
blum, Przejazd 36 m. p. W. Spekto- | » 
ra (tel. 112-58 g. 9—10). 


M. GINSBURGOWA wznowiła lek- 
cje języka francuskiego pojedyńczo 
i w kompletach. Południowa 23, 
prawa oficyna, II wejście, II piętro 
Telefon 247-63. 


Kupno i sprzedaż, 
Bo sprzedania: 


100 P.S, elektr" motor 1,8 amp. 730 
r. Poege 
motor 5,7 amp, 725 


r. Poege 
35 P.S. elektr. motor 5,6 amp.. 725 
obr. ros, AEG. (3.000 Volt) 

1. samoprząśnica 420 wrzecion F-my 
Schwalbe, w ruchu. 
Szczegóły: Lorenc i Hauk, Sienkie- 
wicza 113 Telef. 139-98, 


—— 


ZŁOTO, SREBRO, 


biżużerję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 


o 
50 P.S. kije 


Magazyn jubiierski i. Fijałko, | — 


PORTEM ia 


- = m az nA AE A 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwydsze ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Ploirkowska 30. 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TBRJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. H. Lissak, Plotrxowska 5 


= m m 


dla Gimn. p. Zimowskiego 
już na składzie 


u MIGDAŁA 
Gdańska 59 tel. 108-30. 


SZLEJDRÓWKĘ (cyntryfugę) kupię 
80 — 100 ef. średnicy do odciąga- 
nia wody, używaną w farbiarniach 
z koszem miedzianym lub  żelaz- 
nym. Oferty z opisem i ceną do 
adm. sub. „Cyntryfuga*. 


5916—2 | 10. 


FABRYKA maszyn Otto Goldam- 
mer, Kilińskiego 209, tel. 165-01 
wyprzedaje tanio: szlichciarki re- 
wolwerowe i Timmerowska, żygie- 
ry, napawaczkę, dublerki, nawijacz 
kę, pompy zasilające i studzienne. 


— 


GO TO JEST ,STRADIWATT? 
Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko, Sprzedaż na raty.  Radjo - 
Watt, Narutowicza 16. 


PIANINO lub fortepian okazyjnie 
kupię. Wiadomość tel. 24 128. 


POCO śpicie na słomie, gdy na do- 
godnych warunkach dostać można 
matecace, otomany, 
żanki i krzesła. Setki klijentów się 
już przekonało, iż  najsoldniejszą 
robotę wykonuje się tylko w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18. 


NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 


wszelkich systemów w ciągu 24-ch 
godzin. Części zapasowe na miej- 
scu. Warsztaty własne. 


A.J. OSTROWSKI S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 


KILKA snowadeł ręcznych oraz 
różne drewniane przybory tkae- 


kie do sprzedania w firmie 
Heinzel, Piotrkowska 104. 


PIANINO mało używane, czar- 
ne, krzyżowe okazyjnie b. tanio 


tapczany, le-|do sprzedania. Nawrot 39, front 


III p., m. 18. 


—— — 


KONCERTOWE pianino firmy 
Ditrys w Petersburgu okazyjnie 
do sprzedania. Południowa 6, 
front, Il p., m. 6. Kredo. 


FORTEPIAN prawie nowy, 
pierwszorzędna marka. okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: 
Narutowicza 32, m. 19, codzien- 
nie od 2—6. 

BUDKA z węglem od zaraz do 
sprzedania. Główna 30. 


0D FABRYKANTA DO KONSUMENTA. 


Znana ze swoich pierwszorzędnych wyrobów fabryka sukna 


JAKOB rararorr BIER 


zawiadamia, iż z dniem 14 listopada otwiera filję 


w ŁODZI przy u. PIOTRKOWSKIEJ 14. 


POLECA MATERJAŁY KAMGARNOWE NA UBRANIA 
i PALTA w NAJNOWSZYCH DESENIACH ANGIELSKICH 
oraz SZEWIOTY i MATERJAŁY WOJSKOWE. 


HURT. 


DETAL. 


=m CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. dumm 


Wielki wybór. 


stale ceny. 


Różne 
PENSJONAT Hochmana, Wiśnio- 
wa Góra, tel. 10. nie pobiera spe- 


cjainych dopłat za opał i elektrycz 
ue oświetlenie. 


CHIROMANTKA _ „SIBILIJA* 

Powie Ci Twoje szeżęście i i praw- 
dę; odgadnę wszystkie cierpienia 
patrząc w oezy.—Przyjdź! Prze- 
konaj sięl— Ulica Żeromskiego 
R 103 II wejście 1I piętro m. 


|—— 


SWAT, mający dostęp do lep- 
szych domów, poszukiwany. 
Oferty pod „Inteligent“ 


POSZUKUJĘ 
w związku z nową ustawą, 
SPóLNIKA, 

posiadającego juź, lub mającego 
zamiar otworzyć BIURO PODAŃ 
Łask. zgłoszenia do administr. "dla 
Hoffmana“ 


PULLOWERY. szydełkowe i na 
drutach dla pań, panów i dzieci 
Południowa 4, m. 13, lewa ofi- 
m | cyna. : 


SKRADZIONO dowód osobisty wy 
dany przez strostwo grodzkie w 
Lodzi na nazw. Oskar Zygmunt 
Han, Tatrzańska 70, 


5918—3 
KRYSTYNA Zajgnerówna zgubiła 
iatrykułę wydaną przez gimn A. 
Skrzypkowskiej w Łodzi. 


DYWANY perskie, krajowe. ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 12 m 
5925—5 


STENOGRAFISTKA polsko- 
niemiecka, siła pierwszorzędna 
(francuski, angielski) poszukuje 
pracy. Of. do adm. „Gł, Por.* 


914—5 


— — — 


sub. „Steno . 

PANNA do 8-letniej dziewczynki 
możliwie z francuskim poszuki- 
wana. Oferty z podaniem kwa- 
lifikacji i referencji do admin. 
pisma sub. „E. K: NoRa 


— e—a 


at 
a „Triple-Watt 
3 lampowy 3 obwodowy odbiornik, 
Pośród -lampowych najlepszy, 
najszlachetniejszy i jedynie praw- 
dziwie selektywny. Należy do kla- 
sy najlepssych aparatów pomi- 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT“ 
Narutowicza 16. Sprzedaż na raty. | 


sP RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorszolrstwa: krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Api s: czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


+6040096209963040000900063 


SŁUŻĄCA uczciwa, pracowita po- 


trzebna do wszystkiego. Zgłosić 
się tylko z referencjami ul. 11 Li 
-stopzda 79, front, JI p. wprost 


schodów. 


PANNĘ przystojną do podawania 
oraz służącą umiejącą gotować po 
szukuje bar piwny I.eszno 42. 


H Lokale B 


=| Biuro POLRUCH 


PIOTRKOWSKA 89, fr. I p. 
POSZUKUJĘ małego 


tel. 141-01 
poleca i poszukuje lokale han- 
dlowe, mieszkania, pokoje ume- 
blowane, M a Wan, sklepy. zma 


sklepu, 


ewent. z podziału większego, na 
ul. Piotrkowskiej od Cegielnia 
nej do Nawrot, lub bezpośrednio 
przy ul. 
do 


Piotrkowskiej. Oferty 


„Głosu“ pod „Wypłacalny 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


,|ZE. 1 
3 |odstępnego 2 pakoje z kuchnią, 


AJM tel 17-111. 
| 


do wynajęcia. 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


DO WYNAJĘCIA od 1-gọ 
stycznia sześciopokojowe mie: 
szkanie z wszelkiemi wygods 


mi, Il-gie piętro, front. przy 
ul Narutowicza 30, Informa 
6-3 


cje m. 4, dozorca wskaże. 
FRONTOWY, słoneczny pokój 
z centralnem ogrzewaniem dla 
solidnego pana. Sienkiewicza 6, 
mieszk. 3, tel. 209-71. 


UWAGA. 
frontowy 
b. m. do wynajęcia. 
ciuszki 27. m. 4. 


Ładnie umeblowany 
pokój, perter, od 15 
Al. Koś- 


POKóJ umeblowany z telefo- 
nem, łazienką dla pana do wy- 


| najęcia. Mielczarskiego 24, m. 3 


tel. 163-50. 


— e m = 


' POSZUKUJE panienki namiesz- 
kanie; 


może również urządzić 
pracownię. Piotrkowska 31 m, 48 


73 KWARTALNIE bez 


| wygodą. frontowe, Śródmiejska 
| poleea „Geguz”, Piotrkowska 62 


POKÓJ słoneczny przy rodzinie 
Magistracka 1, 


front, IT p., m. 38. 
ŁADNY słoneczny pokój dla 
pojedyńczej osoby zaraz do 


oddania. Andrzeja 27-a, m. 14, 
od 3—5. 


|po w WYNAJĘCIA 3i 4 poko- 


| owe mieszkania, nowoczesne, 
| słoneczne, wprost Parku Staszy= 
ca. Wiadomość Cegielniana 82. 

546—4 


— 


DUŻY słoneczny pokój z wejś- 
ciem wprost z klatki schodo- 


wej do odnajęcia. Południowa 
28, m. 34. 
POKÓJ 2-okienny, frontowy, 


słoneczny, II piętro, niekrępu- 
jące wejście, ao; wynajęcia. AL 
I Maja 29, m. 7. 


eÁ —— r 


SKLEP natychmiast do odda 
nia. Piotrkowska 9, sklep ga- 
lanteryjny. Tanie komorne. 


POKÓJ ładnie umeblowany « 

wygodami, niekrępujące wejście 

do wynajęcia. Radwańska 52, 
m. 25. 


LECZNICA 
POSZUKUJĘ mairo seem. ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych we wsaystkich 
specjalnościach 
od 8-ej rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote. 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 ! 
TEL. 205-21. 


TELEF, WEZWANIE 


H. 205-24 T 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZzAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 
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s Pierwszorzędna pracownia HYCGJEN A” G ŁÓWN A 12 poleca najnowsze modele CORSOLETÓW, 
Uwaga Panie! GORSETÓW ,„ Smees DA porsety biustonosze, pasii sportowe 
„ ZAKŁAD” pz” 
1EGZN:6Z0-WYGHOWAWCZY BEZPŁATNYCH 
— dla — 


Być piekną 


znaczy czesać się tylko 


Died nerwowych i 
aiędych w rozoj 


Dr. med. W. Spektorowej 
Pabjanicka 55, teol, 188-08. 


Przy saładzie:; 

1) Poradnia dla rodziców i wycho- 
wawców: poniedziałki i środy od 12 
do 2-ej, dla bezrobotnych w piątki 
bezpłatnie. 

2) Przedpołudniowe komplety indy- 
widualnego nauckania dzieci z zabu- 
rzeniami uwagi, pamięci, 

iaaa ae CECHA 


słuchu i t.d. REEE 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


SKIEJ! 


Piotrkowska 175, tol. 138-76 | peel 
powróciła 
Przyjm. 10—2 i 4'/2—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 


nia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 


Leczenie defektów cery. 


Wszystko staniało! 


„Mę A i A 
Gabin 
łegznicze! I toaletowe] 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 

j Usuwamle bezpowrotnie I ber 
j śladów szpecących włosów. 
R Przyjmuje 10—2 i 4 —B wiecs. | 


ROKICINSKA" SAT 


urządził 


„ANI 


Widz. 100 i 300 
400 i 600 
1000 i 1200 
płótno Domowe 


Uczcie się zawodu! 

Tow. Szerzenia Pracy Zawod. i Rol- | FR 
nej wśród Żydów p.n. „Ort* w Łodzi, 
Wólczańska 27, tel, 111-23, przyjmuje 
zapisy na następujące warsstaty i s PR 
płótno Ludowe i inne. 


kursy: 
Pońcsosznictwo mechaniczne, wy- | $28 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo | R 


mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modnlarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Przy T-wie „Ort” otworzony zosta: 
nie dział tkactwa artystyczno"ręcz- 
nego. obeimujący prace: kiliraowe, 
gobelinowe, dywany i f.p. pod kiero- 
wnictwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkastwa Artystycznego w Krakowie. 


A Bardzo tanio RESZTKI i 


Z dniem 9 b. m. otworzyliśmy wystawę mebli 
własnej produkcji najwyższej jakości. — Urzą- 
dzenia wszelkich pokoi stale na składzie. Proje- 
ktujemy urządzenia wnętrz i dysponujemy 
pierwszorzędnemi siłami arcbitektonicznemi. 


BOREDOEROYGYECOROPĘDEGCYRO 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


rzędnym zakładzie 


TM EB PR 
pri i 
ę [|] ę 
Ài 4 d w: rę. cd 
y A 


ka 17, tel. 144-11 
6 pocztówek — zł. 5.— 


Sp. z o. o. 


Dźwiękowy Kina-Teatr 
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Kopernika 16. 


| Serce 


Początek seansów o godz. 4 
po poł, w soboty, niedziele 
i święta o 12 w poł. 


iest „Gł Porannego* 
PrENUIMETAfA  dotżaw wynoał w Łodel og ze calkiem! do 


£0groszp, z przesy/ką pocztową w kraja — zL G,—— zngranicą — sh 9. - 
Qumor © NW, W O WE O e r WE W O RÓ W 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


w Zakładzie Fryzjerskim 


OZWAFG I JAMKOŃSKI 


OSTATNIA ZDOBYCZ TECHNIKI FRYZJER- 
WSZELKIE ZABIEGI KOSME- 
TYOCZNE! HYGJENA! EFEKTOWNY LOKAL! 


„YY/DZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A. 


~“ Dojazd tamwajami 10116 


TYDZIEŃ: 


podczas którego obniżył znacznie ceny na: 
bieliznę damską 
bielizmę męską 


oraz na wszelkie inne artykuły 


ZAKŁADY MEBLOWE 


Gdańska 74. 


i Dziś i dni następnych! 


PORAD 


kosmetyoznych 


udzielać będzie 
osobista asystentka 


ELISABETH ARDEN 


która przybywa do Łodzi na krótki czas. 


tel. 128-86. 


Zgłoszenia już przyjmuje 
PERFUMERJA 


sV OLET” 


Łódź, Piotrkowska 73. 


OLTP TYN 


e H 
Wszysiko staniało! f HORIN U 
E se. stalai mi 
DOKTORA 


DOŃCKINA 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


mimo? się ohorych wymagają: 
cych pracbywania w lecanicy (ope- 
racje eto.), a taRże chorpoh pysy- 
chodsących 9—1 i od 4—7'/ 


— 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzola 1. 


Prsyjmuje waselkie roboty, wohodaą 

oe w sabres osyszosenia ssyb, frote: 

rowania, cyklinowania i drutowania 

posadzek, Spraqianie biur i miesskań 

oraz pakowanie okien i drawi na 
zimę 

Ceny niskie. Tel. 105-47 (pzy: y 


Czynny do godz. 7-ej. 


bieliznę dziecięcą 
bieliznę pościelową 
bieliznę stołową 


KUPONY Bardzo tanio 


GABINET 


FIZYKALNE] TERAPII 


przy Tow. „LINAS HACEDER“ 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 
Naświetlania po cenach przystępnych 
Djatermja zł. 2.50, Kwarcowa lampa 
zł. 1.—, Kąpiele elektryczne sł. 2.—, 
Sollux — sł. 2—. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
i jest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza. 

>+ 


Potężne arcydzieło X muzy. Najbardziej wzruszający 


film ostatnich czasów p. t. 


Olbrzyma 


WALLACE BEERY w roli olbrzyma o gołębiem sercu oraz Karen Morley 
Jego niewiernej żony wraz z Ricardo Coríez w roli jej kochanka. 


Następny program: „Jłoma z drugiej ręki" 
Ogłoszenia 


bes zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. zu wyran 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1 20. 
obliczane są o 50%0 drożej, firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantaz. dodatk. 50% 

szenia dwukolor. o 50//, drożej. 


altowy (strona $ sspalt): strona 2 zł; Reklamy tekstem 


za wierńs milimetrowy 1-85 
cie z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


redskcyjnym zl. 1.5% w 


Ogłoszenia e ky: poż 
Ogło- 
Reklamy w dodatku ilustrowanym sa 1 am. kwadratowy 1. sł. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


Redaktor Eugenjusz Kronman. 


Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa*, wydawnicza sp. z ogr. odp, 


W druakespni własnej Piotrkowska 101 


LOS PORA! 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


NY 


Łódź, dnia 12 listopada 
1933 roku. 


IWAN BUNIN 


(laureat nagrody Nobla). 


Jak zostałem pisarzem?! 


(Urywki z autobiegraficznei ksiażki pisarza p. t 


To, że zosłałem pisarzem, 
stało się, mam wrażenie, ja- 
koś samo przez się, bez żad- 
nych postanowień, zdecydowa- 


ło się tak wcześnie i niepo- 
strzeżenie, jak to bywa tylko 
u tych, którzy mają już coś 


„przeznaczone w ionie matki. 
Dobrze powiedziano, że czło- 
wiek staje się tem, o czem my- 
Śli. To jednak nie rozstrzyga 
kwęstji, dlaczego jeden myśli 

Se a drugi o owem, Od 
Niektóre pisarzy 


wielokrot- 
nie słyszałem, że zostali pisa- 
mami przypadkowo, Nie są- 
dzę, aby to było zupełnie ści- 
sie, ale jednak mogę sobie wy- 
obrazić ich również jako nie- 
pisarzy, natomiast siebie same 
go w innej roli nie widzę. Od 
dzieciństwa miałesn wielkie 
skłonności do muzyki, malar- 
stwa i rzeźby, Mój wychowaw: 
ca domowy grał na skrzypcach 
i malował akwarelą, Do dzi- 
siejszego dnia pamiętam spe- 
cjalne wzruszenie, z jakiem 
brałem do rąk jego skrzypce. 
bądź też zamazywałem papier 
farbami, W mieście powiato- 
wem, gdzie uczęszczałem do gł 
mnazjuma, przez pewien <zas 
mieszkałem u rzeźbiarza, któ- 
ry przyg gotowywał pomniki. 
Przez całą zimię w każdej wol 
nej od zazęć chwili, miętosi- 
łem glinę, lepiłem z niej gło- 
wę Chrystusa lub czaszkę Ada- 
ina, a nawet niebawem osią 
gnąłem takie rezultaty, że go 
spodarz czasami korzystał z 
moich czaszek, które dostawa- ` 
ły się na bronzowe krzyże 
cmenlarne, gdzie prawdopo- 
dobnie możnaby je znaleźć dzi 
siaj Dlaczego jednak mimo 
wszyslko nie zostałem ani mu- 
zykiem, ani rzeźbiarzem, a- 


11 malarzem? 
« 


Pamiętam te niezwykłe uczu 
cia, które przeżywałem pewne 
go razu, stojąc w cerkwi w 
Moskwie obok syna Puszkina, 
nie spuszczając oczu z jego ni- 
skiej i bardzo wiotkiej starczej 
postaci w mundurze generała 
huzarów, o siwych kędzierza- 
wych włosach, białych wyjąt- 
kowo wychudłych rękach z ko 
ścistemi cjenkiemi palcami 1 
długiemi ostremi paznokciami. 

” 7 .. 


Drukować swoje utwory za- 
cząłem pod koniec 80-ych lat, 
Moimi współczesnymi byli wte 
dy bardzo rozmaici ludzie: Gri 


gorowicz, Tołstoj,  Szezeduin, 
Leskow, Gleb - Uspienskij, Gar 


ezin, Czechow, Korolenko, Sa 
łowiow, Fet, Majkow, Poton- 
skij}, Natson, Fofanow, Mereż 
kowskij. Dekadenci i symboli- 
którzy pojawili się po u 
pływie kilku lat ød tych czs- 
sów, twierdzili, że w A0-yveli 
jatach literatura rosyjska zna: 
lazła się w ślepym zaułku, za 
«zeła więdnąć, szarzeć, nie 
miała o niczem pojęcia. prócz 
realizmu i protokularnego pi- 
sywnania rzeczywistości.. Fo 
<zęści le poglądy można wylva 
szyć: dekadenci i symboliści w 
tvm wypadku pozostali wierci 
dawnym obyczajom życia ro- 


zh 
e | 


syjskiego, w którem każte 
aAziesięciolecie zawsze miewał. 
swoich osobistych bohaterów, 
w swoim czasie niezłomnie pre 
iendujących do wyłącznegn 
prawa nazywania siebie „sc! 
ziemi“, od których zaczynała 
się nowa epoka. Ale czy słusz- 
ne są te twierdzenia? Czy du- 
żo czasu minęło od pojawie- 
nia się naprzykład „Braci Ka- 
ramazowych*, „Klary Milicz", 
czy „Pieśni tryumfującej miło- 
ści*? Czy rzeczywiście tak þar- 
dzo realistycznie były druko- 
wane wtedy wiersze Sołowie- 
wa lub „Ognie wieczorne“ Fe- 
ta? Czy można uważać za sza- 
re pojawiające się włedy naj- 


nie 
mówiąc już e Tołstoju, o 
Śmierci Iwana Ilicza* i „Kreu 


zerowskiej sonacie*? I czy rze- 
czywiście nie było .nic nowego 
w treści i fortnie pojawiają- 
cych się właśnie na arenie lite 


rackiej Garszina i Czechowa? 
. 


> We wczesnej młodości mie- 


szkałem na wsi, zdala od sto: 


lic, Mając lat dwadzieścia zna- 
lazłem się po raz pierwszy na 
kilka dni w Moskwie i postana 
wiłem skorzystać z okazji, a- 
by przynajmniej na chwilę za: 
glądnąć do świata literackiego. 
Nie było to zadanie łatwe: krę- 
powałem się pójść do którego- 
kolwiek ze znanych pisarzy. 
Zapytają: „Czego pan sobie 
życzy, młody człowieku?“ Cóż 
ja wtedy odpowiem? Zastano- 
wiwszy się, zdecydcwałem, że 
ograniczę się do odwiedzin re- 
dakcji „Ruskoj Myśli“, Wyda- 
wało mi się, że i ta wizyla 
jest nie na miejscu. Jednak 
wreszcie wziąłem na odwagę: 


przecież bytem już wtedy 
współpracownikiem „ Tygo- 
dnia* i „Siewiernawo Wiestni- 


ka“, Okazaio się jednak, że na 
wet wyobrazić sobie nie mo- 
głem, jak niezdarne bywają 
czasami wizyty. Szedłem oczy- 
viście niezbyt spokojnie, a je- 
anak wkroczyłem do poczekal 
ni dość śmiało i nawet ze zby- 
tecznym hałasem  poleciłem 
woźnemu, aby oddzł moją wi- 


zytówkę „panu redaktorowi". 
Nagle z gabinetu niemal wy: 
biegł prosto na ninie jakiś bro 
daty barczysty jegomość: w 
podniesionej ręce sterczało pió 
ro, rozdęte nozdrza drgały ner- 
wowo, okrlary groźnie poły- 
skiwały: 

Wiersze? krzyknął, 
nie dając mi przyjść do słowa 
— Nie, nie, mamy już tapes 
wierszy na [ełnych 9 lat! 

Do dzisiejszego dnia n.e 10- 
zumiem, dlaczego Rosko 
Myśl* zaopatrzyła się wtedy 
w wiersze na 9, a nie naj izy: 
"ład na pełnych 16 lat. Tək, 
rzy inaczej, ale faktem jest, że 
wyparawa moja zupełnie się pie 
udała. Uezyniłem jeszcze je- 
dną próbę, składając wizytę w 
jeszcze jednej redakcji. Ale re 
zultat był jeszęze bardziej opła 
kany, 

Do 1894 roku nie widziałem 
na oczy ani jednego prawdzi- 
wego pisarza i wogóle świat li- 
teracki był mi zupełnie ohcy. 
Ale zato moje spotkania lite- 


rackie rozpoczęły się n1 mniej 


Dioir Czajkowski 


W 40-tą rocznicę zgonu największego rosyjskiego kompozytora 


tpsze utwory Lieskowa, 


Od kilku dni rozgłośnie radjowe 
nasycone sa muzyką Czajkowskie- 
go, albowiem minęło 40 lat od 
lśmierci twórcy „Patetycznej*. 


Gdy twórczość kompozytorów 
rozwija się w przeważającej części 
niezależnie od warunków  życio- 
wych, to u Czajkowskiego był tak 
ścisły związek między jego życiem 
a twórczością, że niepodobna pomi- 
inąqć milczeniem choć w skrócie je* 
jgo życiorysu, 


W roku 1850 Ilja Czajkowski 
zawiózł 10-letniego syna Piotra 
do Petersburga, gdzie oddał go do 
szkoły prawniczej, przeznaczając 
dlań karjerę urzędniczą, ponieważ 
wyłączne poświęcanie się muzyce 
nie była wówczas w Rosji zwycza- 
jem. Wiemy, że Rimski Korsakow 
był oficerem marynarki, Borodino 
— chemikiem, Cesar Cui poświęcił 
się karjerze wojskowej i doczekał 
się rangi generalskiej, a Mussorg- 
ski był oficerem gwardji. Dlatego 
też wyższych szkół muzycznych w 
Rosji nie było. Właściwe studja roz 
począł Piotr w założonem w Peters 
burgu dzięki staraniom Raubinstei- 
na konserwatorjum, w którem cia 
ło pedagogiczne stanowiły siły ta- 
kie, jak Antoni i Mikołaj Rubin- 
stein, Dreyschlok, Leszetycki, Wie: 
niawski (Henryk), Dawydow i Za-|* 
remba. Po ukończeniu szkoły pra- 
wniczej, Piotr Czajkowski wstąpił 
do ministerstwa sprawiedliwości, 
gdzie pełni obowiązki sekretarza. 
| Talent jego muzyczny zyskiwał ce 

raz większe uznanie, aż wreszcie 
ojciec wyraził zgodę, by syn cał- 
kowicie poświęcił się sztuce, Środ- 
ki na utrzymanie zdobywał lekcja- 
imi muzyki, w czem dopomagał mu 
,Antoni Rubinstein. Studja w kon- 
,serwatorjum zakończył chlubnie na 
pisaniem muzyki do Szy!lerowskiej 
l„Ody da radości”, W tymże roku 


uz nz a rk Z we RZ ra 2 R RH ai 2Ż. 


Mikołaj Rubinstein otwiera konser | wpadł przypadkowo w ręce cara 


watorjum w Moskwie i powołuje 
Czajkowskiego do prowadzenia kla 
sy kontrapunkiu. Kłopoty mater- 
jalne odbiły się ujemnie na pierw- 
szych pracach poważniejszych, do 
których zalicza się I symfonja z 
trudem skomponowana, r rów- 
nież dwie opery „Wojewoda i 
„Undina”%. Dopiero kwartet D-dur 
smyczkowy z słynnem „Andante | 
Cantabile” rozpoczyna radośniej- 
szą epokę twórcy. Powstają symfo 
nje druga i trzecia oraz koncert 
fortepianowy B-moll, dedykowany 
Biilowowi, który wykonał go w A- 
meryce, zdobywając wielkie powo- 
dzenie. Ten właśnie utwór wielce 
przyczynił się do, spopularyzowa- 
nia nazwiska kompozytora na Za- 
chodzie. 

Operę „Eugenjusz: Onegin* napi- 
saf dla konserwatorjum i wręczył 
rękopis dyrygentowi Rubinsteinowi 
Wyciąg fortepianowy tej opery 
FERRE RYN EEE EIEII E R AND 


Historyczna proteza 


„Frankfurter Post“ pisze w do- 
datku technicznym 0 
słynnego Gótza von 


Berlichin 


gena, ktćry stracił prawą rękę przy | ryzaje "zawdzięczał, Wreszcie zrodzi 
twierdzy lIandshut |łą się „Symfonja 6", ostatnie słowa 


zdobywaniu 


Protezę tę można oglądać dzisiaj mistrza, w których 
jeszcze w rodzinnym zamku Berli- |nuta pesymiz:an i melancholji, Cha, 


Jagsthausen w Wirtem- 


chingena, 
skonstru- 


bergji. Instrument ten 
1] 


pomysłowości i 
się on z wielkiej ilości 
zasuwek, sprężynsk, kćłek, sprę- 
żyn, 


każdyws palcem. 


| Czajkowski w podróż artystyczną 


protezie | rysk bólu z powodu zgonu najlep 


|do smutku, stąd przeważająca to- 
cwany przed przeszło 400 laty. dzi | nacja minorowa. w symľonji 6, któ | 
siaj jeszcze uchodzić może za wzór |ra Czaikowski nazwał „Patetyczną* 

techniki. SI.lada pragnął on wyrazić — według listu | jak kot prs -biega przez drogę 
Łebelków, | 10 pani Mekk — najwyższe nanię- | po deszczu. 


Aleksandra III, który polecił wysta 
wić ią w wielkim teatrze. Wtedy | 
opera „Eugenjusz Onegin” dostała 
się na wybitniejsze sceny śWiatowe. 

Zarówno „Onegin? jak 4 symfo- 
aja —- to dzieła muzyka - poety z 
czasu  najpiękniejszego rozkwitu, 
obfiiującego w zdarzenia, które wy 
warły wielki wpływ na twórczość 
Czajkowskiego, mianowicie: nie- 
szczęśliwe i krótkotrwałe maiżeń- 
stwo, ciężką choroba, początek sto 
sunku przyjacielskiego z baronowa 
v. Mekk, która wspierała go ma- 
terjalnie, a z którą za obopólnem 
perozumienim, nigdy się nie wi- 
dział W roku 1887 wybrał się 


do Lipska, Hamburga, Berlina, Pa- 
ryża i Londynu. Podróż ta miała, 
wielkie znaczenie dla kompozytora 
który poznał osobiście riega, 
Trahmsa i młodego wówczas Ni- 
kiecha. W tym czasie powsiały ta- 
kie dziela, jak „Manfred”, 5 symfo 
nja i „Dama Pikowa”. Jednym z 
nalepszych utworów, w którym 
płomienvy wylew uczuć szlachetne 
go serca doszedł do zenitu to 
„Trio [fortepianowe a-moll, wy* | 


szego przyjaciela Mikołaja Rubin- 
steina, któremu Czajkowski tak 


zadźwięczała 


rakterystyczna cechą poezji uaro- 
dów słowiańskich jest skłonność | 


cie uczuć i myśli, niebo i piekło, 
Dantego! Zakończył życie w kilka | 


umożliwiających poruszenie |tygodni po napisaniu tej symtonji. 


F. Halpers. | 


| pobytu w Petersburgu --- 


t. „Notatnik”) 


ni więcej tylko od Tołstoja. Uj 
rzałem go po raz pierwszy w 
styczniu 1894 r, Od tej chwili 
moje znajomości z pisarzami 
powiększały się bardzo szyb- 
ko. W rok później poiechatem 
do Petersburga i zawarłetm 
tam znajomość z Michajłow- 
skim i Krywenką, to jest z re 
dakcją „Rosyjskiego Bogac- 
twa“, gdzie już wtedy ńArukoa- 
wano pierwsze moje opowiada 
nia, odwiedzałem poetę Żem- 
czużnikowa, który już dawniej 
korespondował ze mną, druku 
jac moje wiersze w „Wiestni- 
ku Europy“, i nawet widzia- 
łem żywego Grigorowicza. 
Przyjechawszy następnie z Pe- 
tersburga do Moskwy. zawar- 
łem jeszcze wiele znajomości: 
z Łatowrackim, Ertelem, Oze- 
chowem, Balmontem, Briuso- 
worm, Dobriolubowym,  Łoch- 
wicką.. Obfitość znajomości 
była nadzwyczajna, a mieszani 
na ich niezwykła. Ufrzałem 
odrazu całe cztery epoki lite- 
rackie., Z jednej strony Grigo- 
rowicm, Żemczużnikow.  Tol- 
stoj; "z%drugiej — redakcję 
„Rosyjskiego Bogactwa”, Złato 
wrackij it. p.; po trzecie — 
Ertel i Czechow, a po czwarte 
— ci sami pionierzy ..Nowego 
Piękna“, którzy, według Mereż 
kowskiego, już „Przekraczali 
wszyskie prawa i rozsadzali 
wszelkie ramy“. 


Wszystko to działo się w 
ciągu mniej więcej jednego ra 
ku. I wszystko doprowadziło 
do tego, że jak% odrazu moje 
życie związało się z życiem 
środowiska literackiego, a nic- 
hawem podczas drugiego 
ZWI: 
zek ten jeszcze się wzmocnił, a 
krąg moich wrażeń i znajomo- 
ści literackich rozszerył. Tutaj 
poznałem szereg nowych osobi 


słości; zaznajomiłem sie z nie- 
którymi młodymi poetami z 
plejady Fofancwa, — samego 


Fofanowa niestety nie widzin- 
łem, — z Sologubem, z do- 
mem Dawydowej, wydawczyni 
tygodnika „Sowriemienoyj 
Mir“, u której bywali najwy- 
bitniejsi pisarze, między inny= 
mi Gonczarow i szereg liberal 
nych wielkich ksiażąt. Poza 
tem spotykałem się często z 
Tugan - Baranowskim i Nie- 
mirowiczem - Danczenką. 


Wśród całej tej mieszaniny 
osobistości zdaje się tylko je- 
den niezmordowany i peł. rado 
ści życia: Niemirowicez - Dan- 
czenko nie należał do żadnej 


partji, spoglądając na wszyst- 
kich i na wszystko uprzejmi” 
i życzliwie. : 


— To wszystko głupstwo 
powiedział mi kiedyś. — Je- 
dno tylko jest ważne: trwzba ni 


sać i pisać. Oto wy naprzy- 
kład, młodzi pisarze, poprostu 
przykro na was patrzeć, doły- 


kacie papieru tak nieśmiało 
A trzeba inaczej: 
kupić 480 arkuszy papieru, u- 
siąść i nie ruszyć się z miejsca. 
aż utwtr będzie całkowicie 
skończony < 


GORKIJ NA SOŁOWKAC 


12. X1.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


Nr. 315 


——K | 


Zesłańcy -arfyści przyściowali ma jego cześć Konceri 
w tealrze więziennym 


Czy wielki pisarz nie widział, czy też nie chciał widzieć 
okropności czerwonej katorgi 


Niedawno powrócił %% wiczyz- 
ny w drodze wymiany z Sowie- 
tami p. F. Olechnowicz, który 
wiele lat spędził jako więzień na 
„sowieckiej katordze” — na wy- 
spach Sołowieckich. W swoich 
wspomnieniach opisuje on m. in 
„Wielki dzioń* na Sołowkach 
mianowicie wizytę znakomitego 
pisarza Maksyma Gorkija. 


Było to w roku 1928 c*y 
1929, Dokładnie mie pamię:, 
tam. Lata katongi tak są Sa 
siebie podobne, tak czas je- 
dnostajnie płynie, że chronela 
gja wypadków nie trzyma się 
pamięci, pozostają tylko same 
wrażenia, wrażenia silne, nie 
zatarte, lecz w pozaczasie. 

Z powodu przybycia dostoj- 
nego gościa w teatrze sołowiec 
kim siłami artystycznemi wię- 
źniów przygotowano Xoncert o 
doborowym programie. Artyści 
mieli „tremę“. Godzina rozpo 
czynania koncertu minęła, lecz 
gości na sali jeszcze mie było. 
Tylko szary tłum aresztanchi 
zapełnił ławy, | 

Nawiasem mówiąc, Sołowki 
posiadają niezły, jak na sto- 
sumki więzienne, teatr, mogący 
pomieścić przeszło 500 osób, 
dùżą scenę, zaypatrzoną w od- 
powiednią instalację elektrycz 
ną. Teatr ten jest przerobiony z 
dawnej sali stołowej wraz 2 
lokalami sąsiednimi, 

Śród więźniów są przedsta- 
wiciele wszystkich gałęzi sztu- 
ki sceniczno + estradowej: są 
uktorzy, muzycy, śpiewacy, ba 
letnicy, akrobaci; są malarz, 
<lekoratorzy,  elektrutechniey, 
ekwizytorzy, maszyniści — sła 
wem cały zespół artystyczno ' 
techniczny, niezbędny w tea 
trze. 

Ktoś stojący na czatach przy 
<ziurce w kurtynie, krzyknął 
„idą! idąl*, Zawrzała na chwi- 
ję gorączka zakulisowa przed 
podniesieniem zasłony, inspi 
cjent sprawdzał, czy wszyscy) 
uczestnicy koncertu są gotowi, 
czy wszyscy są na swoich miej 
scach. 

Wdrapałem się na „kołośni 
ki“ (galerję, otaczającą scenę 
ze strony zakulisowej. Tam 
przylgnąłem okiem da dziury 
wyświdrowanej w drewnianej 
scenie i z wielką ciekawością 
obserowałem siedzącego = 
pierwszym rzędzie ławek m. 
Maksyma Uorkija wraz z asy- 
stą. Obok niego siedziała jakiś 
młoda kobieta w stroju wg- 
skim z ciemnej skó y, dalej w 
długich do pięt szynelach dy- 
gnitarze G. P. U., Kobieta, jak 
mi powiedziano potem. była to 
córki pisarza. 

Kierowała mną podwójna 
ciekawość, Gorkija dotąd ni- 
gdy nie widziałem. Jeszcze nie 
zeszedłszy z ławy szkolnej już 
wraz z mymi kolegami zaczy- 
tywaliśmy się utworzmi młode 
go wówczas pisarza, który 
pierwszy wprowadził do litera 
tury typ „bosiaka* — lumpen 
groietarjusza rosyjskiego. Po- 
nadto, już nie jako pisarz, lecz 
jako człowiek, p. Pieszkow 
posiadał dla nas krok niezwy- 
kły przez swe zapatrywan*a 
wolnościowe, przez częsty kan 


flikt z władzami, przez swą 
niezwyczajaą, pełną przygód 
młodość gómą a chmurną. 


Dziś ter człowiek siedział vto 
tu, niedaleko przedemną. sno- 
py światła z gómej rampy 


przedostawały się na salę i o- 
świetlały dostatecznie tę star- 
czą dziś twarz z obwisłymi wą 
sami, bym mógł coś z niej wy 
czytać. Wzzak tutaj w tej sali 
dookoła niego byli zgromadzę 
ni ludzie. którym też drogie 
są ideały wolnościowe, którzy, 
jak Í on, wals:zyli kiedyś z sa- 
mowładztwem  rosyjskiem, — 
wszak te postacie w szarych, 
przesiąknirtych od czystej dy- 
zenfekcji zapachem formaliny 
„buszłatach* — toe ciż sami, 
którzy się kiedyś również tu- 
łali po więzieniach carskich, 
jak i on również marzyli o wol 
nej Rosji. 

Twarz Gorkija wyrażała bez 
brzeżną nudę. Siedział przygar 
biony zlekka i obojętnym wzro 
kiem patrzał na estradę. skąd 
płynęły dźwięki muzyki, pie- 


śni, „czastuszek* — całego 
programu, ułożonego ku enci 
jego. 


A może mi się tak zdawało? 
Może autor „„,Buriewiestnika' 
bujał myślą w przeszłości. mo 
że porównywał siebie dawaego 
z sobą dzisiejszym, a może to 
nie wyraz zmudzenia na twa- 
rzy, — może to smutek zawie- 
dzionych nadziei, a rioże to 


ból, który sprawia wyrzuty su 
mienia? 
* e 4% 

Jakie wrażenie odniósł Gor- 
kij z Sołowek? — zadawaliś- 
my sobie pxłanie. Prawda, że 
samodzielnie pisarz proleta 
rjacki xie postawił nigdzie kro 
ku.  eskorłowany wszędzie 
przez dygnitarzy G. P. U, Tak 
jak wycieczkowicze, zwiedza- 
jący związek sowieckich repu- 
blik, widzą tylko to, co im u- 
przejmi gospodarze chcą poka 
zać, iak i Gorkij był oprowa- 
dzany iam, gdzie mógł widzieć 
li tylko dodatnie strony. Lecz 
nie, — myśleliśmy — człowiek 
o tak bogatem doświadczeniu 
życiowem, jakie posiada Gor- 
kij on zobaczy  uksrywaną 
prawdę, przed jego przenikh- 
wem okiem prawda się nie u- 
kryje... 

Jakie rewelacje zamieści 
Gorkij w pismach po swym po 
wrocie z wyspy Sołowieckiej? 
— zapylywaliśmy  siębie = 
swej naiwności. 

t> 


Isiniała na wyspie Sołowiec- 
kiej  kolonja poprawcza dla 
nieletnich przestępców W od- 
dzielnych barakach gromadzo- 


no młodzież z pośród zbrodnia 
rzy kryminalnych. Na tle bier- 
ności więźniów politycznych, 
t zw. „ka-erów* (kontr-rewolu 
cjonistów), ci młodociani zło- 
dz%eje. zbóje, podpalacze, gwal 
ciciele stanowili jaskrawą pla: 
mę przez swą junakierję, bun- 
towmiczość, igranie z niebczpie 
«4 ństwem, 

Rezprawy nożowe, kradzieże 
i inne przestępstwa były zjawi 
skiem w tej sferze niema] co- 
dziennym, Po przebyciu pe- 
wnego okresu w owej kolonji 
Sołowieckiej. gdzie s'arano się 
ich wychować na prawowier- 
nych obywateli sowieckich, 
wtłaczając w ich zdegenerowa 
ne mózgi mądrość „politgramo 
ty“, wiekszość z nich wysyła- 
no następnie do kolonji dla 
nieletnich przestępców do Boło 
szowa pod Moskwą, gdzie 
kształcono ich na agentów po- 
licii kryminalnej, gdyż oni mo 
gli okazać w tej dziedzinie 
znaczne usługi, %awdeięcza jac 
swym dawnym  stostnkom w 
świecie zbrodniarzy. 

Nie wiem, jak to się stało. 
że Gorkiij nazajutrz wymknął 
się z pod opieki „gospodarzy“ 
<wvch i na własną rękę przed- 
siębiał spacer po wyspie. Tu- 


Że świata nauki I 


taj przypilnowali go wycho. 
wankowie kobmji, zaprosili do 
swego braku . zaczęli mu opa 
wiadać o „odwrotnej stronie 
medalu“; o biciu więźniów za 
niewykonanie roboty, o rozbie 
raniu w zmie, o „stawieniu Pr 
komary“ w lesie, o racy ns. 
siły, o złem odżywianiu i t. p. 

Podobno Gorkij słrchał o- 
wych relacji z uwagą, nie wy- 
powiadając oczywiście swego 
w te] kwestji z/iania. 

Nie wiem, jak i czy byli ķa- 
rani „koloniści* za swój zi- 
chwały postępek.  Przypusz- 
czam jednak, że niektórzy cięż 
ko swą odwagę odpokutowali. 

Wieść o owej rozmowie roz- 
niosła się szybko po obozie. 
Bvliśmy pewni, że "ył to ów 
„zgrzyt żelaza po szkle”, któ- 
ry powstrzyma pióro pisarza 
od zachwytów nad penitencjar 
ną polityką Sowietów... 

Stało się jednak inaczej. W 
parę tygodni potem czytaliśmy 
w prasie sowieckiej zachwyty 
Gorkija życiem więźniów w ©- 
bozie 3ołowieckim... 

Po zwiedzeniu wyspy Soło- 
wieckiej pisarz wrócił na sło- 
neczną wyspę Capri... 

F, Ołethnowicz. 


Opera i pieśni w Z.S.S.R. — Artylerja a stratosfera: wynalazki naukowe w służbie 
wojennej. — Co słychać w literaturze polskiej? — Kryzys, chore społeczeństwo i jego 
lekarze, — Najnowsza książka Wellsa „Ksztalt rzeczy nadchodzących" w oczach Ameryki 


Haussa na muzykę — pie- 
śni ludowe, oberę czy operetkę 
— zaznacza się ostatnio w Z. 
S. $. R. Znana kotoaedjo - saty- 
ra Gogo'a „Rewizor została 
opracowana jako apera przez 


kiem lotu belgijskiego profeso- 
ra może być stworzenie awia: 
tyki i artylerji stratosferyc-- 
uej. Już dziś wiadomo, że de 
świadczenia wojskowe, podję- 
te na podstawie pac Piczarta, 


muzyka rosyjskiego Bogusław-| dały wielkie powiększenie noś 


skiego i wyszawiona w pań- 
stwowym teatrze w Moskwie. 
Jednocześnie w puściźnie ręko 
piśmiennej po muzyku Me- 
ksandrze Borodinie odnalezio- 
no nieznaną dotąd operetkę 
głośnego autora „Azji Ś$rodko- 
wej“. Operetka ta nazywa się 
„Boęatyri* („Bohaterowie“), 
jest „ostrą karykatirą kilku 
znanych oper i doczekała się 
wystawienia przez teatr kame- 
<alnv Tairowa -g Moskwie. Po- 
zatem muzyk Andrzej Globa 
wydał zbiór pieśni p. t. „Pie- 
śni narodów Z. S. S. R.“. Zbiór 
ten zawiera pieśni turkmenów. 
ossetów, talarów nuadwołżań- 
skich. mordwinów, jakutów, 
kirgizów, kałmuków. 
+ * 


Aitvierja a stratosfera. Ta- 
kie są m, in. rozważąnia pu- 
blicysty F. Kriigera na wargi- 
nesie ostatnich zdobyczy pròf. 
Piccarda. Autor wychodzi ze 
słusznego, niestety, założenia, 
że w dzisiejszych warunkach 
wzrostu walk macjonalstycz- 
nych, faszyzacji i mililaryzmi 
(przykład: Hitler) p*zkne wy- 
nalazki rozumu ludzkiego mo- 
gą być łatwo obrócone na cel 
wrecz przeciwny, jak to nie 
budowanie cywilizacjo, ale ni- 
szezenie ludzkości; a więc i cy 
wilizacji także, W tym duchu 
odmalowuje Krüger ponury 0- 
braz, ceaby było, gdyby i wy- 
nalazków pro”. Piecarda użyto 
do celów wojennych. Skut- 


ności wystrzaiu.  Uezyniono 
próbę połączenia granatu z ra 
kietą. Tak naredziła się topt- 
da powielizna. Zewnętrznie po 
dobna do ciężkiego granżiu, 
waży 200 kg, z których 70 
przypada na materjał wybu* 
chowy. Dzięki b. silnemu pro- 
chowi strzelniczemu, może 0- 
na usiągnąć 21 kim. wysoko- 
ści A w kulminacyjnym pank 
cie swej drogi. idącej po linji 
hyperboli, ruch maszyny zega- 
rowej automatycznie wprowa- 
dwa w pęd rakietę. Pocisk, któ 
ry, już straciwszy pierwotną 
siłę wyrzucenia. ma szybkość 
minimalna, zdwaja w tej chwi 
li — w związku z pędem za- 
wartej w nim rakiety -— swą 
szybkość w stosunku do pier- 
wotneji w ten sposób może u- 
zyskać zasięg 200 kim, Jedno- 
cześnie konslruktorzy samolo- 
tów starają się wykorzystać 
Ala celów awiatyki wojennej 
warunki atmosferyczne, panu- 
jące w sferach ubogich w po- 
wietrze. Lwią część trudnnści 
przezwyciężono, jak to: tru- 
dność oddychania pilota i ob 
serwatora, temperature, wyno- 
szacą 50 stopni poniżej zera, a 
wreszcie trudność kierowania 
samolotem w strofie o powie- 
rrzu rozrzedzonem, Udało się 
zbudować aparat dla sztuczne- 
go oddychania, powiększono 
powierzchnię steru, do skórza- 
nego ubrania pilota dołączono 
ogrzewacze elektryczne, wTesz- 


cie motor zaopatrzono w spé- 
cjalne tłumiki. Próby udały 
się. W wyniku ich Stany Zje- 
dmoczone budują obecnie wiel- 
ki samolot dla strątosferyczne- 
go bombardowania. Obciążenie 
jego wynosi 4.000 kg., a szyb- 
kość osiaga 600 — 700 klm. 
na godzinę Według jednomyśl 
nej opinji ekspertów samolo- 
ty stratosferyczne wkrótce sła- 
nowić bedą  najstraszliwszą 
broń militaryzmm, 
EJ a a 

W zakresie literatury pol- 

skiej sygnalizują szereg cieka> 


wych dzieł, Wacław Berent 
druk uje „Wywłaszczenie 
wany”, laureatka Łodzi Zofja 


Nałkowska powieść p. t. „Gra: 
nica“, Choromański zaś przy- 
gotownje „Opowiadania dwu- 
znaczne“ i „Szpital Gzerwone- 
go Krzyża”. W dziale krytyki 
literackiej ma się ukazać „Hi- 
storja literatury współczesnej 
Czachowskiego, a Leon Pomi- 
rowski wydaje dwutomowe 
dzieło p. t. „Nowa literatura w 
nowej Polsce“. Dzieło ta obej- 
mie piętnastolecie 1918 
1933 i będzie zawierało kp 
tvczną ocenę wszystkich prą- 
dów literackich i postaci w 
ciągu ostatnich lat, Jeszcze 
podkreślić należy, że „Ossoli- 
neum“ |Iwowskie zapowiada 
przejęcie, a więc i wznowienie 
„Bibljoteki Naredowej*, obej- 
mującej dotąd 180 pozycji, w 
tem dwie trzecie literatury pol 
skiej od „Kronik* Galla do po 
ezji Kasprowicza, Na wstępie 
wznowiona „Bibljoteka“ wyda 
wybór poezji Tetmajera, które 
go rola, jako twórcy ruchu 
ideowo - poetyckiego ..Młodej 
Polski“ posiada ogromne hi- 


storyczne i kulturalne znaęze= 
nie. 
kee. >è 

Pasja reformatorska, litera- 
tura wskazań, dróg wyjścia z 
współczesnego kryzysu, litera 
tura pół - belletrystyczna, pół- 
socjalno - ekonomiczna 
tak charakterystyczna dzisiaj 
— nie ustaje. Zagadnieniami 
nowych przemian, dokonują- 
cych się obechie w Ameryce, 
zajmuje się Bernard Fay w 
książce. wydanej w Paryżu p. 
tyt. „Roosevelt et son Ame- 
rique', szkicując rządy nowe- 
go prezydenta na tle rozwoju 
historycznego Stanów Zjedno- 
czonych. Autor dochodzi do 
kenkJuzji, że państwo Roose- 
velta jest może ostatnim eta- 
pem ustroju kapitalistycznego. 
Dalej zagadnieniami prze- 
mian polityczno - społecznych 
już nie tylko w Ameryce, Jeer 
wogóle szeszej w dzisiejszej €- 


— 


pore, zajmuje się Wells w 
książce p. t „Kształt Tzeery 
nodchodzących*'. tuł nie 
zwykle wymowny. Świat kry 


tyczny Ameryki ocenia tç 
książkę nieomal złośliwie. 
„Być może — czytamy — ten 


tom jest fantastyczną i imegi 
nacyjną powieścią, a nie książ 
ką o sprawach społecznych, 
religijnych i politycznych. 0: 
statecznie posiada on trochę 
fabuły i dopiero, gdy autor za 
czyna zbawiać świat swoim 
własnym Sposobem, wówcras 
pafrzymy na zegarek i posta- 
nawiamy wziąć na przyszły 
weskend mniej ścisłą publika- 
cję Świat zmienia się — kon- 
kiduje amerykański krytyk. 
— a p. Wells reaguje na wy 
darzenia starym spósobem* 
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Dzieci wykpiwają rodziców 


młodzież bez chorobliwego sentymentu, ale nie pozbawiona uczucia miłości 


karjerze lekarzą lub adwokata, of„Ah! ci wulgarni młodzieńcy entu- 


Qd samego początku dyskusja 
przybrała charakter  nieoczekiwa- 
ny. Działo się to w moskiewskiej 
Czerwonej Sali, ogromnej sali, 
przepełniewaj światłem i radością. 
Na zebraniu tem obecni byli rodzi- 
ce, którzy chcieli sprawdzić wyni- 
ki pracy, dokonanej przez swe dzie 
ci — uczni klas wyższych — pod- 
czas pierwszego miesiąca nowego 
roku szkolnego. 


i Ojciec 

jest niezadowolony 

Pierwszym, który prosił o głos, 
był człowiek stary, nikły, mówią- 
cy głosem przytłumionym: 

— Nie lubię naszych dzieci, po- 
wiedział, W tym roku mija 16 lat 


poczęła znów Lucja. Pozwólcie mi 
Komentarze są zbyteczne: 
prawdziwe orlęta! -— powiedziała 
Lucja, — Siadajcie koleżanki- Wi- 
dzicie, towarzysze - rodzice, że czu 
jemy się dobrze. Zdajemy sobie do 
brze sprawę z tego, że uważacie 
, mego przedmówcę za człowieka 
„Śmiesznego i nie macie z nim nic 
i wspólnego. Lecz my nie potrzehu- 
jemy awokatów, damy Sobie sami 
radę. Zdaje mi się, że ten człowiek 
który przed chwilą przemawiał, 
jest ofiarą przykrego sentymentu: 
jego nędzny i biedny wiek zazdro- 
sny jest o naszą epokę, pełną krwi 
i wesela. Słaby oskarża silnego o 
mierność. Cóż za nierówna walka! 

— Jesteśmy silni i weseli. Wy 


| 


od chwili wybuchu rewolucji. Syn jesteście niezadowoleni z tego to-! 


mój ma również 16 lat, jest on 
więc wychowankiem rewolucji, U- 
czy się w 9 grupie i jest tutaj obec 
my. Obawiam się, aby szkoła i wy, 
panowie pedagodzy, nie doprowa- 


dzili mojego syna i wszystkich je-* 


go kolegów do zguby. 

„Cóż za pokolenie mało interesu- 
jące! Ja jestem człowiekiem spo- 
kojnym, lecz chwilami mam ochotę 
wyjść na plac publiczny i ryczeć. 
Tak, ryczeć, Ci młodzi ludzie są 
twardzi, egoiści i pewni siebie, Nic 
nie czytali, lecz sądzą, wszystko i 
wszystkich. W stosunku do nas 
manifestują swą pogardę, chociaż- 
by tylko dlatego, że znaliśmy za 
dawnych czasów 
zdaniem ich napiętnowało to nas 


ma zawsze. Sądzą, Że mają prawdzi | 


we przekonania; Lecz czy Sa to 
rzeczywiście przekonania? Za daw 
nych czasów myśmy zdobywali na 
Sze pzekonania za cenę krwi i lez, 
zadawaliśmy sobie tortury aby roz- 
wiązać cały szereg problemów „za 
kazanych*, Dzisiaj przekonania są 
wykładane w-szkole przez nauczy- 
cieli. 2i i e" 

„Dzisiejsza młodzież, ta grubo- 
skórni racjonaliści. Znają na pa- 
mięć wszystkie merki samochodów 
i każdy smarkacz zabiera się do 
fabrykacji Dnieprostroju za pomo- 
cą kawałków drzewa. Lecz nigdy 
nie styszeji oni o Bloku (wielki po- 
eta rosyjski, zmarły w roku 1921), 
nie chcą czytać Dostojewskiego i 


śmieją sie z „Cierpień młodego 
Wertera”. 
„Rozmawiają z zapałem o pa- 


rzeniu się królików, lecz są zujeł- 
nie niezdolni do marzeń, Ah! wolał 
bym, aby od czasu do czasu płaka- 
li, wolałbym, aby „syn mój odczu- 
wał jakąś tęsknotę, aby szarpał go 
nieraz niepokój, aby popełniał nie- 
raz błędy i wyrywał sobie włosy z 
głowy, jednem słowem, aby droga 
jego do wiedzy usiana była kolea- 
mi”. i 

„.Mówca otarł czoło wielką czy- 
stą  chustką i duszkiem wypił 
szklankę wody. 

— | wreżacie — miłość! —- krzy 
knął. 

„Milczałem długo. Możehym i 
dzisiaj jeszcze milczał, lecz ostat 
nie związek młodzieży komanistycz 
nej przyjął ne zebraniu ogólnem 
rezolucję treści następującej 

„Miłość wśród członków młodzie 
ży komunistycznej jest surowe 
wzbroniona, gdyż staje ona na 
nrzeszkodzie pracom szkolnym”. 

Jestem przerażony. Może niedłu- 
go zabronicie calkowicie kochać 


się? 
Dwa stulecia 
ścierają się 
„Młoda ładna  szesnastoletnia 


dziewczyna zajęła miejsce na trybu 
nie. Była to Lucja Gronowska, u» 
czenica ostatniego roku. 

— Kłamstwo! — krzyknęła ze 
złością. Dziewiąta grupa, proszę 
wstać na chwilę! 

Na sali powstało poruszenie i 33 
uczenice, miłode, zdrowe dziewczy* 
ny, o białych zębach i okrągłych 
piersiach wyskoczyły ze swych 
miejsc. Na ich widok okrzyk roz 
czulenia wydobył się z piersi ohec- 
nych rodziców. 


„stójkowego”; | 


| 
| 


|warzysze - rodzice? 

— Czyż to nie jest właśnie ta 
wesołość i brawura, którę przyjfiu 
jecie za mierność, zuchwałość i 
| egoizm? 
|kę, z której się dowiaduję, 
warzysz, który przemawiał przede 
mną jest literatem. My bardzo sza- 


| 


„Przed chwilą wręczono mi kart | Udział w dyspucie 
że to-|Môwmy prościej! Oto w pierwszym 


dobrem stanowisku. 

— 0 czem marzymy my, — roz 
naprzód przeprowadzić rozumowa- 
nie w sposób prosty. Nasza przyr 
szłość jest zapewniona, kraj nasz 
nie zna bezrobocia, a tem samem 
dobre stanowiska można posiąść 
w kążdej chwili bez trudu. Nasze 
marzenia... Lecz czyż można wogó- 
le porównać nasze marzenia z ma- 
rzeniami naszych ojców? Czyż moż 
na porównywać problem dobroby- 
iu jednostki z ideałem całej gene- 
racji przezuzczonej przez historję 
do zbudowania państwa komuni- 
stycznego? 

— Lucjo, ostrożnie 
pseudo - klasycznym! 

Uwaga ta wyszła z ław uczniow 
skich, 


Marzenia dzisiejsze 

— Macie rację, mówmy  pościej! 
Lecz nie zapominajcie, że bierzemy 
dwuch epok! 


z npatosem 


Pa- 
a specjalnie 


rzedzie siedzi Paweł Iwanow. 
sją jego jest chemja, 


nujemy literatów. Usłyszeliśmy jed | <hemja organiczna. Jest on w sta- 


nak tyle rzeczy nieprzyjemnych, 


nie wyrecytować wam najbardziej 


że nikt nie weźmie nam za złe, jeśli |zawiłe formułki chemiczne z szyb- 
będziemy trochę niedyskretni. Prze | kością 50 na minutę. Recytuje je 


rzucając stos starych książek, znaj 
dujemy takie zdania: „Niehieska 
zgnilizna obawy”, „Pęl:nięta struna 
i zachodu słońca drgała na horyzon- 
cie“, „Łyse slońce wdzierało się 
przez okno”, Przypuszczam, że po 
takieh perłach nie macie już nic na 
.wego i śmiałego do_ powiedzenia, 
lA my mamy jeszcze dużo do po- 
| wiedzenia. Wielu wśród nas pisze, 
jedni dobrze, inni gorzej, są nawet 
tacy, co pisza do tygodników lite- 
rackich Ale wgdy nie znajdziecie 
tam „łysego słońca. 

„„My nie jesteśmy nerwowi, je- 
steśmy, że tak powiem, całkowicie 
normalni. Nie lubimy czytać ksią: 
żek o treści brzydkiej, o anomal- 
jach i o rozpaczy. Dostojewski jest 
dla nas niezrozumiały, gdyż wyda- 
je nam sie zbyt chory. Niedawno 
przeczytałam „Ziemię“ Zoli i do- 
stałam gęsiej skórki. Chcecie za 
wszelką cene, abyśmy płakali nad 
losem Desdemony, lzcz mowa „na- 
miętności” jest dlia nas obca, Wszy 
|stko to jest ciekawe może, ale wca 
le nie tragiczne. A czytając „Woj- 
ne i Pokój” jesteśmy bardziej za- 
„kochani w Napoleonie, niż w Nata- 
szy, i 
| .— A kto płakał w tym roku pod 
lezas wakacji jk bóbr, czytając 
Annę Kareninę? — pisnął jakiś gło 
sik. 

Lucja zmieszana, wahala 
przez chwilę i powiedzłała: 

— Tak, my płaczemy nieraz, po 
nieważ artysta zmusza nas do pła- 
= a bogactwie. Najbar 
dziej odważni z pośród nich Marzy 
li o „ekspłoatowaniu brawary i 
|chwały* (cytata z poematu Ale- 
ksandra Blocha przesycona liryz- 
mem mistycznym). Inni marzyli o 


się 


czu, ponieważ jego dzielo jest pięk 
ne. Ale nie jak wy to rozumiecie, 
nie w ten sposób (młoda dziewczy- 
na wpadła nagle w złość). Nie chcę 
płakać, tak jak wy I wiem, Że 
przed chwilą płakałam zupełnie 
inaczej i napewno nie naskutek te- 
go. co was pobudza do płaczu. 

Przewodniczący zebrania oświad 
czył, że Lucja nie jest obowiązana 
tłomaczyć swych łez przed audy- 
torjum. 


0 czem marzą ojcowie 

— Oskarżają nas, że nie umie- 
my marzyć ciągnie dalej z 
trybuny Lucja. — Czy mogę was 
zapytać, o czem wyście marzyli w 
swoim czasie, Nie odpowiadajcie! 
My to wiemy lepiej od was sa- 
mych. Któcy z was, koledzy, chcial 
by powiedzieć o czem mógł ma- 
rzyć taki ojciec. 

Kilkanaście rąk podniosła się w 
górę. Duży chlopiec, pełen życia 
mówił: 

— Tacy ojcowie marzyli prze- 


giosem wibrującym, pelnym na 
tchnienia, jakgdyby chodziło o naj 
piękniejszą poezję. Połknał całe 
stosy książek o bioloegji i historji 
naturalnej, umie na pamięć „Pocho 
dzenie rodzaju” Darwina i nosi na 
pewno portret Mendelejewa na 
SWEM sercu.,.,, 

„Nazywamy go alchemikiem. U- 
rządził u siebie w domu lahorator- 
jum i spędza tam cały wolny czas 
z kolegami, Śleczą oni ciągłe nad 
książkami różnych mędrców, mniej 
lub więcej znanych, i marzą o wy- 
dobyciu albuminy zapomocą środ- 
kaw sztucznych. 

Obok niego Nina Ławrowa, cór- 
ka murarza. Powzięła ona myśl 
skonstruowania stolicy świata na 
Wołdze. Była zawsze najlepszą u- 
czenicą z rysunków przemysłowych 
i stolarskich. Jej taburety, jej 
młotki, jej trójkaty i mpedstawki 
pod kwiaty były zawsze najladniej 
sze. Naszkieowala już projekt kil- 
ku domów dla jej przyszłego mia- 
sta. Całe dzielnice są już opraco- 
wane. Jest to miasto godne uwagi, 
z wiszącymi ogrodami, freskami 
itp. 

„Wszyscy marzą o czemś. Jed- 
nakże trzeba przyznać, że marze” 
nie dzisiaj jest rzeczą trudną. Ta 
już cała epoka, mnóstwo rzeczy 
ciągle nowych. Obecnie np. odbyła 
się dopiero co inauguracja kanału 
na Morzu Białem, a już przystępu- 
je się do budowy kanału Wolga — 
Moskwa. A dzieci nasze zaraz roz- 
poczynają pisać o tem stosy arty- 
kułów i fantazji, Jeden z naszych 
przyszłych hydro - techników ma 
projekt: ukraść kapitalistom ciepłe 
prądy powietrza i okrążyć niemi, 
jak szalem całą Syberję, Marzy 
już o otwarciu miejscowości klima 
tycznych w tundrach. Temperatura 
morza Polarnego dochodzi do 25 
stopni ciepła. Wspaniała Riviera 
pólnocy rozpościera się ponad krę- 
giem polarnym... 

„W obecnej chwili w szkole na 
szej panuje wielkie wzhurzenie. 
Wieln naszych marzycieli podróż- 
ników w rodzaju Nansena i Preże- 
walskiego zmienia swoje zawody. 
Któryś z nich sieje zamęt, opowia- 
dając, że kiedy skończą swe stu- 
dja, na ziemi nie pozostanie już 
ubiałvch plam”. Lecz nie brak tak- 
że upartych, którzy nie zważając 
ma to, studjują pilnie różne języki 
i prowadzą korespondencję z Au- 
stralją i Kalifornją. To jest ich ro 
mantyzm. Nie mogą już żyć bez 
listów... 


„Pozwólcie mi teraz odpowie- 
dzieć na pytanie osobiste. Ojciec 
ten, który przed chwilą przema- 
wiał, wygłosił następujące zdanie: 
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zjazmują się parzeniem się króli- 
ków“, Ojczulku, mogę tutaj przy- 
toczyć inny fakt z naszego życia, 
bardziej jeszcze odrażający. Po- 
zwólcie mi napisać na tej tablicy 
formułkę, której nas dzisiaj nauczo 
no na lekcji agronomiji. 

Cóż to może oznaczać. Cyfry ru 
mienią sie, towarzyszu - ojcze! Jest 
to algebra nawozu. Formułka ta 
oznacza ilość nawozu, jaką może 
dostarczyć zwierzę w ciągu jednego 
roku. Pracowałam przez długi czas 
w ogrodzie zoologicznym. Robiliś- 
my tam, pod kierunkiem nauczycie 
la, bardzo ciekawe doświadczenia 
nad ciążą różnych zwierząt, co 
nam pozwoliło poczynić różne po- 
prawki w obserwacjach sławnego 
Brema, a dotyczące specjalnie cza 
su trwania ciąży u lisów. Jednocze 
śnie jednak napisałam konkursowe 
wypracowanie o bohaterze naszej 
epoki. Lubię również słuchać recy- 
tacji poezji Bloka przy akompanja 
mencie muzyki. 

Cała klasa intersuje się sztuką. 
Sześciu wśród nas, naprzykład, stu 
djuje bardzo poważnie muzykę. Aut 
drzej, nasz champion  atletyzmu, 
który bierze wszystkie nagrody na 
olimpjadach, gra wspaniale na 
skrzypcach, co nie przeszkadza mu 
interesować się filozofją i fizyką. 
Mamy również małą koleżankę, któ 
ra jest kompozytorką Nasi mala- 
1ze wydali wielki album „Typy 
wielkiego miasta”, który zasługuje 
na to, aby go wydało tow. „Isi- 
gnis” (wydawnictwo państwowe). 

Ale zaczynam się już męczyć, ko 
ledzy! A muszę jeszcze dowieść, że 
my mmiemyy więcej, niż uczniowie 
szkół przedwojennych, Towarzysz- 
ojciec powiedział tutaj, że my nic 
nie umiemy, że filozofję wykłada 
nami się zupełnie już gótówą. To 
jest podle, to jest kłamstwo! Wy- 
starczy jeśli wyliczymy to, czego 
się uczymy w szkole. Z biologłi stu 
djujemy teorję ewolucji. Jest ta ro 
dzaj dyscypliny, która prowokuje 
do dyskusji bardzo zawziętych, 
np. o zmienności i błędach  teorji 
Darwina. Studjujemy rynki zbytu 
na lekcjach ekonomii politycznej. 
Przed kilku dniami na fednej z lek 
cji wywiązałą się gorąca dyskusja 
na temat pracy abstrakcyjnej. Je- 
den z uczni bronił teorji Rubina, 
został jednak pobity słownie przez 
swych kolegów i dlatego starał 
się obronić, twierdząc, że profesor 
w swej definicji pracy abstrakcy]- 
nej popełnił „conajmniej dwa błę- 
dy logiczne”. Niedawno również 
wciągnięto nas w dyskusję na te- 
mat roli jednostki w historji. 

Staraliśmy się przesiedlić wiel- 
kie osobistości historyczne na inny 
grunf i w inne czasy. Lekcja trwa- 
ła jednakże zbyt krótko i dysku- 
sja trwała jeszcze w czasie przerw. 
Powtarzając dzieje rewolucji Iran- 
cuskiej, każdy z nas w ciągu kilku 
dni grał role głównych jej przy- 
wódców. Pracując nad dziełem 
„Ojcowie i dzieci Turgenjewa, © 
malo co nie pobiliśmy się, dyskutu- 
jąc nad filozofją Bazarowa. 

..Zawstydzony ojciec, mrucząc 
opuszczał pole bitwy... 

— Poczekajcie, towarzyszu! po- 
trzebujemy was jeszcze, zawołał 
przewodniczacy zebrania. 

Nauczycielka biologji 
na trybunie. 

— Nie odchodźeie, Lueła nie po- 
wiedziała wam jeszcze wszystkie- 


go 


stała już 


Nie bądźmy obłudni 

„„.Byłam bardzo wzruszona wa- 
szem askarżeniem: „Wykłada im 
się teorję już gotową”. Dowiedzio- 
ne tu zostało, że to, czego ich się 
uczy, przyjmują z wielkim kryty- 
cyzmem i że dyskutują zaciekle, 
Lecz sa dyskusje szczęśliwe, hez 
kłopotów, Do czego prowadzą łzy 
i cierpienia. My, pedagodzy, stara- 
my się ułatwić im w miarę możno- 
ści osiągnięcie „szczytów wiedzy”. 
W jakich warunkach myśmy od- 
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bywali nasze studja? W jaki spo- 
sób dążyliśmy do zdobywania na- 
szej fiiozofji? Ukończyłam moje 
studja w roku 1917 i zostałam wy- 
brana jako przewodnicząca pierw- 
szego koła przyrody w gimnazjach 
naszego miasta. Przygomenam Sobie 
naszą pierwszą prótę sekcji żaby. 
Wbiliśmy jej igłę w głowę, nie wie 
dząc dokłądnie, gdzie i jak ja 
wbić. Żaba, oszalała z bólu podsku 
czyła do sufitu z igłą w glowie. 
Złapaliśmy ją i zaczęliśmy  krajać 
zardzewiałym nożykiem. żaba wy- 
daje jakieś rozpaczliwe jęki i atara 
się bronić łapkami. Zbladłam, a jed 
na z naszych uczenie, bardziej wra 
żliwa, zemdlała; chłopcy nawet o- 
cierali oczy z łez. Po tej scenie 
kółko nasze rozwiązało się i dopie- 
ro znacznie później udało mi się 
zawiązać je na nowo. 

A co czytaliśmy dawniej. Biichne 
ra i filozofję dyletancką w rodza- 
ju tej, jaką znajdowaliśmy w „Ni- 
wie* (tygodnik przedrewolucyjny) 
Czyż rzeczywiście dzieci nasze mt 
szą iść za naszym przykładem i po 
wtarzać nasze błędy, krocząc pa 
cemacku, jak młode szczenięta? 

„Lecz smutne jest to, moje dzie- 
ci, zwracam się teraz do was, że 
Lucja potwierdziła swojem przemó- 
wieniem oskarżenie ojca: prawdą 
jest, że kochacie się i jesteście 
obłudni. Czyż rzeczywiście jesteś- 
cie tacy doskonali? Oczywiście, 
nie. W portrecie, naszkicowanym 
przez Lucję brak wielu rysów wa 
szego charakteru. Gdzie jest wasze 
dzieciństwo? Gdzie głupstwa 1 nie 
dorzeczności wieku dziecięcego? 
Czyż podczas przerw pomiędzy lek 
cjami, nie odhywacie podróży na 
walizkach, pomimo znajomeści róż- 
nych teorji? I dlaczego nie odpo- 
wiedziałaś, że w grupie 9, która 
jest najstarszą, istnieje organizacja 
pod nazwą „Dzika Bestją', która 
jednoczy w sobie dzieci o złym cha 
rakterze, których jedynem zada 
niem jest przeszkadzanie ma fek- 
cjach innym kolegom? I dlaczegóż 
nie przyznałaś, że wielu z pośród 
was ma coŚ z racjonalizmu, z tego 
przykrego armerykanizmu? Jaką 
obłudą są naprzykład te stopnie 
które sami sobie stawiacie w-wa- 
szej grupie za sprawowanie i obli- 
czacie rezultat dodatni lub ujemny 
w końcu miesiąca! Nie przestajecie 
pisać w waszym dzienniku o ginina 
Styce woli, piszecie na każdej stro- 
nie: „Znowu straciliśmy pięć minut 
lekcji na głupich replikach” albo: 
„Ten lub ów powinien być zapisa- 
ny na tablicy marnotrawców ener- 
gji”. Nie odczuwacie, do jakiego 
stopnia ten flirt z amerykanizmen: 
jest nieszczery. A wasza wstrętna 
rezolucja w Sprawie miłości? Cóż 
za uwielbianie siebie samego i cóż 
za kłamstwo: nie kłamcie! Kocha- 
cie się, moi drodzy przyjaciele i 
znam na pamięć wszystkie wasze 
flirty i romanse.  Zaplątaliście sie. 
Pragniecie być osobami harmonij- 
nemi i pełnemi wdzięku, a wygna- 
liście miłość, Czy sentymenty Des- 
demony są dla was ohce? Czy mi- 
łość nie przeszkadza wam w ms: 
uce? Cóż za wstrętne dzieci! 

Przykra cisza zaległa salę, Pro: 
skofja Feodorowna była ulubioną 
nauczycielką w szkole 1 przykro 
było usłyszeć z jej ust takie wu 
mówki W jednym z kątów, kierow 
nićtwo komórki komsomolskiej na 
radzało się gorączkowo. 

— Proskofja Feodorowna! 
rozpoczął głosem przerywanym 5€- 
kretarz „jaczejki” To mie fedt 
sluszne. Myśmy vie tak myśl 
Chcieliśmy zrobić dobrze. Zdecydn 
waliśmy to prowizorycznie... W 
miedzyczasie uchwale naszą już a- 
nulowaliśmy. Zdawało uam się, że 
mamy tak mało czasu do nanki. 
Nie jesteśmy manekinanii. 

— Dosyć! — przerwał przewod: 
wiczący zebrania. — Będziecie mic, 
li dość czasu, aby nas e tem prze- 
konać. Przechodzimy obecnie do 
dyskusji nad kwestją samopomocy 
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Ibanez wolał przeżywać romans 


miż romans ma papierze układać i wydawać 


To jest pewnem, Że dla Al- 
fonsów j Blasco Ibaneza rów- 
nocześnie miejsca w Hiszpanji 
być nie mogło. Ibanez był agi- 
tatorem politycznyżż i siedmio 
krotnym ezłonkiem parlamen 
tu, był finansistą i zapalonym. 
kolopizatorem, był „tenorem 
literackim (olbrzymie honora 
rialj i jednym z najznakomit- 


szych pisarzy hiszpańskich 
—  przedewszystkiem jednak 
należy mu się niewatpliwie 
miano fanatyka republikaniz- 


mi, 

Sam o sobie mówi następują 
to; „Jestem człowiekiem rry- 
nę è w życiu miałęm ważniej- 
sze zajęcia, niż fabrykowanie 
książek, A przecież — po- 
myślcie, co za paradoks źyc%»- 
wy — „fabrykowanie książek“ 
właśnie przyniosło Ibanezowi 
nietylko za grobem <wycię- 
stwo, ale majątek. rozgłos i sła 
wę jeszcze za życia. 


Historję życiową Ibaneza 
można nazwać romansem a- 
wantnrniczym, zawiera bo- 


wszelkie cechy 
sensacyjności, niezwykłości i 
barwności. W tem miejscu 
ktoś zechce może zauważyć, że 
biografje amerykańskich kró- 
lów smalcu, stali, zabawek it +. 
d. są kubek w kubek podobne 
do romansu życiowego Ibane- 
za. Zgoda, — ale jest i pewna 
różnica: przeżycia pisarza zo- 
stały utrwalone w jego książ- 
kach, z których każda niemal 
jest pomnikiem minionego o- 
kresu. 


wiem w sobie 


A ta przecież coś znaczy, 

Światłość doczesną ujrzał 1- 
banez w Walencji, znanej 
współczesnym, jeżeli nie z geo 
grafii. to napewno z tak mod- 
nej niedawno piosenki. Zapał 
pisarski obudził się w nm 
wcale wcześnie. Już w 16 roku 
życia jest autorem opasłego to 
mu powieści historycznej, Nie- 
irudno się jednak domyśleć, 
że syn sklepikarza z Walencji 
we własnem mieście nie mógł 
zostać prorokiem; takie już 
jest w każdej epoce obowiaza- 
jące prawa życia, które w kon 
sekwencji zdaje się potwier- 


dzać prawdziwość innego: trze 
ba wyjść naprzeciw szczęścia, 
aby je zdobyć. 


Ibanez ucieka do Madrytu, 
Fu nie znalazł wprawdzie od- 
razu szczęścia i wydawcy, ale 


przypadkowo zetknął się z 
rsaszewskim literatury hisz- 
pańskiej — Fernandeżen y 
| Gonzales. 


Przypadek okazał się szczę- 
śliwy w skutkach. 

Ibanez ujął Gonzalesa swoją 
inteligencją i został przezeń za 
angażowany w charakterze se- 
kretarza osobistego. Ten fakt 
przesądził o jego karjerze ży- 
<ciowej, która od tej chwili 
zacznie się rozwijać z błyska- 
wiczną niemal szybkością. 


Zwazu młodziutki aspirant li 
teratury przelewa cierpliwie 
na papier to, co mu dyktuje 
Gonzales, nie zapominając 'ró- 
wnocześnie w wolnych od obo- 
wiązku chwilach a samokszłał 
ceniu się, Gzyła dużo i z wy- 
borem, odrazu bowiem nświa- 
damia sobie i własne zaintere- 
sowanie i swój col życiowy. 
Dzieła, traktujące o rewolucji, 


są dlań  najmilszą lekturą. 
Znacznie później do nazwisk 
Lamartime'a Blanca 1 Miche- 


let'a dojdą równie uriiłowane: 
Cervantesa i Victora Hugo. 


Nie dziwnego, że pod wpły- 
wem takiej lektury, pisze re- 
wolucyjny w treści i nastroju 
sonet „Audiencia Criminal“, 
za który wędruje na 6 miesię- 
cy do więzienia, 

To był poczatek, Odtąd sło- 
wa: więzien.e, ucieczka, amne- 
stja i powrót — będą się czę- 
sto powtarzać w biogralji chlu 
by literatury hiszpańskiej, 


W rok po wyjściu z więzie- 
nia Ibanez musi uciekać do Pa 
ryża, skąd w r. 1891, korzysta- 
jac z ogłoszonej amnestji, wra 
ca do Waleneji, gdzie rozpo- 
czyna działalmość polityczną w 
duchu republikańskim, Wyda- 
je dziennik radykalny „El Pue 
blo“, prowadzi ożywioną agita 
cję polityczną, pisząc równo- 
cześnie raczej na marginesie 
swych właściwych zajęć i zain 
tęresowań, szereg powieści re- 
gjonalnych, W czasie jednej z 
manifestacji, zorganizowanych 
przez Ibaneza w r. 1895, z ra 
cji antyhiszpańskiej rewolty 
na Kubie, dochodzi do krwa- 
wych słarć między wojskiem, 


a  de.nonstrującym przeciw 
wojnie tłuwem walencjańczy- 
ków. W rezaltacie Ibanez za- 
ocznie zostaje skazany na 
śmierć, od któzej ratuje go po- 
wtórna ucieczka. 


Amnestja umożliwia mu po- 
wrót do kraju, ale poto chyba 
tylko, hy — zamieszany zno- 
wu w jakąś działalność wywra 
tową — stanął przed sądem 
wcjennym. Skazano go ua 14 
lat więzienia, 7 którego wy 
szedł po dwuch latach, dzięsi 
uwględnieniu przez regentkę 
Marję Krystynę petycji litern- 
tów i dziennikarzy, wstawiają 
jzych się za uwięzionym kslegą 
| po piórze. 


Odtąd życie fanatycznego re 
wolucjonisty toczyć się będzie 
pozornie spoxkojniejszem kory- 
lem. Wybrany przez wybor. 
ców z Walencji} posłem, zasia 
da w parlamencie przez sześć 
kadencji i siódmego z rzedu 
wyboru nie przyjmuje, twier- 
dzac. ża jest w Hiszpanii kilka 
dziesiąt tysięcy ludzi, którzy 
będą umieli sprawować czyn- 


ności posła, ale nikt nie zasią 


pi go w pisaniu książek, 

Zaczyna podróżować. Zwie- 
dza Europę, Małą Azję, a wre- 
szcie urząd”a tournée odczyto 
we po Ameryce południowej 
które przynosi mu sporo pie- 
niędzy. Poczuwszy pełną kie- 
sę, zabawia się przez dłuższy 
czas w kołonizatora terenów 
nad Rio Negro w Palagonji. za 
kładając dwie kolonje: „fier- 
vantes“ i „Nowa Walencja“, w 
których pracują same typy z 
bod ciemnej gwiazdy. 


Po kilku latach, kiedy praca 
knlonizatorska zaczyna się 0- 


płacać, krack banku, w któ- 
rym Ibanez miał udziały, kła- 
dzie kres całej imprezie, Tba- 


nez wyjeżdża do Europy, znaj 
dującej się akurat w przede- 
dniu wielkiej wojny. Z chwilą 
jej wybuchu osiada w Paryżu 
i w charakterze dziennikarza- 
publicysty pracuje na rzecz 
ententy. pisująe mnóstwo artv 
kułów do pism na drugiej pół- 
tli. 


W tym gorącym okresie po- 
wslaje powieść, która ugrunto 
wała jego pozycję literacką. — 


Te (rzy nowoczesne gracje tworzą znakomite trio amery 
kańskich tancerek i zbierają oklaski w New Yorku. 


— Właśnie. O północy chodzi 


„Czterej jeźdźcy Apokalipsy". 
Przekład amerykański tej po- 
wieści osiąga w ciągu dwu lat 
(1918—20) rekord, 150 wydań, 
z 5,000.000 egzemplarzy, zdo- 
bywając szturmem  czytającą 
Amerykę, 


Jbanez zdobywa pieniądze i 


sławę, którą umacniaja dalsze 
powieści: „Mare Nostrum*, 
„Wrogowie kobiet“, „Wśród 


pomarańcz“, „El catedral" it. 
d. Ostatnia z nich „U stóp We 
nus“, drukowana jest w odcin 
kach około $00 pism amery- 
kańskich. Na Ibaneza sypią się 
zaszczyty i tytuły obu półkul. 

Jeszcze raz odwiedza Ibanez 
Amerykę (północną tym ra- 
zem) bezpośrednio po wojnie 
światowej, Po powrocie do 
Turopy, nie mogąc zamieszkać 
w monarchistycznej Hiszoanji, 
osiedla się na stałe w Mento- 
nie. gdzie ma wspaniałą willę 
i jacht, pędząc życie miljone- 
TĄ, * 


Tu też umiera, do ostatniej 
chwili nie wypuszczając z ręki 
pióra, którem gromił tyranję 
Alfonsa XIII, Stąd też — jak 
doniosły dzienniki — przed kil 
ku dniami zwioki jego, po do- 
konaniu ekshumacji, odpłynę- 
ły na okręcie do Hiszpanji, 


To była, zdaje się ostatnia 
podróż i ostatni powrót do oj- 
czyzny pisarze, który sam o so 
bie powiedziaj: „Jestem czło- 
wiekiem czynu i w życiu mia- 
łem ważniejsze zajęcia, niż fa- 
brykowanie książek. Byłem a- 
giłatorem politycznym i pra- 
wie całą moja młodość ubiegła 
w wiezieniu, Dwukrotnie ska- 
zywano mnie na karę śmierci. 
Zmam wszystkie nieszczęścia, 
jakie mogą spaść na człowie- 
ka. nie wykluczając najstra- 
szliwszej nędzy i-głodu. Sie- 
dem razy wybierano mnie do 
parlamentu; naczelnicy państw 
obcych nazywali maie swym 
przyjacielem, Później stałem 
się finansista: zakładałem kolo 
nje w Ameryce południowej i 
prze, ręce noje przepływały 
miljony. Piszę o tem tylko dla 
tego, abyście zrozumieli, że wo 
lałem zawsze przeżywać ro- 
mans, niż rymans na papierze 
układać“. 


a. alr W e o oa a A O a D 


Jesienny wiatr tłukł o szyby, w |krzyk: 


Już |rozległymm dworze, panowała cisza 


x pokojach jakaś mara, 
| trzech administratorów uciekło, bo wieczoru wiejskiego, a w pokoju 
imie mogli „strzymać*, Raz to się |rozlegały się mujestatyczne, pełne 


òlach WypĘdZIł siracha 


Powiadają, że strachy podobno 
najchętniej mieszczą się w starych 
dworach. Nie dziwnego. Ileż to 
kistorji poczęło się, skończyło, prze 
szło... pod takim pochylonym od 
starości dachem, Dziedzicziny 
dwór... Wracają więe doń dawni 
jego mieszkańcy, gnani tęsknotą 
ziemską, do starych kątów gdzie 
im życie zbiegło. 

W księżycową, jasną, ale wie- 
trzną noc lubia wracać na ziemię 
i tułać się po alejach parku, po cie 
muych korytarzach i cichych poko 
jach... A to „pan z karabela”, co 
na wojnie zginał — rok rocznie, o 
pólnocy, w dniu oznaczonym po Sa 
li jadlnej czablicą brząka; a to paa 
na, co z zawiedzionej milości 
mniszką została, chodzi w grabo- 
wej alei, która staw okala i cieniut 
kim głosem wzywa ukochanego i 
płacze; a ta znowu, leśniczy co sy- 
na dziedzica zabił na pelowania 
mierząc do niedźwiedzia, pod próg 
flowu wraca polntować, 
wtedy ujadanie psów, okrzyki na- 
ganiaczy, potem wystrzał 1... cisza, 
Powiadają wówczas, że straszy w 
tym dworze... 


| 


Był właśnie taki dwór stary, w 
którym od jakiegoś czasu poczęie 
straszyć. Dom piękny, wygodny, 
majątek bogaty, a jednak trzeci z 
kelei administrator uciekał stam- 
tąd, bo go „złe” napastowało po 
nocach, Dziedziczka, która dla 
kształcenia dzieci na stałe w oko- 
licy mieszkała, była zrozpaczona. 
Ekonom robił co chciał, a chłopi 
korzystali z tego, jak mogli. 

Nic o tem wszystkiem nie wie- 
dzat, zgodził się Lipski objąć po- 
sade we dworze. 

Spakował manatki, zabrał swój 
osibjornik radzowy, z którym się ni 
gdy nie rozstawał i wyjechał, Było 
to na dwa dni przed Wszystkimi 
Świętynił, 

We dworze powitano go bez 
zbytniej radości, a stangret, wno- 
sząc rzeczy do pokoju na wstępie 
rozpoczął „straszliwą rozmowę; 

— A czy pan wie, że ten dwór 


Słychać |tieszy się złą slawą? 


— Złą sława? 

— Ano tak, Tutaj — ściszył lę- 
iwie głos — straszy... 

— Straszy? 


nawet sufit zawalił, 

— Pewnie ze starości — odparł 
iLpski z powątpiewaniem w stra- 
chy. 

Stangret popatrzył nań z lekce- 
ważeniem dla jego braku zrozutlie 
nia historji o „trachu” i kiwając 
głową, rzekł: 

— Jeszcze „on” tu niejednego fi 
gia wypłata, chyba że pan będzie 
gromnicę całą noc palić, 

Lipskiemu nie bardzo isę uśmie- 
chały te noce spędzane przy gro- 
mnicy, ale mimo wszystko począł 
się rozpakowywać. Nazajutrz jed- 
ną z pierwszych czynności było za- 
łożenie radja. Uporał się z tem 
sam, bojąc się powierzyć komuś ja 
kiekolwiek czynności, aby mu cze- 
goś nie popsuto. 

Wieczorem po kolacji, z rado- 
ścią załączył aparat. Był to Dzień 
Zaduszny. Po koncercie zapowie- 
dziano audycję muzyczną „Widtna” 
Moniuszki. Lipski znużony przeglą 
daniem ksiąg i pracą około radja, 
położył się, zgasił światło i słuchał 
w ciszy. 

Nastrój w pokoju był conajmniej 
tajemniczy, 


uastroju słowa mickiewiczowskich 
Dziadów na tle muzyki. Przed o- 
czyma Lipskiego przesuwał się jak 
żywy korowód postaci. 

W pewiym momencie uwagę słu 
chająceoo przerwał szelest otwiera 
nych drzwi. Poderwał się i znieru 
chomiał Na tle ciemnego pokoju 
odbijała sie białą plamą jakaś po- 
stać nieokreślonych kształtów, 

— Nie chciałeś jadła ni napoju... 


ostawże nas w spokoju, czy wi- 
dzisz pański krzyż?! A kysz! A 
kysz! — wybiegł szept mrożący 


krew z głośnika, 

Bieła postać poderwała się na- 
gle, wydając jakiś gardłowy, pełen 
przerażenia krzyk i rzuciła się ku 
ucieczce. 

Lipski oniemiał. Ale krzyk bar- 
dzo donośny i bardzo ludzki, oraz 
tupot mocnych nóg, nie bardzo 
świadczyły o eteryczności ducha. 
W jednej chwili nasz administrator 
puścił się w ślad za uciekającym 
„strachem”. Dogonił go wreszcie 
przed drzwiami sieni, gdzie tamten 
zagmatwawszy się w swe powłó- 
czyste szaty padł jak długi u pro- 
gu. Z ust jego wydobywał się 


— Nie zabijaj! Przebaczenia! W. 
imię Ojca i Syna! 

Z powodzi białej płachty wyło- 
nila się twarz przerażonego ekono 
ma. Zobaczywszy administratora 
zgłupiał z przerażenia do reszty». 

- Tó.. To.. pan? Pan ucieka 
przed tamtym duchem? 

Błyskawica zrozumienia oświetli- 
la nagle Lipskiego. Śmiech niepo- 
wstrzymany, Śmiech, od którego 
zatrzęsły się stare Ściany rozległ 
się jak salwa. Domyślił się wszy- 
stkiego. To guślarz z głośnika ra- 
djowego tak wystraszył „stracha” 
napastującego dwór. 

— Powiedzcie mi pocoście to ro- 
bili — pytał się, kiedy tamten o- 
przytemniał i patrzył zawstydzony 
w oczy administratora, 

— Aro.. niech będzie co chce... 
trza się przyznać... woleliśmy sa- 
mi tu rządzić fak z administrątą- 
rem. Lepiej nam się działo.. jąke* 
sie niepewnie. 

Nazajutrz Lipski w długim liście 
dą właścicielki wyjaśniał historję 
stracha we dworze, obiecując, że 
od tej pory majątek będzie prowa- 
dzony sumiennie, będzie przynosił 
większe dochody i „zła sława” dwr 
ru zniknie w okolicy. 

R. 


